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Niekonsekwencje opozycji
Szybko dobiega końca akcja wyborcza.

Zbliża się dzień 6 listopada, w którym wy­

borcy wybiorą posłów do Sejmu R. P. spo­
śród kandydatów ustalonych przez kolegia
wyborcze.

Przyszły Sejm będzie miał decydujący
wpływ na przyszłość i losy naszego Pań­
stwa, już chociażby z tego powodu, że
musi zająć się zmianą ordynacji wyborczej.
Ordynacja wyborcza to rzecz niewątpliwie
zmienna, od jej szczęśliwego i trafnego roz­
viązania zależy jednak, w jaki sposób poto­
czy się życic polityczne w Polsce. Na ka­
dencję przyszłego Sejmu przypada też wy­
'< ór Prezydenta R. P.

Stoimy również u progu wyraźnych
przemian w stosunkach politycznych i gos­
podarczych naszego państwa; organizacja
Narodu Polskiego postępuje szybkim kro­
liem naprzód i zdąża do tego, aby Naród
l'o!ski stał się zdolny do objęcia roli odpo­
wiedzialnego gospodarza na ziemi polskiej,
.by stał się wyłącznym twórcą kultury pol­
skiej, aby jego zorganizowana wola była
wyłącznym źródłem ł regulatorem poczy­

nań politycznych państwa polskiego, aby
przez swą solidarność i koncentrację sit był
w stanie wywalczyć Polsce słuszne stanowi­
ło w tych datmtycznych konfliktach, któ­
rt obserwujemy na terenie międzynarodo­
wi ym.

'

W" wszystkich tych zagadnieniach przy­
zb' parlament polski będzie miał ważkie'owo do powiedzenia, będzie musiał być
pośrednikiem pomiędzy narodem a rządem.

A równocześnie będzie musiał wypełnić
< bowiązki nałożone na parlament przez
I n:\->tytucję polską: kontrolę rządu, uchwa­
lanie budżetu i uchwalanie ustaw.

Warto w tym związku poświęcić kilka
uwag naszej konstytucji kwietniowej. Mogę
o uczynić tym snadniej, że sam ją uchwa­
iłem jako senator R. P. I warto wspom­
i:eć o niej dlatego, że okoliczności, wśród

których została uchwalona, dobitnie prze­
mawiają przeciw stronnictwom opozycyj­
yrn, przeciw ich zdolności wyczucia istot­
ach potrzeb narodu i państwa polskiego.

Konstytucja kwietniowa została bowiem
uchwalona przeciw głosom wszystkich
tronnictw opozycyjnych, śród głośnych

krzyków, że stanowi ona wprost zgubę
f.iństwa Polskiego. I cóż wykazała rzeczy­

wistość? Wykazała, że konstytucja kwiet­"
iowa jest dobra, jest zgodna z interesami

narodu i państwa polskiego, odpowiada'fiarakterowi naszego narodu, że ustabili­
zowała silną władzę wykonawczą, pozosta­
v

>ijąc parlamentowi to, co do parlamentu'
uleży.

Jest to moment podkreślenia godny, bo
>'vby życie polityczne opierało się na ja­

kiejś logice — tak w rzeczywistości jednak"'
e jest — to partie opozycyjne musiałyby

l^nać swój wielki błąd i wyciągnąć z tego
konsekwencje. Coprawda wyciąga z faktu'e

80 konsekwencje społeczeństwo polskie i
[zwraca się stopniowo od opozycji. Ma
r°wiem dosyć czystej negacji, jałowej kry­
llV'ki i różnych linii podziałów według ambi­
pi'i porachunków osobistych różnych przy­

,
'' óJców partyjnych. Cóż nowoczesny Po­

[a* nia np. robić z takim podziałem: Hal­

1
?1

j"­ycy, Moraczewczycy, Jaworszczycy,
ala

ngiści, Żeligowczycy, Korfantowcy, Wi­

tosowcy itp. itp. To przecież świat prze­
szłości! My chcemy jednej linii podziału:
Polak — lub niepolak. A Polakiem być t.
zn. być członkiem jednego wielkiego, swego
celu świadomego, o swą wielkość walczące­
go, solidarnie zorganizowanego narodu pol­
skiego.

Dziwne i niezrozumiałe jest stanowisko
! stronnictw opozycyjnych wobec wyborów
do Izb Parlamentarnych!

Wybory do parlamentu
'są bowiem nie­

lyłko obowiązkiem obywatela, ale jego pra­
wem, jego przywilejem.

Zrzeczenie się tego przywileju w prak­
tyce przez uchylanie się od udziału w wybo­'
rach, świadczy o niedojrzałości i karygo­

, dnej niedbałości politycznej. Wieki całe
bowiem narody walczyły i krew przelewały

I o uzyskanie praw konstytucyjnych, o
przedstawicielstwa narodowe w postaci par­

amentów. Walczyły o prawa te wszystkie
demokracje na świecie. I dziwne zaiste rze­
czy dzieją się na tym Bożym świecie. Obo­
zowi Zjednoczenia Narodowego zarzuca się
skłonności monopartyjne, totalistyczne,

, wrogie demokracji. Kto nam to zarzuca?
i Właśnie przede wszystkim polska „demo­

kracja
"

różnych odcieni i w ogóle stronnic­
twa opozycyjne. Wynikałoby z tego, że to
te stronnictwa walczą z determinacją o
przedstawicielstwo narodowe, że one pod­
trzymują parlament polski, biorą udział w
wyborach do Izb Parlamentarnych.

Życie jednak demaskuje tu raz jeszcze
bezpłodną i czystą negację tych stronnictw
opozycyjnych. Bo to one właśnie głoszą
bojkot wyborów a niby „totalistyczny"

Obóz Zjednoczenia Narodowego ratuje
parlament polski przeprowadzając wybory.

Opozycja stale domagała się przedwczes­
nego rozwiązania Izb parlamentarnych,
określała spełnienie tego warunku jako
wstęp nieodzowny do współpracy z rzą­
dem. Warunek ten został spełniony, a je­
dnak opozycja głosi bojkot wyborów! Za­
stania się w akcji bojkotowej obecną ordy­

racją wyborczą. Rząd ordynacji wyborczej
zmienić nie mógł. Prezydent R. P . jednak
nałożył na nowy Sejm obowiązek zajęcia
stanowiska wobec ordynacji wyborczej.
Mogło się więc zdawać, że już nic nie stoi
na przeszkodzie, aby stronnictwa opozy­

cyjne wzięły jak najżywszy udział w wybo­
rach parlamentarnych.

Hiszpania przestała być groźna dla pokoju
LONDYN. Izba gmin przeprowadziła

wczoraj dyskusję na temat wprowadzenia w
życie porozumienia włosko-brytyjskiego.

W debacie pierwszy zabrał głos premier
Chamberlain, motywując wniosek rządowy o
udzieleniu przez izbę aprobaty dla polityki
rządu, zamierzającego wprowadzić natych­
miast w życie porozumienie włosko-brytyj­
skie. Sprawa hiszpańska oświadczył pre­
mier — nie stanowi już niebezpieczeństwa
dla pokoju Europy, wobec czego nie ma do­
statecznych powodów do ociągania się z
wprowadzeniem w życie • orozumienia, bę­
dącego pozytywnym czynnikiem na rzecz
ogólnego uspokojenia. Prfmier ujawnił, że
będąc w Monachium, otrzymał zarówno od
kanclerza Hitlera, jak i od Mussoliniego po­
nowne zapewnienia, że Niemcy i Włochy nie
żywią żadnych ambicyj terytorialnych w
Hiszpanii. Mussolini ponadto definitywnie
obiecał, że pozostałe w Hiszpanii wojska wto
skie zostaną wycofane, gdy tylko plan nie­

interwencji wejdiie w życie i że dalsze wy­

syłanie wojsk włoskich do Hiszpanii nie bę­
dzie miało miejsca.

Co się tyczy sprawy uznania podboju
Abisynii przez Włochy, ło, zdaniem pre­
miera Chamberlaina, nie rozumnym byłoby
sprzeciwiać się nadal temu uznaniu. W . Bry­

tania, uznając .suwerenność Włoch i Abisy­
nii, czyni tylko to, co po za W Brytanią i
rządem sowieckim uczynili już wszyscy in­
ni, nie wyłączając rrancji.

W toku debaty, ­aka si- potem wywiąza­
ła, jedynym przemówieniem zasługującym na
uwagę, było wystąpienie b min spraw zagr.
Edena. który oświadczył, że nie może udzie­
lić poparcia wnioskowi rządowemu o wpro­
wadzenie porozumienia włosko-brytyjskiego
obecnie w życie.

LONDYN. Po dyskus- ' izba gmin przy­

jęła 345 głosami przeciwko 138 wniosek rzą­
dowy o wprowadzeniu w życie układu wsło­
sko-brytyjskiego.

Tymczasem inaczej postanowiły!
Zrobiły to jednak sztaby partyjne, lu­

dzie, którzy nie są już zdolni do jakiejkol­
wiek pracy pozytywnej, którzy nie wierzą
we własne siły, którzy są bez wpływu na
wszystkie aktywne, czynne elementy w na­
rodzie. Spekulują tylko na elementy bier­
ne, które pragną z.irejest-ować jako swoich
zwolenników, chociaż nit mają one z opo­
zycją nic wspólnego. O ile np. chodzi o
Śląsk, to każdy znający stosunki przyznać
musi, że w radach miejskich i gminnych
spttrifikowanc są wpływy opozycji w ta­
kim zakresie, jaki już nie odpowiada dzi­
siejszemu stanowi posiadania. Jeżeli przy
obecnej ordynacji ktoś mógł uważać się za
zagrożonego, to Obóz Zjednoczenia Naro­
dowego.

A jednak Obóz zwyciężył na całej linii.
W nim bowiem są zorganizowane wszystkie
elementy czynne i twórcze. A poza tym
zwyciężyła wielka jego idea: Zjednoczenie
Narodu, solidarność nr rodowa.

Nic nie pomogły żadne totalistyczne
straszaki, ani bajki o tarciach osobistych i
programowych w Obozie. — Wszystko to
ckazalo się raz jeszcze jednym wielkim
bluffem opozycji.

Nie chcę twierdzić, że opozycja już ża­
dnej szkody wyrządzić nie może. Łatwiej
jest krytykować, niż działać, łatwiej jest
spekulować na bierność, niż żądać czynnej
postawy, łatwiej jest obiecywać wtenczas,
jeżeli nigdy nic będzie się miało okazji do
zrealizowania obietnic, aniżeli żądać ofiar
i wysiłków koniecznych dla budowy wiel­
kości naszego Państwa. Tak, opozycja ma
wygodniejszą pozyetę.

A jednak wierzę głęboko w zdrowy in­
stynkt mas Narodu, które dziś są owiane,
nowym duchem. Dzisiaj narody maszerują,
maszerują, maszerują przy dźwiękach mar­
szów i fanfar. Dziś masy narodowe chcą
maszerować, rośnie w nich z dniem każdym
poczucie własnej siły i zdolności do zespoło­
wego wysiłku.

Taką też postawę zadokumentują —
głęboko w to wierzę — masy Narodu Pol­
skiego w dniu 6 listopada, w dniu wybo­
rów.
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Linia ciągła oznacza obecną granicę polsko-czesko-słoicacką; linia kropkowana granicę
przed podpisaniem umowy, a linia przerywana na śląsku Zaolzańskim dawną granicę

polsko - czeską,
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Do 10 k sporne tereny wrócądoWęgier
WIEDEŃ Nowa granica państwowa |>o­•Mt| Węgrami i Czechosłowacją, wytyrzo­

r:i w irodowym orzeczeniu arbitrażowym bic­
px\» w nasti^piijąry sposól

Od dawnej granicy państwowej na połu­
dnie od Bratysławy (węg. Pozsony) biegnie
•owi granica na północ od linii kolejowej
(Bratysława — Krsekujvar (Nowe Zamky),
krjża na północno-zachód m. Krsekujvar, hie­
nia na północny­wschód 1 północ od Vralile
bezpośrednio przy linii kolejowej LevA-Zo­
tvom. Miasta Krsekujwar i Leva przypadają
Węgrom. Na wschód od Leva biegnie granica
pr/.ez obatar Kipel. mn:<?j więcej w odległości
80 kim. na północ od dotychczasowej grani­
cy. W dal*zym biegu granica ciągnie się na
północ od m. Lasone (Lucenec) i RJmaszom­
bat (Rbnaka Sobota) Oba le miasta przypada­
li Węgrom. Dalej granica kieruje się na pół­
noc ny­wschód. obejmuje miasto Jolsva i w po­
bliżu Rozsnyo (Hoznawa) graniczy bezpośre­
dnio z niemieckim obszarem narodowościo­
wym dolno-spiskim. Dalej zagina sie ku pół­
nocy, obejmując Kassa (Koszyce), zbliża się
ra południe ku dotychczasowej granicy wc­
jrer^kiej w kierunku południowym, aż do
punktu około 30 kim na północ od węzła kole­
jowego Satoral-Ujhely na dawnej granicy wę­
gierskiej. Stąd nowa granica b:egnie na

kie], na oczach oficorów przebiecło po przez | WIEDEŃ Na skutek orzeczenia arbltrażo­
z;i9ieki z drutu kolczastego na terytorium we-1 wago przypadnie obecnie w taranach oddanych
górskie. Węgrom 1.064.000 mieszkańców 1 12.400 km.
OBSZAR 12.400 KM . IW . I MILION WIESZ - kwadratowyoh.

KAŃCÓW PRZYPADŁO WĘGROM I —O •

Entuziazm w Budapeszcie
gieraklafo terytorium i jednego miliona na­
szych braci z górnych Węgier.. Radość nasza
nie jest jednak zupełna, bo uie mamy jessese
wspólne] granicy z Polską. Te] wspólne] gra­
nicy domagamy sie dziś i domagać się bę­
dziemy twardo dopóki jej nie osiągniemy.

Po tych słowach tłum chórem wołał:
"Chcemy wspólnej granicy polsko-weg:er­
sklej", po czym wznoszono długotrwałe okrzy­

ki na cześć Prezydenta Mościckiego, Marszał­
ka Śmigłego-Rydza, armii polskiej i ministra
Becka.

Wybory

BUDAPESZT. Z powodu przyłączenia te­
rytoriów węgierskich do Węgier, wczoraj wie­
czorem we wszystkich miastach węgierskich
odbyły się wspaniale manifestacje. W Buda­
peszcie kilkunastotysięczny tłum przeszedł u­
lieaml miasta na zamek, gdzie manifestował
przed gmachom prezydium rady ministrów i
zamkiem królewskim. Następnie tłum prze­
szedł pod poselstwo niemieckie i włoskie), gdzie
wyraził podziękowanie za poparcie sprawy
węgierskiej. Pod obu tymi poselstwami wzno­
szono okrzyki: „Chcemy wspólna] granicy
polsko-węgierskiej". Następnie o godz. 1 w no­
cy wielotysięczny tłum poszedł pod poselstwo
polskie. Na czele pochodu niesiono sztandary
wszystkich stowarzyszeń społecznych i po­
chodnie. W chwili, gdy tłum zatrzymał się
przed poselstwem, przed gmach poselstwa wy­

szedł poseł R. P Orłowski, owacyjnie witany
przez manifestantów. Do posła przemówi pre­
zes federacji stowarzyszeń polsko-węgierskich
hr. Szechenyi, wyrażając wdzięczność za po­
parcie sprawy węgierskiej.

Kończąc przemówienie słowami: Przepeł­
nia nas dziś radość z powodu odzyskania wę­

Do manifestantów przemówił krótko poseł
R. P. Orłowski, dziękując za tak serdeczne
objawy sympatii dla Polski. P. Orłowski podkre
liii, że tyczeniem narodu polskiego jest sąsia­
dowania s Węgrami.

Następnie poseł polski wzniósł okrzyk na
cześć Węgier, na co odpowiedzią były grom­
kie okrzyki na cześć Polski. Po odegraniu
hymnów polskiego i węgierskiego grupy ma­
nifestantów przeszły do Pesztu, gdzie do brza­
sku przechodziły ulicami miasta, manifestując
radośnie.

WIEC KOBIECY.
Dzisiaf, w piątek, o gods. 16-taf odbędzie •!«

w Domu Oświatowym T. C L. (ul. Francuska)
wielki kobiecy wiec przedwyborczy, organizowa­
ny prses Wojewódzki Kobiecy Komitet Wybór­
czy. Przemawiać bada: dr Marta Frankowska a
Warszawy, kandydatka na posłankę dr Maria
Kujawska I p. Helena S< bromowa.

PRZED WYBORAMI W CHORZOWIE.
W środę odbyła sie w Chorzowie odprawa za­

rządów Oddziałów Obozu Zjednoczenia Narodo­
wego, istniejących na terenie miasta. Na zebra­
niu przemawiał p. poseł Pieńka. Zebrani zapo­
wiedzieli, ze udział w wyborach uważają za czyn
społeczny i państwowy. Pod koniec zebrania u­
chwalono wysiać telegram gratulacyjny do Min.
Spraw Zagrań. P . Pułk Becka z okazji dalszego
powiększenia terytorium Polski prses włączenie
do Polski Czadeckiego i Spiszą.

PRZEDWYBORCZE ZEBRANIE W BRZOZO­
WICACH - KAMIENIU .

W dniu 2 bm odbyło kię w Brzozowicach ­
Kamieniu wielkie zebranie przedwyborcze przy
udtiale okoto 600 osób. Reieraty na temat wy­

borów wygłosił Kier. szkoły Dymarczyk I p.
Krawczyk. Zabrani uchwalili isć lawą do wybc
r ów.

INWALIDZI WOJENNI PRZED WYBORAMI.
Powiatowe Kolo Związku Ii.walidów Wojen­

nych R. P . w Katowicach ursadziło-w Auli Gim­
nazjum Żeńskiego v- Katowicach miesięczne ze­
branie czlonk., które z>. względu na nadchodzące
wybory do Sejmu R P. było bardzo licznie obe­
słane. Przewodniczył i relerował p Ryszkowski.
Głównym tematem była spraw, wyborów do Sej­
mu R P.. Ponieważ rzeszy inwalidzkiej sprawa
wyborów nie może pozostać obojętną, s uwagi
na interes ogólno-p»óstwow, i narodowy, posta­
nowiła wziaść gremialny udział w wyborach ł od­
dać swój głos na tych kandydatów, którym leży
interes inwalidów, wdów i sierot na sercu.

Zagadnienie Rusi nadal otwarte
WARSZAWA. Wynik arbitrażu wiedeń­

skiego należy oceniać pozytywnie Rząd wło­
ski i niemiecki postawiły sobie za zadanie

. zgodnie z prośbą rządu węgierskiego i cze­
wschód. aż do punktu, położonego na północ Lwiego rozstrzygnięcie sporu węgiersko­
od Ungvar (Użhorodu). który został przyznany czcskieg0 jedynie co do terytoriów etnogra­
Wegrom. Dalej granica zagina się ostro ku po- ficznie madziarskich. W tej sprawie wynik
Judmowemu-wschodowi. W dalszym swym | arbitrazu jcst przemyślaną głęboką decyzją.

uwzględniającą zarówno stan posiadania lud*biegu nowa linia graniczna przechodź/ na pół­
nocny­wschód od rumuńskiej sfnr-ji granicznej
Halmei i biegnie ku dawnej granicy węg!cr­
skiej. Spośród ważniejszych miast pozostają
przy republice czesko-słowackiej Bratysława
fPozsony) i Nitra (Węg. Nyitra). Węgrom BO*
Stały przyznane miasta: Ersekujvar (Nowe
fjainky), Leva, Losonc (Lucenec), Kusa (Ko­
szyce), Ungvar (Użhorod), Munkacs (Munka­
czewo).

Opróżnianie obszarów przechodzących na
rzecz Węgier prses Czechosłowacje, i obaadse­
nie ich prsez Wejry rozpocznie sie w dniu 5
listopada 1938 r. i winno być przeprowadzo­
na do dnia 10 listopada 1938 r.

Między komisją wojskową, węgierską, a cze­
feko-ełowacka. doszło do porozumienia co do
następujących szczegółów o sposobach zajmo­
wania terytoriów przyznanych Węgrom.

Obsadzanie tych terytoriów podzielono na
4 strefy.

W sobotę wieczór rozpocznie się obsadza­
cie terytorium Żytniego Ostrowia.

W niedziele zostanie zajęte miasto Komar­
ro i okolice oraz okręg Berehova.

W poniedziałek nastąpi zajęcie miasta Lu­
ezeniec, Rimska Sobota i Rozniawa.

Wa wtorek zajmą wojska węgierskie Ko­
szy ce.

DRAŻNIĄCE METODY CZECHÓW
BUDAPESZT. Na terenach Słowacji, które

mają być ustąpione Węgrom, ludność przeciw­
stawia się całkowitej ewakuacji rozpoczętej
przez Czechów. W gminie Tootgyarmat Czesi
zamierzali wywieźć urządzenie urzędu pocz­
towego, czemu energicznie zapobiegła miej­
scowa ludność. Archiwa żandarmerii częścio­
wo są wyważone, częściowo palone W m.
Ipólynyel, ludność została wezwana rozpla­
katowanymi odezwami do natychmiastowej
wymiany waluty czeskiej na węgierską. W
pminie Parkany, położonej na przeciw miasta
węgierskiego Estersom, leżącego po drugiej
stronie Dunaju, rodziny zmobilizowanych do­
magały się wypłaty zapomóg, naczelnik zad
okręgu, Czech, wypłaty odmówił, oświadcza­
jąc — „idźcie do Węgrów". Wówczas tłum
kobiet rzeczywiście chciał przekroczyć most
by dostać się na 9tronę węgierska, lecz czeska
r-lraż graniczna karabinami rozpędziła kobie­
ty. W innym miejscu, na granicy, 10 żołnie­
rzy czeskich narodowości węgierskiej i słowac­

ności węgierskiej jak i żywotne interesy sio-I rządy nie przeciwstawiają się swobodnem*
wackie. wypowiedzeniu się ludności podkarpackiej

Rządy arbitrujące nie zajęły się nato- co do przyszłej przynależności państwowej
miast problemem pozostałej części Rusi pod­
karpackiej, przez co oczywiście nie wyczer­
pały zagadnienia do końca Z drugiej jednak
strony przez fakt nie podniesienia sprawy
gwarancyj dla pozostałego terytorium repu­
bliki czesko-slowackiej uznały, iż zagadnie­
nie to można uważać za otwarte i że oba

Polsko=niemieckie rokowania w sprawie żydów
WARSZAWA. W Berlinie rozpoczę­

ły się polsko - niemieckie rokowania w
sprawie zamieszkałych w Niemczech ży­
dów obywateli polskich. Ze strony pol­
skiej biorą udział w rokowaniach naczel
nik wydziału M. S. Z. p. B. Samborski

naczelnik wydziału M. S . Wcwn. p. J

Sawicki pierwszy sekretarz ambasady
R. P. w Berlinie p. H. Kraczkiewicz oraz
p. T . Pilch, radca handlowy przy am­
basadzie R. P . w Berlinie.

ROOSEVELT KONFERUJE Z AMBA­
SADOREM POTOCKIM.

WASZYNGTON. Am.bas«<ror R. P. Potoki
^rzyijęty został na dłuższej audiencji prze<z pre­
sydonta RcoseveJt&.

Krwawa pacyfikacja Palestyny
JEROZOLIMA. Działalność" wojsk

brytyjskich w Palestynie jest w dalszym
ciągu bardzo żywa. W Jaffie zburzono
dom, zawierający skład broni. W czasie
rewizji, przeprowadzanej w okolicach Sar­
kieyk, zabitych zostało 5 powstańców a ra­
nionych dwóch.

Z okazji rocznicy deklaracji Balfoura
żydowska rada i.arodowa wyuała odezwę,
wzywającą młodzież ży.łowską do zaciąga­
nia się do paramilitarnych organizacyj sjo­
rustycznych.

Na drodze Nablus — Tulkarem zgi­
nęło 3 Arabów wskutek wybuchu miny lą­
dowej. Na drodze Nablus — Jerozolima
doszło do strzelaniny między Arabami a pa­
trolem brytyjskim, przy czym 1 Arab zo­
stał zabity. W Hebronie znaleziono zabi­
tego Araba. Linia kolejowa Tel Aviv —
Lydda znowu została uszkodzona.

W całej Palestynie trwa strajk powsze­
chny Arabów na znak protestu przeciwko
zarządzeniu brytyjskich władz wojsko­
wych, wprowadzającemu przymus posiada­
nia specjalnych zezwoleń dla kierowców
pojazdów. Ogół Arabów, z nielicznymi tyl­
ko wyjątkami spośród kierowców samocho­
dowych większych firm handlowych, posta­
nowił bojkotować to zarządzenie, które ma
. i ta celu ograniczenie swobody ruchów człon
kom organizacji powstańczych. Od dzisiaj
wszystkie pojazdy na drogach palestyńskich
podlegają inspekcji przez patrole wojskowe.
Równocześnie wydany został zakaz sprze­
daży benzyny osobom nie mogącym się wy­

legitymować zezwoleniami. Strajk powsze­
chny zakończony zostanie w piątek, nato­
miast strajk w przemyśle transportowym
trwać będzie nadal. Termin zakończenia
strajku nie został ustalony.

Prasa arabska solidaryzując się z prote­
stem wstrzymała wydawanie dzienników na
czas trwania arabskiego strajku powszech­
nego. W" zakładach użyteczności publicz­
nej personel arabski zastąpiony został przez
peisonel żydowski i brytyjski.

pozostałej części kraju.
Należy podkreślić, że przez fakt przy­

znania Ungwaru [Użhorodu) i Munkaczewa
Wjgrom. gospodarczy interes ludności leży
w przyłączeniu się do Węgier Wszelkie kon­
cepcje ponadto, zmierzające do odbudowania
dawnej struktury Małej Ententy i wykorzy­

stania Rusi jako pomostu pomiędzy Rumunią
a Czechomi. stają się nieaktualne, gdyż po­
zostający narazie |e*I02» w obrębie Czecho­
słowacji teren karpatoruski. bardzo górzysty,
nie daje prawie żadnych widoków ustalenia
poprzez to terytorium normalnych arterii
komunikacyjnych.

NA RUSI STAN WYJĄTKOWY.
UŻHOROD. Wczoraj rozplakatowano w

Użhorodzie rozporządzeni J dyrekcji policji,
nakazujące zamykanie wszystkich lokali pu­
blicznych między godz. 18 wiecz. i 6 rano.

Policja przeprowadziła rewizję w miesz­
kaniach szeregu członków węgierskich par­
tyj karpatoruskich. Władze nakazały m. in.
aresztowanie redaktora Vozary.

W okręgu Wołowe ogłoszono wczoraj
stan wyjątkowy.

ZAŻARTA BITWA.

UŻHOROD. Nocy ubiegłej na płn. wschód I
od Użhorodu w odległości 15 kim, miała [
miejsce ostra utarczka między grupą po<
wstańców w sile 150 ludzi, a oddziałami żan- I
darmerii czeskiej. Strzelanina trwała około |
3 godzin. Po stronie czeskiej kilku żandar­
mów było zabitych, a k;lkunastu rannych. I
Straty powstańców nie są narazie znane Po I
zaciekłej walce powstańc wycofali się na I
trudno dostępne tereny górskie. Rannych i |

W Jaffie, która od kilku dni okupowa- zabitych żandarmów przewieziono do Uźho-1
jest przez wojska brytyjskie, patrole ro"U.

wojskowe dokonywują szczegółowej rewizji
domów. W wyniku rewizji zatrzymano
kilkuset Arabów, z czego około stu wysłano
na przesłuchanie do obozu koncentracyjn.
koło Sarafand. Większość jednak przewód­
ców powstańczych zdołała się w czas schro­
nić w pobliskich wzgórzach. Wojska bry­

tyjskie prowadzą nieustanne rewizje rów­
nież i w innych miejscowościach, w których
istnieje podejrzenie, że ukrywają się tam
powstańcy. Między innymi wojsko okrą­
żyło wieś arabską na zachód od Jenin, gdzie
aresztowano 27 Arabów, stojących pod za­
rzutem czynnej akcji terrorystycznej. W
jednym z domów wykryto skład amunicji.
W innej wsi koło Ramallah wojsko brytyj­
skie natknęło się na oddział powstańczy. W
ciągu utarczki pięciu Arabów zostało zabi­
tych.

W Jerozolimie sąd wojenny skazał na
śmierć pięciu Arabów za udział w ruchu
powstańczy

Pierwszorzędne pączki, herbatniki I rnz no-1
go rodzaju ciastka — dziennie swttss-l
MARTICKE, Katowice, ulica 3-go Mata nr. 24 . |
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Chłodne przy ąc e we Francji)

mowy Chamberlaina
PARYŻ. Przemówienie prem. Chamberj

laina w izbie gmin spotkało się z chłodny*!
przyjęciem na łamach prasy paryskiej. N'eL
tylko dzienniki, jak prawicowy „Órdre",r8'B ['I
iykalny „Oeuvre" czy socjalistyczny „Pe»'B!nej
ple", które zwalczały pakt monachijski, l*cW<ć>v
również i umiarkowany .Journal des Dc'Br»'n
bats", wyrażają niezadowolenie ze zbytni*'Bnie
go zaufania, jakie premier brytyjski pokła^Bk0l\,
w Trzeciej Rzeszy „Oeuvre" podkreśla z "'Bbr2£
bolewaniem, że prem. Chamberlain nl

,B hze
wspomniał w swej mowie ani słowem o Frar

Bs ,|
^ *zkc
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Chwila historyczna, którą Polska
prr.eżywa, wymaga większej niż kiedy­

kolwiek dbałości o to, ażeby młode po­
kolenia wzrastały zdrowe i silne, takie,
które w przyszłości zdolne będą nie tyl­
ko zachować to, co przodkowie krwią,
trudem ofiarnym i pracą mozolną zdo­
byli, ale prowadzić dalej ich dzieło i za­
pewnić Polsce stanowisko godne jej wiel­
kości, świetnej tradycji i wartości oby­
wateli.

Zdrowie ludności w wielkiej mierze
zależy od warunków bytu szerokich
warstw społeczeństwa. Obywatel, który
zarabia dostatecznie, aby utrzymać po­
ziom życia swej rodziny na odpowiedniej
wysokości i to pod względem material­
nym i kulturalnym, jak również pod
względem zdrowotnym — nie dużo kło­
potu przysparza Państwu.

Inaczej jest z tymi, którzy skazani są
na pomoc opieki społecznej. Tak długo,
jak duży odsetek ludzi zdolnych do pra­
cy, tej pracy znaleść nie może tak długo,
|l k poważna część tych, którzy pracują,
ma niewystarczające zarobki; tak długo,
jak w niezdrowych suterynach albo ma­
łych, nieodpowiednich mieszkaniach gnie­
ździć się muszą rodziny o wielkiej ilości
dzieci, bo brak mieszkań zdrowych i ta­
nich — tak długo muszą być podejmowa­
ne systematyczne starania około popra­
wy zdrowia najbiedniejszej ludności, i to
starania bardzo umiejętne, wymagające
poważnego wkładu finansowego. Zresztą
nawet takie starania mogą tylko częścio­
wo osiągnąć swój cel. Stwierdzenie to
jest prawdą tak oczywistą że nie budzi
żadnych wątpliwości, nie może jednak
bvć powodem zaniechania starań około
zdrowia szerokich mas i beznadziejnego
oczekiwania takiej koniunktury, która
dobrze płatną pracę zapewni wszystkim
rekom, udostępniając w ten sposób wszy­

stkim higieniczne warunki bytu.
Jesteśmy na drodze do takiej koniun­

ktury. Gdynia, C. O. P . i Śląsk Zaolzań­
ski są po tej drodze poważnymi etapami.
Ale, aby dalej pewno i śmiało kroczyć
po tej drodze, naród musi się składać z
ludzi zdrowych.

Nie zawsze zdawano sobie z tego
sprawę. Przypominam, że z powodów o­
s :czędnościowych zniesiono Ministerstwo
Zdrowia Publicznego i agendy jego po­
wierzono Ministerstwom Spraw We­
wnętrznych i Opieki Społecznej, co w,
znacznej mierze wpłynęło na ograniczę- j
iic działalności służby zdrowia publicz­
nego. Przypominam nieszczęsną ustawę
uposażeniową, która również źle wpły­

nęła na ogólny stan zdrowotności, nie
Wiko zmniejszając i tak już małe zarobki
niższych funkcjonariuszów, ale znosząc
również dodatki rodzinne.

W ostatnich latach widzimy szereg
­kutecznych działań Rządu i samorządów
na polu podniesienia stanu zdrowotnego
wśród najbiedniejszej ludności. Każdy u­
bogł, który nie ma prawa do Kas Cho­
rych i ubezpieczeń społecznych, dostaje
pomoc lekarską i konieczne środki lecz­
nicze na koszt swojej gminy lub fundu­
szu bezrobocia. Ciężko chorych umie­
szcza się w szpitalach, z których jednak
chorzy niechętnie korzystają, ponieważ
oszta za pobyt w szpitalu potrącane są
późniejszego zarobku. Zaskarbił by so­

bie wdzięczność głęboką najbiedniejszych'en zarząd gminy, który jako pierwszy
zrezygnowałby z tych przymusowych
*wrotów.

Szczególną opieką lekarską i społecz­
ną otacza się dziecko. Coraz więcej po­
wstaje stacji opieki nad matką i dziec­
kiem, gdzie matki w okresie ciąży i dzie­
|cko do lat dwóch znajdują bezpłatną po­
radę lekarską, według możności lekar­
s|wa, a nawet dożywianie. Ale tych sta­
cji jest jeszcze o wiele za mało, a już ist­
niejące zwykle nie posiadają dosyć środ­
ków, by zapewnić dzieciom i matkom
h/nimum potrzebnej pomocy. Dożywia*
?'- dla dziecka trwa zwykle tylko do
końca pierwszego roku, podczas gdy do­
Pr«l pojęte dożywianie powinno być po­"zebuiącemu dziecku udzielone do cza­
H' £dy inna instytucia (przedszkole lub
^oła) ten obowiązek przejmie.

problemy opieki społecznej
Opieka lekarska powinna być rów­

nież roztoczona na dzieci w przedszko­
lach i szkołach. Celem wzmocnienia dzie­
ci słabowitych, częściowo też celem
zwiększenia opieki nad nimi, urządza się
ogródki jordanowskie, kolonie letnie i
obozy, półkolonie i dziecince. W ostat­
nich latach rozpoczęto również organi­
zowanie dla młodzieży starszej wczasów,

związanych z pracą w ogródkach dział-1 Opieka nad kobietą rodzącą jest row­
kowych, oraz zespołów sportowych. (nież jeszcze w początkach, o ile chodzi

Mamy więc w Polsce rozmaite mo- o kobietę niepracującą. Kobiety pracu­
żliwości opieki zdrowotnej nad dziećmi, jace, należące do Ubezpieczeń Społecz­
Ale to wszystko jest jeszcze w pierw- nych są przez odpowiednie ustawy w
szym stadium rozwoju. Dopiero mały od- czasie ciąży i połogu chronione. Smutny
setek potrzebujących dzieci jest objęty, wyjątek przedstawiają liczne szeregi ro­
tą opieką. Upośledzona jest przede wszy­, botnic rolnych, do Ubezpieczeń nienale­
stkim nasza wieś.

W wigilię dnia Zadusznych cały naród polaki tradycyjnym zwyczyem oddał doroczny hołd
Umarłym. — Na zdjęciu: Pan Prezydent Rzeczypospolitej, Pan Marszałek śmigły­
Rydz oraz członkowie rządu, podczas uroczystego złoienia hołdu pamięci Marszałka

Józefa Piłsudskiego w Belwederze.

Przedstawiamy kandydatów
do Sejmu R. P.

i okręgu 92 Ceewiat Bielsko, Biała i Cieszyn)
KLEMENS MATUSIAK

Urodzony w roku 1S81 w Bulowicach,
pow. Biała Krakowska. Emerytowany in­
spektor szkolny, zamieszkały w Bielsku.

Po ukończeniu studiów nauczycielskich
w Krakowie, w czasie których należą! do
U/nej organizacji „Młoda Polska

"
, pracował

do wybuchu wojny jako nauczyciel szkoły
powszechnej w Trzanowicach pod Cieszy­

nem. W tym czasie działał w polskich orga­
'.i zacjach pedagogicznych, był wydawcą i
redaktorem gazety dla dzieci „Jutrzenka"

,
organizatorem pożarnictwa polskiego w
cieszyńskim, naczelnikiem „Sokoła

" w Cie­
szynie, oraz współorganizował drużyny po­
lowe „Sokoła"

(późniejszy legion cieszyń­
ski).

W roku 1918 jako oficer armii austriac­
k ej wspólnie z innymi oficerami Polakami
przygotował zamach wojskowy, którego w
Cieszynie dokonano już w dniu 31 paź­
dziernika 1918. Był pierwszym polskim
komendantem garnizonu w Cieszynie, na­
stępnie zorganizował i kierował Milicją
Śląską.

Od r. 1919 jako inspektor szkolny w
Bielsku reorganizował szkolnictwo po­
wszechne w powiecie cieszyńskim. W czasie
plebiscytu był dowódcą milicji plebiscyto­
wej, oraz organizatorem i prezesem ponad­
partyjnego Polskiego Związku Obywatel­
skiego w Bielsku.

W Zw. Powstańców śląskich był preze­
sem powiatowym, był również organizato­
rem i prezesem powiatowym N. Ćh. Z. P .
Jest współorganizatorem Gł. Związku
Straży Pożarnych R. P. i członkiem zarzą­
du głównego.

Odznaczony Krzyżem Virtuti Militari,
Polski Odrodzonej, Krzyżem Walecznych,

odznaczeniami śląskimi oraz pożarniczym
„Złotym Znakiem Związku

".

żących. Kobieta niepracująca, żona beźr
robotnego, która oczekuje przyjścia na
świat dziecka, może rodzić w szpitalu —
o ile taki jest w pobliżu. Ale już kilka
dni po porodzie, gdy ledwo przychodzi
do sił, musi szpital opuścić. Wraca w nie­
higieniczne warunki swego domu, wraca
do swej ciężkiej pracy w gospodarstwie
domowym.

Dla matek opuszczonych i bezdom­
nych powstają z inicjatywy władz lub or­
ganizacji społecznych (jak np Z. P. O. K .)
domy dla matek i schroniska, gdzie ma­
tka z noworodkiem możt przebywać kil­
ka miesięcy, wykonując odpowiednią
pracę i kształcąc się do pracy zawodo­
wej do czasu, gdy sama znów jest zdolna
w życiu sobie poradzić Domy takie są
jednak tylko we większych miastach,
wieś i małe miasta są ich prawie zupeł'
nie pozbawione.

Również w miastach rozpoczęto w
ostatnich latach inną akcję, zmierzającą
do poprawy zdrowia matek licznych ro­
dzin. Chodzi o urządzanie kolonu letnich
dla matek wycieńczonych którym kilku­
tygodniowy wypoczynek w zdrowych
warunkach wraca siły do dalszej, tak
wyczerpującej pracy.

Widzimy więc radosne początki opie­
ki zdrowotnej nad matkami, i zdajemy so­
bie sprawę z tego, że z tych skromnych
początków muszą powstać ogólne możli­
wości dostępne dla każdej potrzebującej
matki.

Widzimy równocześnie wielkie i po­
cieszające postępy w zakresie walki z
chorobami zaraźliwymi. Ogólno­polska
ustawa o zwalczaniu gruźlicy już niedłu­
go przedstawiona będzie Sejmowi. Tym­
czasem coraz liczniejsza sieć Przychodni
Przeciwgruźliczych, dostępnych każde­
mu, obejmuje cały kraj, i powstaje coraz
więcej sanatoriów dla gruźliczo-chorych.
Ostatnią naszą wielką zdobyczą na tym
polu są dwa wielkie sanatoria na ziemi
śląskiej, oba nowocześnie urządzone we­łni. ALOJZY MACHALICA

Urodzony w roku 1884 w Dziedzicach, dług wszelkich wymogów higieny, jedno
woj. Śląskie. Inżynier rolnictwa, kierownik
szkoły rolniczej, zamieszkały w Między­
swieciu.

Ukończył gimnazjum polskie w Cieszy­

nie, studiował na Akademii Rolniczej w
Dublanach, pracując w wiejskich kołach
T. S . L . Od roku 1909 objął stanowisko se­

w Istebnei dla 400 dzieci gruźliczych, dru­
gie w Jabłonkowie dla 200 dorosłych
giuźlików. Społeczna akcia przeciwgru­
źlicza, wykonywana przez Przychodnie
przeciwgruźlicze iest i zapobiegawcza i
lecznicza. Podobne zadanie spełniaią
Przychodnie przeciwweneryczne, o ile

kretarza w Towarzystwie Rolniczym w {chodziło zwalczanie chorób wenerycz­
Cieszynic oraz pracował Jako redaktor
„Rolnika Śląskiego", po czym w roku 1913
objął kierownictwo polskiej Szkoły Rolni­
czej Zimowej w Cieszynie. Po wojnie świa­
towej zgłosił się do służby w pułku Ziemi
Cieszyńskiej, lecz na skutek interwencji
P ady Narodowej został zwolniony dla uru­
chomienia szkoły rolniczej, przeniesionej
do Końskiej, gdzie ją prowadził do czasu
rozgraniczenia Śląska Ceiszyńskiego. Na­
stępnie objął kierownictwo szkoły rolniczej
w Międzyświeciu, gdzie dotychczas pracuje.

Jest wiceprezesem Towarzystwa Rolni­
czego w Cieszynie, członkiem Dyrekcji
Związku Spółek Rolniczych w Cieszynie,
oraz członkiem Wydziału Dróg Powiato­
wych w Cieszynie.

Odznaczony Srebrnym Krzyżem Za­
sługi za pracę nad podniesieniem drobnego
rolnictwa.

*
JÓZEF GRUSZKA

Ponadto w okręgu tym kandyduje p.
Józef Gruszka, rolnik z Jasienicy, dawniej­

szy działacz N. Ch. Z. P ., obecnie członek
Bady Okręgowej OZN.

Dnia 6 listopada każdy obywatel spełni
swoi obowiązek i przez oddanie gło­
su zadecyduje o wyborze posłów.

nych. Dużą potrzebę stanowi również u­
stawowe uregulowanie cpieki nad kale­
kami. Ustawa taka obowiązuje tylko na
Śląsku.

Z tych kilku uwag o opiece zdrowot­
nej w Polsce wynika, że choć niejedno
już jest zrobione, to dużo jeszcze jest do
zrobienia. Odczuwa to przede wszyst­
kim nasza wieś. Ogromnie tam brak le­
karzy, stacji opieki nad matką i dziec­
kiem, szpitali i ośrodków zdrowia. Dużo
się robi. aby ten stan naprawić Na ostat­
niej kadencji Sejmu R. P uchwalono u­
stawę o przymusowym osiedlaniu mło­
dych lekarzy przez dwa lata na wsi. w
przygotowaniu jest ustawa o publicznej
służbie zdrowia. Środki na opiekę zdro­
wotną dostarczyć ma częściowo zmiana
ustawy o zużywaniu podatków przemy­

słowych w tym sensie, by 50% tego po­
datku pozostawiono na terenie, gdzie
przedsiębiorstwo się znajduje a tylko
50% wołacono w mieście które jest sie­
dzibą Zarządu Myśli się też o specjalnym
podatku zdrowia.

Usilne, umiejętne i skoordynowane
starania rządu, samorządu i społeczeń­
stwa muszą doprowadzić do celu. Naród
polski odrzuci od siebie wszystkie ślady
lat niewoli, lat woiennych, lat kryzysu —
będzie zdrowy i silny, zdolny do tei wiel­
kiej roli, która mu przeznaczona jest w
historii narodów.

Dr Maria Kujawska.



Str- * Piątek, dnia 4 go listopada 1938 r. Nr- 304

DA RCZE

Nafta, węgiel i żelazo w COP?
(G) Spółka „Pollon" uzyskała od Wydzia­

łu Powiatowego w Kolbuszowej uprawnień i
naftowe na pastwiskach i lasach gnunm.ych,
pow kolhuszowskiego na lat 25. ,,1'ollon"
przystąpił do wierceń próbnych celem odkry­
cia tłAi gazowych, i naftowych, a wstępu-1 ba­
dania geologiczne pozwalają oczekiwać p:>zy­
tywnycb wyników poszukiwań.

Podobot badania są przeprowadzano w po­
wiecie dębickim przez firmę „Gazolina", sa­
me nazwy miejscowości w>ka/.ują na ślady ro­
py, skoro okoliczna ludność nazwala swoje o­
siedla Ropczycami, Uórą Hopczyck*, & potok
— Kopą.

W ziemi dębickiej w okolicach Grudnej i
BntfaarOWtj juz przód stu laty wydobywano

Międzynarodowa konferencja
w sprawie rozkładu jazdy

pociągów towarowych
(G) SOFIA. W dniu 81 października rozpo­

częła tu obrad? doroczna międzynarodowa
konferencja rozkładu jazdy pociągów towaro­
wych. Otwarci a konferencji dok onał główny
dyrektor bułgarskich kolei żelaznych inż. Bo­
rys Kołczew. W konferencji bierze udział oko­
ło 100 delegatów, reprezentujących prawie
wszystkie państwa w Europie. Na czele dele­
gacji polskiej stoi naczelnik inż. Ejsmont. 0­
brady będą trwały do dnia 6 listopada.

Możemy wywozić zboże do Danii
(G) Zarządzeniem duńskiego ministerstwa rol­

nictwa dowóz żyta i pszenicy do Danii zosUl na
nowo dozwolony.

Pozwoleń.'a na dowóz wydaje importerom pań­
stwowy urząd zbożowy. Kontrola dowozu żyta i
pszenicy utrzymana została w Danii w związku
z zamierzeniem ustalenia normy przemalu. We­
dług tych norm mąka pszenna, używana do ce
łów spożywczych, ma zawierać, w okresie listo­
pada 1938 r. 40 proc. duńskiego produktu, w »a­
tłępnych zaś miesiącach — 50 proc

Z wyetewretw
ZAGADNIENIA GOSPODARCZE POLSKI

WSPÓŁCZESNEJ.

(G) Reforma szkolnictwa polskiego powołała
do życia nowy typ szkół średnich, t. zw liceów,
dla których trzeba przede wszystkim dobrych pod­
ręczników. Jednym z nich będzie książka Tadeu­
sza Sławińskiego pt.: „Zagadnienia gospodarcze
Polski współczesnej

". Lektura zagadnień gospo­
darczych i dla nauczyciela i dla ucznia będzie
niezmiernie ułatwiona, ponieważ zagadnienia te­
oretyczne z polityki gospodarczej są podane w
formie, nie wymagającej przygotowania nauko­
wego z dziedziny ekonomii.

Autor omawia bogactwa gospodarstwa narodo­
wego Polski, przytaczając cyfry głównie Gl U­
rzędu Statystycznego, przy tym wyraża opinię,
iż bilans bogactw naturalnych nie jest za wyso­
ki, a więc konieczne są dalsze, poszukiwania geo­
logiczne. Folak musi przede wszystkim wykorzy­
stać to, co posiada, i następnie zacząć „zdrożne"
zamiary bogacenia się. Polak winien zmiemć psy­
chikę „urzędniczą" na „gospodarczą" i wywal­
czyć w świecie pozycję daleko lepszą, niż zajmu­
je dziś naród 34-milionowy. Udział Polski w go­
spodarce światowej jest mały, w uzupełnieniu na­
Fzego kraju w podniesieniu dobrobytu tkwi klucz
lepszego miejsca dla Polski.

W omówieniu struktury gospodarczej ludności
polskiej autor stwierdza nierównomierne rozmie
szczenię przemysłu; i stąd wyciąga wniosek, żeś­
my powinni coraz bardziej uszlachetniać naszą
produkcję, co raz mniej używać przedmiotów
wziętych wprost od natury.

Zagadnienia polityki gospodarczej zamyka T.
Sławiński w dwóch słowach: upr zemysłów ,one
kraju. Wita z całym uznamem fakt powstawania
COP., u tosunkowuje się natomiast krytycznie do
•posobu finansowania inwestycyj przemysłowych,
dotychczas bowiem największe inwestycje doko­
nywane są t funduszów państwowych. Poszcze­
gólne przedsiębiorstwa przemysłowe, zdań ero au­
tora, winny być zakładane przez kapitał prywat­
ny, a nie państwa.

Ostatni rozdział książki poświęcony został czło­
wiekowi jako najważniejszemu źródłu postępu go­
spodarczego każdego kraju. Przekreślenie „czło­
wieka" równa się rozbiciu wszystkich fundamen­
tów rozwoju gospodarczego, a przez ideologię
współpracy, nie walki wzmoże się dobrobyt tak
tednoatek, jak i całego społeczeństwa.

Książce brak ilustracyj i grafikonów, które łat­
wiej utrwalą w pamięci czytającego dane staty­
styczna, ni* same liczby.

węgiel brunatny. Również w pow. rzeszow­

skim miejscowa ludność natrafia na /.łoża wę­
gla, eksploatując je w prymitywny sposób,

W (Magowi*, pod Rzeszowem natrafiono na
bogate pokłady rudy żelaznej Sprawił tą nikt
nara/.ic się nio interesuje, minio iż w nieda­

lekim 1'rzeclawiu przeprowadzono badunia
geologiczno dały obiecująco rezultaty.

Te odkrycia mają poważne znaczenie dla
C01"u, gdyż nowy ośrodek przemysłowy mógł
by mieć na miejscu szereg surowców tak po­
trzebnych dla wielkiego przemysłu.

Przeszło 5 milionów ha gruntów
objęła akcja scaleniowa

(G) W pracy nad przebudową ustroju rol­
nego Ministerstwo Rolnictwa i Reform Rol­
nych przywiązuje szczególnie duże znaczenie
do przekształcania gruntów rozdrobnionych i
rozmieszczonych w szachownicy oraz grun­
tów nadmiernie zwężonych w obszary, odpo­
wiadające wymogom prawidłowego gospodaro­
wania, drogą wymiany tych gruntów między
właścicielami. Są to t, zw. prace scaleniowe
O wzrastającym nasileniu tej akcji świadczą
najlepiej następujące liczby: plan prac scale­
niowych na rok budżetowy 1937-38 przew dy­

] wał prowadzenie scalenia w 2.525 miejscowo­
ściach. 280,414 gospodarstwach, na obszarze
1657 447 ha. Zakończono w tym roku scala­
nie w 873 miejscowościach, 93 163 gospodar­
stwach, na obszarze 450 228.4 ha. Według pla­
nu na rok 1938-39 przewidziano prowadzenie

akcji scaleniowej w 2.950 miejscowościach,
345 033 gospodarstwach, na obsz. 1 902 353,7
ha. Ogółem od r 1919 do 1 lipca 1938 r prze­
prowadzono i zakończono prace scaleniowe w
9 769 miejscowościach (wsiach, osadach i mia
stach), 809 733 gospodarstwach, na obszarze
5 192 641,5 ha. Największe natężenie tej akcji
miało miejsce w województwach centralnych
i wschodnich; w woj. południowych ze wzglę­
du na wielkie techniczne trudności wykona­
nia i mniejszą szachownicę prace posuwają
się wolniej.

Mimo znacznych osiągniętych wyników
wiele jeszcze w tym zakresie pozostało do zro­
bienia. Według przybliżonych obliczeń scale­
niu poddać jeszcze należy około 200 000 miej­
scowości i 1.200 .000 gospodarstw o obszarze
7.200.000 ha.

Oddział ruchowy D. 0. K. P.
w Krakowie w Cieszynie Zachodnim
(G) DOKP w Krakowie komunikuje: celem

ułatwienia porozumiewania się publiczności z
Dyrekcją Okręgową Kolei Państwowych w Kra
kowie w sprawach handlowo-taryfowych dy­
rekcja uprasza publiczność o zwracanie s;ę w
tych sprawach do referatu handlowo-taryfo­
wego Oddziału Ruchowo-Handlowego w Cie­
szynie Zachodnim.

Ponadto będzie Dyrekcja delegowała w ka­
żdy wtorek i piątek, a w razie przypadające­

go w te dni święta we środę względnie w so­
botę Naczelnika Służby Handlowo-Taryfowej
względnie tegoż zastępcę, który będzie przyj­
mował w tych sprawach strony od god/ny
10 do 15-tej w lokalu wspomnianego Oddzia­
łu w Cieszynie Zachodnim.

Niezależnie od powyższego w sprawach
większej wagi będzie przyjmował stronv W cc
dyroJctor Kolei Państwowych równie* w tym
samym lokalu codziennie od godziny 10 clo 12.

Mocna tendencja dla cen żyta
na rynkach krajowych

(G) Na krajowych rynkach zbożowych da­
ła się zauważyć ostatnio wybitnie mocna ten­
dencja dla cen żyta. Giełdy zbożowe zarówno
warszawska jak i prowincjonalne wykazują
wzrost cen o blisko 1 złoty na kwintalu.

Sfery giełdowe przypuszczają, że ten wzrost
należy przypisać w głównej mierze wejściu w
życie, z dniem 11 listopada rozporządzenia o
ograniczeniu przemialowym, dopuszczaiącym
do obiegu handlowego mąki żytniej przemia­
łu 55 proc. Powoduje to bowiem poważne

zwiększenie zużycia ziarna na potrzehy miast
obliczane co najmniej na 150 tys. ton.

Następnie nie mały wpływ na mocną ten­
dencję cen żyta wpłynęło ostatnio dokonanie
znacznych zakupów żyta przez Niemcy ; Wło­
chy, jak również zakup tego artykułu przez
wojsko na rezerwy zbożowe.

Ponadto niewątpliwie wpływa na lepszą
cenę żyta również zwiększone spoży.­f- we­
wnętrzne w związku z ogólną poprawą gospo­
darczą w kraju.

Czy powstanie blok agrarny
państw naddunaiskich?

Jugosłowiański „Kurier" zamieszcza arty­
kuł, omawiający możliwości tworzenia agrar­
nego bloku naddunajskiego Dziennik ten pod­
kreśla jednocześnie, że jeszcze niedawno temu
utworzenie takiego bloku spotkało by się z o­
pozycjo Czechosłowacji, Niemiec i Wioch.
Dodaje jednak, że tenże blok przy obecnych
zmianach politycznych jest rzeczą dużo waż­
niejszą niżby to przypuszczano rok temu.
Niemcy jus mu się nie sprzeciwiają, wręcz
przeciwnie, stworzenie takiego bloku było by
dla Niemiec bardzo korzystne, tjdyz kupują o­

ne obecnie 50 proc. produkcji rolniczej w pań­
stwach bałkańskich.

Według wszelkiego prawdopodobieństwa,
ilość ta jeszcze wzrosnę Przy zakupach Niem
cy stosują wszędzie takie same umowy i ce­
ny. Istnieje pogląd w Berlinie, że wpływ nie­
miecki dominował by nad działalnością tego
bloku, t. zn że polityka ekonomiczna Trzeciej
Rzeszy uzyskałaby w ten sposób doskonałe
narzędzie do realizacji swych planów Przez
taki blok Niemcy uchroniłyby aię od wszelkiej
ewentualnej konkurencji rynków zachodnich.

Persja rozbudowuje sieć kolejową
(G) STAMBUŁ. PAT . Z Teheranu donoszą,

że rząd irański przystąpił do budowy nowej
wielkiej linii kolejowej Semnan — Szahrud Z
czasem linia ta zostanie przedłużona aż do Me
szedu, które to miasto zostanie w ten sposób
połączone z magistralą transirańską Rejon,
przez który przebiegać będzie nowa kolej po­

siada żyzną glebę oraz bogate złoża mine­
ralne.

Również są czynione przygotowania do
budowy kclei Teheran — Tebrys. Linia rołą­
czy się. następnie z koleją turecką Diarbekir­
wan — granica orańska. Z drugiej strony Te­
brys jest jut obecnie połączony szosą z turec­
kim portem Trebizondą.

Nowy Sejm ma dać wyraz
zjednoczeniu politycznemu Narodu. —

A więc wszyscy do urny wyborczej!

Kronika gospodarczą
Krafowa
ZAKŁADY ODLEWNICZE W OOP SPBOWA.

DZAJA PIASEK Z ZAOHANI0Y

(G) Powstające zakłady odlewnicze na terenie
COP potrzobują specjalnego gatunku piasku, dłu­
żącego do odlewu metali lekkich. Dotychczas pia­
sek sprowadza się z zagranicy po bardzo wy«o­
k eh cenach. Zapewne złoża takiego p asku ma­
my i w kraju, należałoby rozpocząć poszuk wa­
rna geologiczne 1 uniezależnić się od zbyteczne­
go importu

GDAŃSK NAJWIĘKSZYM W EUROPIE PORTEM
DRZEWNYM.

(G) Do składania drzewu Gdańsk posiada 2 mi­
liony metrów kwadratowych składćw lądowych

2 i pół milionów m* składów wodnych Wywóz
drzewa przez Gdynię i Gdańsk w 1937 r wynosił
1433 tys. ton, z czego przez Gdańsk 1 181 ty» ton.

TRUDNOŚCI FRACHTOWANIA NA RYNKACH
GDYNI I GDAŃSKA.

(G) Naprężona sytuacja polityczna wywarła
również swe piętno na kształtowanu s:ę gdyń­
sko gdańsk ego rynku frachtowego. Frachtowanie
tonażu napotykało na ogromne trudności, zwła­
szcza pod ładunk: do Gdyni i Gdańska. Pociągało
to za sobą także wydatną zwyżkę frachtów. Jak
przypuszczają zwyżka frachtów utrzyma się aż
do czasu definitywnego załatwienia sporu węgier­
ko-czesk;ego. Na ogół u frachtujących odczuwa
ię tendencję ,do odczekania przy zapotrzebowa­

niu na dalsze terminy aż do wyklarowan.a się sy­
tuacji politycznej.

WZROST SPOŻYCIA SPIRYTU8U W R. B .
(li; Według obliczeń Głównego Urzędu Staty­

stycznego, zbyt spirytusu konsumcyjnego w cią­
gu 9-ciu niies ęcy r. b . wyn ósł 29836 tys. litrów
100°, t.j. o 9.9 proc. więcej mi przed rok em.

Z ilości tej na woj. centralne przypada 11979
tys. Itr., na wschodnie — 4 377 tys. Itr., zachod­
nio — (5.187 tys. Itr. i na woj. południowe — i 293
tys. Itr.

Największy wzrost spożycia spirytusu stwier­
dzono w woj. zachodnich, najmniejszy — w cen­

tralnych.
EKSPORT DRZEWA Z POLSKL

(G) Ogólna wartość eksportu drewna w pierw­
szych dziewięciu miesiącach r. b . wyniosła 145 365
tys. zł., co w porównaniu z analogicznym okre­
sem roku ubiegłego stanowi wzrost o 6 proc.

Zmiany jakie zaszły w wywozie poszczegól­
nych sortymentów w okresie sprawozdawczym są
następujące. Wzrost wywozu nastąpił głównie w
dziedzinie produktów przemysłu leśnego (wzrost
prawie dwukrotny), przede wszystkim zaś papie­
rówki oraz kopalniaków. Natonrast spadek wy­
wozu nastąpił w dz.ale drewna okrągłego igla­
stego, materiałów tartych oraz dykt i wyrobów
gotowych, głównie mebli giętych.

Bagranlazna
„BATA" TWORZY SPÓŁKĘ NIEMIECKĄ.

(G) PRAGA. Spółka obuwiana „Bata" anonsu­
je utworzenie się towarzystwa niemieckiego, ma­
jącego za zadanie odzyskać 500 domów sprzeda­
ży, posiadanych przez firmę czechosłowacką na
terytoriach, wcielonych do Rzeszy.

W tym nowym przedsiębiorstwie uczestniczy­
ły by kapitały niemieckie, szwajcarskie i holen­
derskie.

CZECHOSŁOWACJA STRACIŁA 40 PROC. OB*
SZARU LEŚNEGO.

(G) Całkowity obszar leśny w Czechach, na
Morawach i na Śląsku wynosi 1.776 000 ha lasów
szpilkowych i 198.000 ha lasów liściastych. Z la­
sów szpilkowych przypadło Niemcom, a częścio­
wo 1 Polsce, 716 tys. ha, a lasu liściastego 71000
ha. Prócz tego straciły Czechy z ogólnej ilości
209 000 ha lasu mieszanego 90 tys. ha. W ten spo­
sób z ogólnego obszaru leśnego (prócz Słowacji i
Rusi) t. j. Czech, Moraw i Śląska pozostało w gra­
nicach obecnego państwa czeskiego około 60 proc
dawnego obszaru.

Lasy Słowacji i Rusi Podkarpackiej pozostały
narazie jeszcze w granicach Czechosłowacji, ai
do chwili ostatecznego ustalenia granic.

BILANSE AMERYKAŃSKICH KONCERNÓW
STALOWYCH.

(G) Straty netto znanego amcrykańsk;ego kon;
cernu stalowego „Ropubbc Steel Corp." za trzed
kwartał r. b . wynoszą 2.39 min. dolarów gdy «
odpow edmm okresie poprzedniego roku koncer"
wykazał czysty zysk w wysokości 8,24 miln do­
larów.

Towarzystwo Jones Laughlin Steel wykazuj"

straty w wysokości 1,96 miln. doi. wobec czyste­
go zysku 1.76 miln. dolarów w Ill-im kwarta!''
1937, wreszcie tow. Joungstown Sheet & Tub*j
Corp. zamknęło III kwartał r. b . stratą netto 72»
tys. dolarów, gdy w zeszłym roku zaksięgował"
czysty zysk w kwocie 3,59 miln. dolarów.
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Teren Rzeczypospolite) powiększył
«ię o 1050 km kwadr. Na południo-zacho­
dzie jej granic dotychczasowych powró­
ciły do Polski odwieczne polskie ziemie
Śląska Zaolzańskiego, Ziemi Czadeckiej,
Jaworzyny Spiskiej, a ponadto uległy
poprawie na rzecz Polski linie graniczne,
biegnące dolinami Dunajca i Popradu.

W dniu 1 października rb. wywalczy­

ło zdecydowana wola społeczeństwa pol­
skiego, zjednoczona w okół Wodza Na­
czelnego i Armii odzyskanie Śląska Za­
oizańskiego. Rozkaz Wodza „masze­
rować !"... pchnął na wyzwoloną zie­
mię pułki polskie, które w ciągu dni 10
objęły ją w posiadanie, przywracając
Polsce Jej wiernych synów, a im — Ma­
cierz.

Dokładnie w miesiąc później, bo w
dniu 1 listopada rb. wysiłkiem dyploma­
cji polskiej, która w warunkach polskich
fest siłą rzeczy niczym innym, jak ramie­
niem Armii — przywrócono Polsce dal­
szych blisko 300 km kwadr, ziem pol­
skich, oddartych lat temu dwadzieścia
od macierzystego pnia.

Poczucie sprawiedliwości i polska ra­
cja stanu kierowały pracami delegacji
polskiej, która w Pradze toczyła z dele­
gacjami Czech i Słowacji rokowania o
ostateczne wytyczenie granic południo­
wych i połtidniowo-zachodnich Rzeczy­

pospolitej. Wystawiwszy żądania teryto­
rialne, kierowała się polska polityka za­
graniczna nie chęcią zatriumfowania nad
powalonym przeciwnikiem, nic pragnie­
niem zdobyczy, nic chęcią zysku teryto­
rialnego za wszelką cenę. Żądania pol­
skie były skrupulatnie odmierzone i zwa­
żone.

Naczelnym postulatem strony pol­
skiej było żądanie przyłączenia do Pol­
ski terenów, zamieszkałych w niespor­
nej większości przez ludność polską. Ten
wzgląd na dopuszczalność jedynie etno­
graficznych rozwiązań w rejonach zamie­
szkałych przez ludność narodowo uświa­
domioną, podyktował przede wszystkim
wyrzeczenie się tych części powiatu fry­

fleckiego i Ziemi Czadeckiej, w których
ludność czeska, względnie słowacka, po­
siada większość oczywistą. Równocze­
śnie jednak wzgląd ten przeważył przy
zajęciu przez stronę polską stanowiska
nieprzejednanego o ile chodzi o gminy
bogumińskie, frydeckie i czadeckie —
bezsprzecznie polskie. To.eny te Polska
odzyskała i w ostatnich dwuch tygo­
dniach listopada rb. wojska polskie obej­
mą je w posiadanie. Jest bardzo ważne,
że przyłączenie tych ziem do Polski o­
znacza uzyskanie szeregu niezmiernie
dogodnych połączeń kolejowych na po­
łudniu województw krakowskiego i ślą­
skiego, oznacza dalej uzyskanie dwuch
nowych szybów węglowych na północy
Zaolzia i odzyskanie wspaniałych rejo­
nów turystycznych nad rzeką Morawką,
która w swym górnym biegu stanowić
hędzie teraz granicę naturalną pomiędzy
Polską i Czechami.

Te same względy decydowały przy
kreśleniu przyszłego przebiegu linii gra­
nicznej pomiędzy Polską < Słowacją w
Tatrach, w Pieninach oraz nad Popra­
dem. Ludność w większości swej bez­
względnie polska musiała powrócić do
Polski — i do niej powraca.

Grał jednak rolę również wzgląd na
nowopowstające państwo słowackie. Sto­
sunki polsko-słowackie układały się od
lat jak najlepiej. Przetrwały bez pogor­
szenia się napięcie tygodni letnich i je­
siennych roku 1938 i istnieją wszelkie
dane po temu, że w przyszłości, po wy­

tyczeniu wspólnej, sąsiedzkiej granicy u­
ł<»żą się jak najlepiej. Pokrewieństwo ję­
zyka, charakteru narodowego i usposo­
bienia, jednakowo silna wiara, odwiecz­
ne symoatie wzajemne — wszystko to są
czynniki dodatnie przyszłego układu sto­
sunków polsko-słowackich. Nie należało
obciążać tei pozytywnej sytuacji faktami
dokonanymi, noszącymi w sobie zarodek
iftlóWi nieporozumień, czy choćby tylko
Utrudniali, Lepiej było nie wysuwać kwe­
s,ii przynależności terytorialnej gmin o
udności mieszanej, polskiej i słowackiej,
''•piej było zrezygnować z plebiscytu,
budzącego i podniecającego z natury rze­
Czy niechęci wzajemne i pozostawiające­
go ujemne sentymenty zwycięzców i po­

Uteień pelifyczny w świetle ggggy
POLITYKA ZAGRANICZNA

A SPOŁECZEŃSTWO
Na istnienie ścisłego związku ideowego i ma

leriulncKo między polityką zagraniczną a wew­
nętrznym lianem państwa — zwraca uwagi;
„Oaieta Potika".'

„Dobrą, konsekwentną i swyciąską polity­
ką zagraniczna można prowadzić tylko wów­
czas, ieih inajdnje ona w epotecieńitwle czyn­
ną aprobatą 1 oparcie. Pełną (wiadomość tego
Ulotnego i niesbądnego związku mmi poiia­
dać kierownictwo polityki zagranicznej".
Z drugiej streny dodWiadcteSie historyczne

(choćby doświadczenie z 1 paidaiernika 1988) u­
czv. że

„najmądrzejsza koncepcja kierownictwa
polityki zagranicznej, najbardziej celowy |ego
wysiłek i najtrafniejsze jego dążenie do wzmo­
żenia potęgi państwa, natrafić może na nie­
przezwyciężone przeszkody a nawet pójść na
marne, iesli nie będzie mn towarzyszyło ak­
tywne wspóidzi. lanie opinii publicznej. Zwią­
zek bowiem, o którym mówimy, opiera sie. na
zasadzie wzajemności i harmonijnego wspól­
diwiekn".

POD KĄTEM WIDZENIA
PRZYSZŁOŚCI

W związku z uregulowaniem gran,ty polsko­
czesko-słowaekcj „Polska Zbrojna" podkreśla

Sprawa regulacji płac w górnictwie
i hutnictwie na Zaolziu

Wczoraj rano orzybyla do Katowi
Komisja rozjemcza dla regulacji płac w
górnictwie i hutnictwie śląska Zaolzań­
Sklego. W sktad komisji wchodzą i>p
dyr. departamentu tfł insp. Klott z ra­
mienia Ministerstwa Opieki Si>of. — ja­

ko przewodniczący, nacz. Koszuli z ra­
mienia Min. Przemyślu i Handlu i nacz.
Zaleski z Min Sprawiedliwości. oKmisja
po krótkim pobycie w Katowicach odje­
chała na Sla.sk Zaolzański, gdzie zabawi
3 dni.

Francuzi o arbitrażu niemieckim
PARYŻ. PAT. Szczegóły ariblraźu wie­

deńskiego nadeszły do Paryża zbyt późno )
dlatego prasa czwartkowa ogranicza się w
pierwszych doniesieniach do podawania tylko
tylko informacyj i odgłosów z Czechosłowacji,
Niemiec i Wioch, dając wyraz swoim pierw­
szym wrażeniom tylko w tytułach albo w
krótkich uwagach.

Dzienniki paryskie podkreślają, w swoich
doniesieniach z Prąci i Bratysławy rozgory­

czenie kół słowackich na Czechów z powodu
wyniku arbitrażu.

„Figaro" wskazuje, że premier slowack'
Tiso jest rozczarowany, ponieważ wyrok wie­
deński zawiódł jego oczekiwania, jakie żyw:l
po spotkaniu z ministrem Ribbentroppcm

„Populalre" w tytule podkreśla, że pomi­

mo układu monachijskiego między 4 mocarst­
wami, oś Berlin — Rzym przeprowadziła ar­
bitraż =ama na własną rękę.

W „Le Jour" Picln w krótkim komentarzu
(io orzeczenia wiedeńskiego dochodzi do wn o­
graficzne. Natomiast nie otrzymali jeszcze
sku, że Węgrzy zaspokoili swe żądania etno­
wspólnej granicy z Polska., tolica Rusi przyłą­
czona została do Węgier.

PARYŻ. Havas donosi z Bukaresztu, że ar­
bitraż wiedeński potwierdził opinię kół ru­
muńskich co do dalszej sytuacji Rusi Podkar­
packiej. Nowa granica odbiera krajowi naj­
ważniejsze linie kolejowe Wskutek czego ko­
munikacja Prag: z Rusią Podkarpacką i Ru­
munią staje się bardzo utrudniona.

Goerins w Londynie
LONDYN. „Daily Herald", donosi, że

marsz. Goerins: przybyć ma do Anglii
przed końcem rb. dla dalszych roz-mów
brytyjsko - niemieckich. Ponieważ w dy­
skusjach iw temat dalszego kształtowa­
nia stosunków niemiecko - angielskich

zagadnienia gopodarczc i kwestia zbro­
jeń z aj mują naj ważniej sze miej sce, prze­
to — jak pisze ..Daily Herald" — marsz.
Goerins: byłby osobistością szczególnie
powołaną jako autorytatywny rozmów­
ca w obu tych sprawach.

Regularna komunikacja samolotowa
nad Atlantykiem

NOWY JORK. Covcrdale. prezes to­
warzystwa lotniczego „American Ex­
port Lines" oświadczył, iż regularna
służba lotnicza nad Atlantykiem zostame
wszczęta w kwietniu przyszłego roku
Podczas pierwszych lotów samoloty nie

będą zabierały pasażerów, przewożąc je­
dynie pocztę. Lot będzie trwał od 1S do
20 godzin. Samolot będzie mógł zabrać
20 osób, które będą korzystały podczas
podróży z wszystkich możliwych udogo­
clrień.

JESZCZE RAZ CIUNKIEWICZOWA
WARSZAWA (tel. wł.) Proces Ciunkiew ­

czowej, który swego czasu pasjonował opinię
publiczną znajdzie się znowu na wokandzie
sądowej. Mianowicie, w ostatnich dniach od­
być się m ała licytacja sądowa biżuterii i gar­
deroby, zajętych u Ciunkiewiczowcj po proce­
sie dla pokrycia kosztów sądowych Licytację
jednakże wstrzymano, ponieważ pełnomocnik
Ciunkiewiczowej adwokat Hofmokl Ostrowsk
wniósł podani* do Sądu Najwyższego o rewi­
zję procesu Sąd przychylił się do tegoż wnio­
sku i zarządzi! rewizję procesu. Przesłuchano
ostatnio 40 świadków, a równocześnie toczy
się kilka dochodzeń karnych. Jak wiadomo.
Ciunkiewiczowa odbyła już 1 i pół roku wię­
zienia.

SUKCES MIN. BECKA .

BERLIN PAT. Prasa niemiecka, przyno­
sząc wiadomość, że praco nad wytyczeniem
granicy polsko-czeskosłowackiej wchodzą w o­
stateczną fazę, zwraca uwagę że jest to nowy
sukces polityki ministra Becka, który właśnie
w tych dniach obchodzi szóstą rocznicę ob­
jęcia teki ministra spraw- zagranicznych.

POWRÓT DELEGACJI WĘGIERSKIEJ
BUDAPESZT. PAT Wczoraj o godz • 13.50

powróciła z Wiednia do Budapesztu delegacja
węgierska w osobach ministrów de Kanya i
Teleky'ego, uroczyście powitana na dworcu
przez członków rządu z premierem Imrcdy na
czel e.

przewidujący umiar polskiej polityki zagranica­
nej, która

„wierna swym tradycjom, praac stosowa­
nie właśnie tego nmiarn w stosunkach misdsy­
narodowvch potrafiła wzbudzit do siebie zae­
ianie i przyjaźń mniejszych narodów i zapew­
nić sobie konstruktywną • nimi współprace,".
Przy regulowaniu polskich aap.racj: terytorjal­

ydi w odoiMtaniU do Słowacji rząd poUki brał
pod uwagi; stosunek obu narodów i jego widoki
rozwojowe ca przyszłość.

„Co do postnlatów polskich w odniesienia
do granicy ae Słowacja rząd polski poszedł po
linii takiego ich uregulowania, aby, traktując
i całą wagą przyjaźń polsko-słowacką, w ni­
czym nie zamącił przyszłości pozytywnie n­
kladających sie stosunków. Granicząc s Pol­
ską na długim odcinku Karpat, Słowacy są
tym sąsiadem, którego lojalności możemy być
pewni i w stosunku do którego pojecie wspól­
nej granicy lacsy, a nie dzieli".

UCZUCIA PRZYJAŹNI
W artykule, poświęconym tei iamei spraw;*

.Kuri er P oranny
" p s/e:

„W państwie słowackim pragniemy wi­
dzieć dobrego sąsiada i nic nie powinno juz w
przyszłości zamącić najlepszych między obu
narodami stosunków. Zwłaszcza, gdy chodzi tu
o naród o tej samej zachodniej cywilizacji, po­
dobnie jak i polski gorąco przywiązany do ka­
tolicyzmu, moralnit; zdrowy i pełen widoków
rozw ojowych .

Długoletnia tradycyjna przyjaźń znalazła
teł w ostatnich krytycznych miesiącach licz­
ne potwierdsenia, a wszystko zdaje sie wska­
zywać, te i na przyszłość zgodnie z tendencja­
mi obu narodów stosunki ułożą sie. we wss ­
jemnym poszanowanin praw do najlepszeg*
rozwoju".

POMOST POROZUMIENIA
„Kurier Polski" zwraca uwagę, ze ostateczne

ustalenie eranicy polsko-czeskiej i polsko-słowac­
kie) jest wynikiem kompromisu i dowodem dobrej
woli Szczególnie, gdy chodzi o granicę ze Slo­

acją.
„nie cofnęła sie Polska nawet przed pew­

nymi oiiarami — w imię szczerej przyjaźni dla
narodu słowackiego i w myśl dobrze pojątej
polskiej racji stanu. Ta polska racja stanu po­
dyktowała teł rządowi polskiemu ten umiar w
sprawie rewindykacji terytorialnych, który •­
statecznie doprowadził do układu wczorajszego.
W ten sposób układ ten — mimo, ił zawiera
ze strony Czechosłowacji zgodę na odstąpie­
nie pewnych terytoriów — stać się powinien
i małe pomostem porozumienia między zain­
teresowanymi państwami, porozumienia tak
koniecznego nie tylko dla nich samych, ale i
dla całej Europy".

NA DRODZE WSPÓŁPRACY
Zdaniem „Gońca Warszawskiego"

„Gładkie i szybkie załatwienie granic pol­
sko-czeskich i polsko-słowackich jest dobrą
wrółbą. Oby i inne ływotne aprawy tych
trzech narodów rozwiązano tak pomyślnie"!

BEZ POŚREDNIKÓW
Z zadowoleniem podkreśla „Dobry Wieczór"

fakt załatwienia spraw spornych pomiędzy Pol­
ką a jej sąsiadami bez żadnego pośrednictwa.

„W tei sprawie Polska wystąpiła znowu la­
ko czynnik zupełnie samodzielny i swe apra­
wy graniczne a tąziednią republiką załatwiła
bezpośrednio, bez niczyjego pośrednictwa i bet
niczyjej protekcji, jak równieł — bez plebiscy­

tu ,który zawaze zawiera w sobie pewne pier­
wiastki demoralizujące i pozostawia po sobie
głębsze urazy pomiędzy państwami, toczącymi
walką o terytorium i ludność."

konanych. Kompromis przyw racający
Polsce wspaniałe i bezspornie polskie te­
reny Jaworzyny, doliny Białej Wody, do­
liny Jaworowej oraz powiększający w
dwójnasób dotychczasowe polski stan po­
siadania w Tatrach — przyjmie opinia
polska z radością do wiadomości. Dlate­
go, że odzyskuje wspaniałe ziemie gór­
skie i dlatego, ie odzyskawszy je może
już nazajutrz wyciągnąć do Słowacji brat­
nią, pomocną i życzliwą dłoń.

Umiar kierownictwa polskiej polityki
zagranicznej, okazany przy rewindykacji
zi em poł udni ow o-z achodni ch Rze czypo­
spolitej zasługuje na tą samą dozą uzna­

nia powszechnego, ja., zdecydowanie, z
którym przystępowano do akcji odzyska­
nia tego, co się Polsce sprawiedliwie na­
leżało. Połączenie czynnika umiarkowa­
nia i zdecydowania — to dwa zasadnicze
rysy niezależnej polskiej pelityki zagra­
nicznej. W te dwa atrybuty uzbrojona —
odegra polityka polska decydującą rolę w
kształtowaniu nowych warunków byto­
wania dla narodów Europy środkowej.

Likwidacja żądań rewindykacyjnych
w stosunku do Czech i Słowacji otwiera
drogę do przyjaznej współpracy Polski
ze wszystkimi państwami tej części Eu­
ropy. W. B.

PREZYDENT M. KRAKOWA W DY­
REKCJI KOPALŃ JAWORZNICKICH.

KRAKÓW (tel. wł.) W Krakowie rozeszły
się pogłoski, jakoby obecny prezydent m. Kra­
kowa dr Kaplicki opuścić miał zajmowane sta­
nowisko i zoslać prezesem rady nadzorczej
Jaworznickich Kopalń Węgla, któro to stano­
wisko opróżnione zostało po zgonie- śp. płk .
Beliny­Prażmowskiego.

PIĘĆ OFIAR KATASTROFY.
BORDEAUX. Wczoraj po południu spadł

w pobliżu miejscowości Loupiac, o 20 km od
La Reole, samolot turystyczny. 5 osób ponio­
sło śmierć na miejscu.

0 motoryzacją kraju
Po onogdajszym posiedzeniu Rady Miej­

skiej m. Katowic, część członków Rady z p.
prezydentem miasta dr Kocurem na czele u­
dała się do firmy M. Studencki w Katowicach
przy ul. Stawowej celem przeprowadzenia lu­
stracji prac dokonanych w związku z rozsze­
rzeniem wspomnianej firmy. Jak wiadomo p.
M. Studencki prowadzi firmę sprzedaży samo­
chodów, która rozwija się coraz bardziej, a
ostatnio wprowadziła szereg ulepszeń w za­
kresie sprzedaży oraz propagandy motoryza­
cji w Polsce. Komisja z p. prezydentem dr Ko­
curem na czele stwierdziła, iż firma p. M. Stu­
denckiego prowadzona jest w sposób fachowy,
urządzenia jej odpowiadają wszelkim wymo­
gom, a firma dysponuje poza nowoczesnym
salonem sprzedaży — doskonale wyposażony­

mi warsztatami reparacyjnymi.
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n.
Mario Falchieri wracał tej nocy do

flomu bardzo późno. Kilku przyjaciół za­
ca gncł

°
10 przemocą, do ,.Excelsioru'

wbrew swym zwyczajom, zasiedział
sę tam do godziny zgoła nieprzyzwoi­
tej.
­ Dlatego też, widząc światło w gabJ­

11ecie ojca, miody człowiek zadziwił Sie
Nocna praca nie należała do zwycza­

|DW ojca.
Odporny na zmęczenie, pracowity i

systematyczny, Gwido Falchieri lubił U­
ważać się ta pierwszego urzędnika w
swym kolosalnym przedsiębiorstwie: a
ponieważ urzędnicy kończyli swą pracę
O szóstej, on robił tak samo. ..Tylko w
ten sposób można daleko zajść i spra­
wnie pracować" — nawiał.

Po szóstej, zamknąwszy kancelarie.
Gwido Falekieri odbywa! długą prze­
jażdżkę autem > wracał na czas, by się
przebrać i zjawić się przy stole niena­
gannie elegancki; wychodził znów albo
do teatru, albo do klubu. lub nawet z ja­
ką wizytą i regularnie o północy kładł,
się, a równie regularnie, o siódmej, był
juz na nogach.

Tej nocy jednak, Mario Falchieri zair
waiył, że ojciec o trzeciej godzinie jesz­
cze jest na nogach i prawdopodobnie pra
cuje.

. Co się stało? Młody rzłowiek zada­
*rał sobie to pytanie, — wychodząc po
schodach, gdy naraz inne przypuszcze­
nie przeleciało mu przez głowę:

— A jeżeli papy niema w gabinec!e?
[Jeżeli to są złodzieje?

Zaśmiał się jednak natychmiast z te­
go podejrzenia. Złodzieje nie zwykli za­
palać wszystkich świateł w pokojach.
które chcą okraść. A Kabinet ojca. cią­
gnący się wzdłuż całego skrzydła wifli,* pięciu olbrzymimi oknami, nadający­
mi mu wygląd werandy, gdy byt oświe­
tlony, rzucał światło aż w głąb ogrodu.

Pozatem, zupełnym absurdem było
przypuszczać, ie złodzieje mogli by do­
stać się do domu, nie alarmując dwóch
psów łańcuchowych, strzegących co i
całej armii służby.

Wyszedł więc na górę i skierował
sńe ku gabinetowi By się do niego do­
stać, trzeba było przejść przez krótk1'
korytarzyk, wiodący do pokojów Maria
i ojca, oraz dwa saloniki, poprzedzające
gabinet. Przechodził właśnie przez dru­
gi z nich, w którym drzwi, prowadzące
do kancelarii, były szeroko Otwarte, gdy
usłyszał głos ojca. Zatrzymał się prze­
konany, ie Falchieri nie jest sam i zdu­
miony, kto o tej porze mógł by bawić u
ojca. Jakiś człowiek interesów napew­
1.0, gdyż Falchieri mówił tonem ostrym
i nieznoszącym dyskusji, jak zawsze w
chwilach decydujących, gdy wypowia­
dał decyzję, od której nie było odwo­
łanie. Ten głos budził zawsze lekki
dreszcz w synu. I teraz również go od­
CMIII tym silniej, że pierwsze słowa, ja­
kie pochwycił, brzmiały:

— Nikt nie zabija się z powodu tru­
dności pieniężnych—

Krmże był ten nocny gość ojca, co
groził zabiciem się? I dlaczego ojciec
mówił do niego z taką ironią? Zaczął
niespokojnie wyczekiwać odpowiedzi
nieznajomego. Lecz nie usłyszał jej. U*
słyszał natomiast, tym razem niemal
szyderczy głos swego ojca 1 zrozumiał,
ze rozmawia on przez telefon z dalekim
interlokutorem. Dobiegły jego uszu ury­
wane pytania:

— Jaka suma passywów? Jałcie ak­
cje? No, aJe willa w Anzio­. Tak, talu

Ależ ja jestem człowiekiem interesów.
moi drodzy, nie jestem dobrym samary­
taninem...

Zadrżał, gdyż padło jedno nazwisko.
Ojciec jego mówił teraz:
— Nit dramatyzujmy, drogi Leo­

nard i!
Leonard!? Więc to Leonardi mówił

źe się zabije?
Teras słuchał jak w gorączce. Alt

rozmowa była już skończona. Zniecier­
pliwiony glos ojca rzucił jeszcze:

— Nie mogę nic.poradzić. Mówię
w am. że to niemożliwa**

Potem nastąpiło dłuższe zdanie, w
którym była mowa o miłosierdziu 1 soli­
darności ludzkiej, wreszcie przerwano
połączenie.

Mario Falchieri stanął na progu kan­
celarii z gwałtownie bijącym sercem.

— Papo! — zawołał odrazu, nie u­
lrywając swego wzburzenia.

Gwido Falchieri odwrócił się.
— Ty? — spytał tonem napozór

swobodnym, lecz w głosie jego czuć
było niezadowolenie, że go zaskoczono.

Przez moment mierzyli się wzro*
klent

I ażeby uprzedzić pytania, które wy­
czuwał w milczen.u syna, zapytał żarto­
bliwie:

— Skądże to wracasz o tej godzi­
nie?

— Byłem w towarzystwie Bartoid'2­
so i Rovy i zasiedzieliśmy się. Ale ty
przecież również pracujesz w niezwy­
kłej porze.

— Nie z przyjemności. Wezwano
mnie do telefonu.

— Tylko ktoś szalony, albo zrozpa­
czony mógł clę wezwać o takiej godzi­
nie.

— Istotnie.
Nastąpiło krótkie milczenie, trwają­

ce, zdawało się, bez końca. I znów prze'
rwał je ojciec.

— Która jest godziną? — spytał, pod
nosząc wzrok na zegar o tarczy z masy
perłowej, wiszący na przeciwległej do
jego fotela ścianie. — Czwarta za chwi­
lę — dodał, udając zdziwienie — nie bę­
dzie już kiedy zasnąć i cały dzień będę
się czuł źle.

— Prawdopodobnie — rzekł wolno 1
zimno Mario Filip Leonardi — czuć się
będzie gorzej od ciebie.

— A! Słuchałeś?
— Słyszałem Nie słuchałem, prze­

chodząc przez ogród, zobaczyłem tutaj
światło. W pierwszej chwili miałem po­
dejrzenie, źe to złodzieje. Potem zrozu­
miałem ze to niedorzeczność, ale bałem
się, że się śle czujesz...

— Dzięki za troskliwość.
— Byłbym wolał nie przychodzić tu

wcale.
— To znaczy, nie słyszeć. Ja rów­

nież. Wolałbym me być niepokojony­
Nie mówię tego do ciebie... Ty jesteś
moim synem, jakkolwiek tak mało mnie
przypominasz^

— Papo!
— .. . mówię o tym głupcu, który mi

przerwał sen, aby mnie błagać o ocale­
nie, właśnie mnie!

Mówiąc to. wstał i zawiązał silniej
sznur od żółtego jedwabnego szlafroka,
obciskającego jego potężną, ciężką syl­
wetkę atlety.

Ciągnął dalej, jakby odpowiadając 111
pytania, których syn wcale mu nie zada*
wał:

— Nadzwyczajni są cl wytworni pró­
żniacy! Przepędzają życie na zabawach.
bez jednej poważniejszej myśli, bez
szczypty poczucia odpowiedzialności,
nawet wobec osób, z którymi związali
swe życie, lub które wydali na świat, a
potem, kiedy mają nóż na gardle, biegną,
jak w dym. do nas. ludzi pracy, którymi
demonstracyjnie pogardzali, wyciągają
ze swego arsenału najwznioślejsze sło­

• Tatusiu,, ta opozycja na górze znowu hałasuje.
• Jut niejednokrotnie ci synku mówiłem, że o umarłych nie mówi się ile.

o Halszki Wisnie»wsitl*J
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wa: rodzina, solidarność ludzka... 1 tu*
ją pretensję, abyśmy ich ocalili!

- • — Może masz rację. papo. ale to stra­
szne mieć przed sobą człowieka, który
tonie i odmówić mu podania ręki.

Gwido Falchieri spojrzał na syna
zdziwiony, że utył on takiej same) prze­
r.ości, jak Leonardi 1 takich samych pra­
wie słów...

— A czy sądzisz, że gdybym to ja był
tym człowiekiem tonącym, Filip Leo.
nardl podałby ml rękę?

— Nie wiem. Ale wolę myśleć, że
tak.

— Łudzisz się.
— Jakkolwiekbądź, nie chciałbym ni­

edy w życiu mleć wyrzutu sumienia* że
mogłem ocalić człowieka 1 nie zrobiłem
tego.

Gwido Falchieri zmarszczył się.
— Ody będziesz miał swoje własne

kapitały, będziesz z nimi robił, co ze­
chcesz — odrzekł tonem, wykluczają­
cym jakąkolwiek dyskusję na ten temat.

Ale ponieważ syn nie sprzeciwiał się
łut i milczał zmieszany i jakby zgnębio­
ny, dodał całkiem innym tonem:

— Ale zobaczysz, że ja również nie
będę potrzebował mleć żadnych wyrzu­
tów sumienia. Leonardi się nie zabije.
I najlepiej zrobi. W takim wypadku,
gdy się ma żonę I dwoje dzieci byłoby
to najnędzniejszym tchórzostwem. O,
porozumiejmy się dobrze: om dla nich
r.ie będzie już nigdy nic znaczył, choć
pozostanie przy życiu, ale przynajmniej
oszczędź) im hańby 1 upokorzenia, jakie
wywołałoby ujawnienie katastrofy... —­

Miejmy nadzieję...
— Jakeś ty to powiedział! Tak bar­

dzo interesuje cię rodzina Filipa Leonar­
di?

Mario stał w kręgu cienia; ojciec
przeto nie dostrzegł fali krwi, jaka o­
blała twarz jego po tych słowach.

— Zaledwie ją znam —• odparł.
— Chciałeś powiedzieć, że znasz

młodego.
— Tak. Był moim kolegą w liceum.
— A teraz podobno przestał studio­

wać.
— Tak. Skończył liceum i odbył słu­

żbę wojskową.
— Założę się, że w kawalerii?
Marlo mtaowoll uśmiechną) się, a że

ten uśmiech był potwierdzeniem, Gwido
wybuchnął:

— Widzisz? znam ich. prawda? Ty,
syn Gwidona Falchieri, mając zapewnio­
ny kawałek chleba, studiujesz prawo i
przygotowujesz się do doktoratu; ale
syn Leonardicgo, hrabia Leonardi. nie
raczy się tak trudzić: on woli przypiąć
ostrogi!

— Ależ, papo, służbę wojskową mu­
siał przecież odbyć! wybrał poprostu
tę broń, zamiast innej!

— Wybrał broń najwy twór niejszą,
taką, która otwiera drzwi do wszystkich
salonów, która pozwala być zawsze ele*
ganckim, która zdaje się być umyślnie
stworzona dla odróżnienia szlachetnie
urodzonych oficerów od zwykłych ple
churów — krzyknął Falchieri, który
będąc z pochodzenia plemontczykiem*
odslugiwał tam wojsko w piechocie*
przytoczył też klasyczne piemonckle o*
kreślenie, wyrażające pogardę dla pic
churów — Ale ty, gdy na przyszły rok
po złożeniu egzaminów, będziesz musiał
odsłużyć wojsko, powiedz mi: wstąpi**
do kawalerii?

— Ja wstąpię do artylerii, papo, w
już postanowione.

— A widzisz? widzisz?
(Ciąg dalszy nastąpi)
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­ Z HUTI KOPALN
Na odcinku górniczym

Od wydania wyroku przez arbitra w spo­
rze o zarobki w górnictwie na śląsku uplynr;­
;,) już kilka tygodni. Obecnie — po zebra­
niach w górniczych oddziałach związków za­
rodowych — można już dać obraz tego, jak
uyrok ten został przyjęty przez masy górni­
rze. Na zebraniach oddziałowych przubieg ro­
kowań, jak i wszystkie towarzyszące rokowa­
niom okoliczności były szczegółowo przedsta­
wione robotnikom, a także warunki w jakich
d»szlo do wydania wyroku przez arbitra. We

Jw.- zystkich przyjmowanych na zebraniach
•sprawozdawczych rezolucjach górnicy podkre­
Łiają, że trzyprocentowa podwyżka zarobków
I: e może ich zadowolić, straty bowiem na za­
Tobkach poniesione przez górników w okresie
kryzysu, a ponadto fakt, że w okresie pokry­

ivsowym wydajność robotników na kopal­
r;ach wzrosła — wymaga znaczniejszej ani­
Iteli trzy procent podwyżki. Górnicy natomiast
i powiatów rybnickiego i pszczyńskiego, a
n.ęc południowego rewiru górniczego dają.
[również w rezolucjach wyraz niezadowoleniu,
j powodu pozostawienia w dalszym ci.igu zna­
cznej różnicy pomiędzy zarobkami w rewirze
centralnym i południowym. Podobne rezolucje
[podejmują także górnicy kop. „Radzionków

"

w rewirze północnym. Górnicy rewirów połu­
dniowego i północnego zgodnie podkreślają, że
ich postulat zmierzający do możliwego wy­
równania zarobków między wyżej wymienio­
nymi rewirami jest w dalszym ciągu aktual­
ny i podyktowany względami życiowymi, a
nie jakąś abstrakcją i walki o ten postulat nic
japrzestaną.

Na wspomnianych zebraniach obok wyni­
tów akcji zarobkowej omawia się także ob­
tzernie położenie inwalidów Spółki Brackiej.
Jak wiadomo w okresie kryzysu mogło dojść
oo finansowego załamania się tej ubezpiecze­
niowej instytucji górnika śląskiego i aby temu
ripobiec obcięto poważnie górnicze renty in­
walidzkie. Obecnie sytuacja Spółki Brackiej
oległa pewnej poprawie przeto organizacje in­
walidzkie występuj* o podwyższenie rent in­
walidzkich i poparcie tego postulatu znajdują

zorganizowanego górnika. W rezolucjach
przyjmowanych przez górników jest mowa o
rym, że renty winny być podwyższone nawet
o 25 procent. Niezależnie od podwyżki rent
górnicy popierają drugi postulat rencistów, a
mianowicie postulat w którym jest mowa o
przydzielaniu rencistom bezpłatnego węgla w
iości trzy tony rocznie.

Wreszcie trzecią sprawą poruszaną na ze­
braniach górniczych — to sprawa gratyfikacji
gwiazdkowej. Sprawa ta aktualna była już w
Bbiegłym roku, jednak akcja ze strony robot­
ników nie była zhyt jednolita. W ciągu obec­
nego roku omówiono ją dostatecznie na zebra­

niach zorganizowanych zawodowo górników i
znalazła ona oddźwięk także w innym poważ­
nym zawodzie, a mianowicie u metalowców,
którzy obecnie łącznie z górnikami postulat
gratyfikacji gwiazdkowej wysuwają i dążą do
jego realizacji. Na poparcie tego żądania tak
górnicy, jak i metalowcy podnoszą, że robot­
nik w pierwszym rzędzie jest czynny przy
produkcji, a więc przy przysparzaniu docho­
dów zakładowi więc winien być również u­
względniony przy rozdziale — i to sprawie­
dliwym — gratyfikacji świątecznej. Dotych­

czas było w zwyczaju, że gratyfikację otrzy­

mywali tylko urzędnicy. Im bliżej jest okresu
w którym następuje rozdział gratyfikacji, tym
sprawa twardziej stawiana jest przez zainte­
resowanych robotników. Jak wiadomo ostat­
nio uchwały kongresu metalowców i górni­
ków zleciły radom zakładowym omówienie tej
sprawy bezpośrednio z dyrekcjami zakładów
a w wypadku, gdyby dyrekcje do postulatu te­
go ustosunkowały się negatywnie — sprawą
gratyfikacji mają się zająć związki zawodo­
we.

Z kopalń „Wujek
"

i „Michał"
Katowice, 3. 11 .

Gdy większość kopalu pracuje wszystkie
dni w tygodniu, a nawet zdarza się, że niektó­
re kopalnie często pracują siedem dni w ty­
godniu — to kopalnie „Wujek

" w Katowicach
Brynowie i „Michał

" w Michałkowicach, na­
dal stosują świętówki Również w październi­
ku, jakkolwiek mamy już pełny sezon w gór­
nictwie — kopalnie wspomniane zastosowały
cztery świętówki. Robotnicy nie mogą zrozu­
mieć w czym leży zlo, które kh gnębi. Radzi­

by 1 oni, jak ich koledzy, przynajmniej w o­
kresio pełnego sezonu pracować wszystkie dni
w tygodniu. Jak się dowiadujemy, rady zakła­
dowe kopalń ponownie podejmują akcję, aby
kopalnie mogły uzyskać z Konwencji Węglo­
wej zwiększoną licencję, bo podobno wówczas
tylko kopalnie będą mogły znieść świętówki.
Równocześnie rady zakładowe wspomn

:
anych

kopalń wystąpiły do dyrekcji Zakładów Ho­
henlohego o wypłacenie robotnikom gratyfika­
cji świątecznej.

Wezwanie do pracowników umysłowych
Główny Komitet Wyborczy Pracowni­

ków Umysłowych wydał odezwę wyborczą,
w której wskazując na chwilę dziejową wy­
magającą zespolenia wszystkich elementów
Narodu Polskiego w potężną bryłę, która
oprzeć się potrafi najgroźniejszym nawał­
nicom — wzywa wszystkich pracowników

umysłowych, by przez udział w wyborach
dali wyraz swej dojrzałości politycznej i wy­

kazali, że dobro Polski mają wyłącznie na
względzie.

Odezwa kończy się hasłem — w dniu 6
listopada śpieszymy wszyscy do urn wybor­
czych.

Czesi masowo zwalniają polskich robotników
Oioasyn, 3. 11 .

(Za). Firmy prywatne i państwowo oraz
wszelkie przedsiębiorstwa przemysłowe poczę­
ły w tych dniach masowo zwalniać z pracy
obywateli polskich. Polacy na terenie Mor. 0­
strawy i sądowego powiatu śląsko-ostrawskie­

go zwalniani są z pracy bez dotrzymania ter­
minu wypowiedzenia i bez pisma zwalniają­
cego. Równocześnie pozbawia-ni pracy otrzy­

mują od władz czeskich najczęściej ustnie, na­
kaz bezzwłocznego opuszczenia granic repu­
bliki.

Prymas Polski Kardynał dr August Hlond
mówi: „Trzeba iść do urny wyborcze} z poczucia
obowiązku patriotycznego

".

Zakład Ubezpieczeń pertraktuje
o kupno sanatorium

w Jabłonkowie
Zakład Ubezpieczeń na Wypadek Inwa­

lidztwa w Chorzowie rozpoczął pertrakta­
cje o kupno sanatorium przeciwgruźliczego
w Jabłonkowie na Śląsku Zaolzańskim. Sa­
natorium jabłonkowskie jest nowocześnie u­
rządzone i należy do największych i najwspa­
nialszych tego rodzaju sanatoriów w Euro­
pie. Dotychczasowi właściciele jabłonkow­
skiego sanatorium chcą go podobno sprze­
dać za sumą 4.000 .000 zł.

Kurs bibliotekarski

dla górników
Na kopalniach Rybnickiego Gwarectwa

Węglowego prowadzone są obecnie przei T.
C. L . kursy bibliotekarskie. W kursach biertt
udział ponad 100 górników.

Zamówienia kolejowe
Fabryka sygnałów kolejowych w Gotarto­

wicach wykonywuje obecnie dla kolei tamo*
wienie wartości 150000 zł.

Odgłosy otwarcia arbitrażu
bawełnianego w Gdyni

(fi) Otwarce e tMy i arbitrażu bawełnianego
w Odynl wywołało du/e zainteresowana w pań­
stwach bałtyckich i skandynawskich. Wyrazem
tego są liczne notatki informacyjne w pras:*
wspomnianych paiMw.

M. in. , .Scandinavian Shipping Gazette
" z dnia

12 października p­świeca tej sprawie duże notat­
ki, wekanjąfl jak poważnym osiągnięciem dla
fklyni i dla rozwoju gospodarczego Polski staje
się uruchomienie toj placAwk), oiu.k zaspokojenia
istotnych potrzeb własnego zaplecza Gdynia dzię­
ki swojemu korzystnemu położeniu ma wszelkie
tSUWS stać się poważnym punktem nwdiielcsyra
i tranzytowym.

O tym, czym jest arbitraż bawełniany w Gdy­
ni oraz w jaki sposób powstała u na* ta placów­
ka infermuje w dłuższym ciekawym artykule p.
dr. SI. Xb. Szyszkowski w „Polsce Ooepodarcsej

"

z dnia 22 bm.
Artykuł ten zainteresuje niewątpliwie wszyst­

kich tych, którzy śledzą rozwój polskiej gospodar­
ki na morzu, bowiem znajdą tam ilustracje tych
wszystkich przeszkód i olbrzymich trudności spo­
tykanych w tej pracy i etap po etapie zdobywa­
nych pozycyj.

Jeśli ona powie...
Współczesna powieść kryminalna
Przekład autoryzowany F.ogoni«sza

Bałuckiego.
«)

Zdawało się, że nic wywarło to najmniej­
szego wrażenia na Alringtonie.

— Pan jest sierżantem, prawda? — za­
pytał.­Tak.

— No, to pan nic wie z pewnością, co
lic stało. Mogę pożegnać się z narzeczoną?

— Proszę bardzo — odpowiedział
Uprzejmie 0

'Rurke.
Obaj wrócili razem do pierwszej salki.

Alrington zbliżył się pośpiesznie do dziew­
czyny.

— Przepraszam cię, moja kochana, mam
«fo załatwienia bardzo pilną sprawę. Ale to
me potrwa długo. Idź do kina. Teraz jest
ćsma... więc najpóźniej o jedenastej tu się
ipotkamy.

Idąc za Alringtonem, 0'
Rurkc podzi­

wiał mimowoli jego zimną krew.
Po przyjeździe do Scotland Yardu oka­

lało się, że tylko Braddock był na miejscu.
Sekretarka zaczęła telefonować na wszy­

»tkie strony, szukając Humphreysa i Woo­
da, a nadinspektor zabrał się tymczasem do
Przesłuchiwania, które nie dało jednak ża­
dnych wyników.

Alrington odpowiadał na pytania uprzej­
mie i z niezmąconym spokojem. Powodziło
mu się niezawsze dobrze — mówił, ukazu­
jąc w uśmiechu piękne zęby — próbował
tóżnych zawodów, lecz nigdzie nic miał
szczęścia: pracował w dyrekcji tramwajów
elektrycznych, handlował mlekiem, był ko­
lejno artystą, mikserem w barze i wreszcie
bukmacherem. Odezwał się nieprzychylnie
o wyścigach angielskich, dodając, że wsku­
tek nieuczciwej konkurencji musiał zwinąć
biuro na Rochester Row i szukać innego
zajęcia. Przekonał się wkrótce, że to jest
prawie niewykonalny pomysł i wobec tego
postanowił wyjechać do Irlandii.

— Nie na kontynent? — zapytał uprzej­
mie Braddock.

— Owszem, miałem ten zamiar, ale od­
rzuciłem go po namyśle. Przy obecnym sta­
nie bezrobocia urn jest jeszcze trudniej o
pracę. Za kilka dni wyjeżdżam do Irlandii.

Tymczasem sekretarce udało się zna­
leźć Humphrcysa. Szef przyjechał we fra­
ku, przerywając obiad, który wydał tego
wieczora dla kilku przyjaciół. Zawołał do
siebie Braddocka, kazał powtórzyć dokła­
dnie zeznania Alringtona, mruknął coś o
nieobecności Wooda, który znikł, nie po­
zostawiając po sobie śladów i udał się na­
stępnie do gabinetu Braddocka.

— Panic Alrington — zapytał uprzej­
mie — czy pan ma alibi na czwarty, piąty
i szósty maja?

Alrington uśmiechnął się.
— A pan by je przedłożył w razie po­

trzeby?

— Nic — odparł Humphreys.
— Więc ja jestem w tej samej sytuacji,

proszę pana.
— W takim razie spróbujemy innego

sposobu, panie Alrington. Skonfrontuję pa­
na z kilkoma świadkami. Pojedziemy zaraz
samochodem policyjnym.

Alrington skłonił się lekko.
— Jestem do pańskich usług. Żałuję nie­

zmiernie, że pani musi czekać z powodu
jakiejś... jakiejś ulicznicy. Ale trudno, pan
spełnia swój obowiązek...

Właściciel sklepu z kuframi, pan Char­
wood, przyjął ich w szlafroku i w panto­
flach. Oświadczył z ubolewaniem, że nic
zna tego pana. Na prośbę Humphreysa nie­
co niezadowolony Alrington, mrucząc pod
nosem o dziwacznych zachciankach policji,
nałożył ciemne okulary — jednak pan
Charwood też go nic rozpoznał.

Pojechali dalej.
Tragarza nr 311 zistali w.domu — gra!

w karty z kolegami, był trochę za wesoły,
lecz dokładał wszelkich starań, by się prze­
jąć powagą sytuacji i okazać się godnym do­
niosłej roli świadka. Był bardziej rozmow­
ny niż zwykle i Język mu sic, plątał, gdy
odpowiadał na pytania. Nie poznał Alring­
tona — mógł to być ten sam pan, mógł
nim nic być.

—­ Zresztą co można więcej powiedzieć
o panu, który ma taką pospolitą twarz —
podjął i nagle urwał zmieszany, widząc, że
Alrington jest w najwyższym stopniu zdu­
miony tym określeniem, a Humphreys le­
dwo się powstrzymuje, by nie parsknąć
śmiechem.

Szofer Griggs był na zwykłym miejscu
postoju. On też nie mógł powiedzieć nic
pewnego: nie rozpoznał w Alringtonie pa­
sażera, którego kufer uszkodził mu taksów­
kę, zawahał się jak tragarz numer 311, ale
zeznał uczciwie, choć rozumiał, że tym sa­
mym przekreśla wszelkie nadzieje na nagro­
dę Scotland Yardu.

Humphreys nic okazał najmniejszego
niezadowolenia ani rozczarowania. Na proś­
bę Alringtona odwiózł go do kawiarenki,
poznał tam piękną Ellinor, wypalił przy
;tj stoliku papierosa i znikł, pozostawiając
zakochaną parę w błogim przeświadczeniu,
że teraz im już nikt nic przeszkodzi.

W życiu niemal każdego człowieka by­
wa taka sytuacja, że o przyszłości stanowi
wytrzymałość nerwów — jednak nie nale­
ży przeciągać momentów, wymagaj^acych
ich szczególnego napięcia.

XXI.

Nieporozumienia miedzy kolegami odbijają
się szkodliwie na toku służby.

Wood siedział przy swoim biurku czer­
wony z silnego wzburzenia i dokładał wszel­
kich starań, by nie wybuchnąć niepohamo­
wanym gniewem.

"

—­ I pan wypuścił po prostu tego Alring­
tona? — zapytał stłumionym głosem.

Braddock uśmiechnął się złośliwie.
— Nie, proszę pana — sprostował z po­

zorną łagodnością. - — Sam szef go wypuścił

(Ciąg dalszy nastąpi)
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$PORT ­WYCHOWANIE FIZYCZNE •

Co zainteresuje piłkarzy
Ciekawą statystykę, dotyczącą historii

•potkań ligowych w br., podaje „Przegląd
Sportowy

". Wyjmujemy z tych danych cie­
kawsze liczby, które interesować będą na­
szych ligowców. Oto one:

Najwięcej bramek uzyskali Piontek (A.
K. S .) i Peterek (Ruch) 21 bramek. Potem do­

Łiero idą Wiilmowski z 19 bramkami, Schcrf­c I 18, Każmierczak z 17, Gendera z 13,
Gracz i Wostal z U, Artur z 10-ma .

Poniżej dziesięciu bramek zdobyli: Świec­
ki i Korbas po 9. Kula 8, Nawrot, Lewan­
dowski (ŁKS), Filek II. Wolanin i Odrowąż
po 7, Smoczek, Baran, Zembaczyński,
Scł-r-icr, ł.yko, Marzec i Jaźnicki po 6,
MalcLcrek, Skalski, Góra, Sehdiga i Pirych
po 5.

Mniej niż pięć bramek strzelili: po 4 —
Wiechocick, Habowski, Król, Ballosek, Kor­
porowicz i Koczcwski. Po 3 — Pawłowski,
Bijok. Kraus, Pytel, Hajdul, Pazurek, Tatuś.
Sikora, Slota, Zimmcr, Przybysz, Wodarz,,
Kisieliński i Majowski. Po dwie — Nawrot,
Chol ewa , Kni oła , Wilczek, Matyas I,
Schmidt. Pająk i Tadeusiewicz.

Jedną bramkę mają na swym koncie —
Słomiak, Lewandowski (Pol.), Bukowski,
Martvna. Roczniak, Kruk, Strauch, Pochopin
Osesik, Stolarski, Wieczorek, Madryga,
Szczerbiński, Olsza, Danielak, Spodzieja,
Giemza, Lemiszko, Tumasz, Cebulak. Za­
wieja, Miller, Gwożdziński, Matyas II, Mły­

narek, .Jabłoński i Wojnicz.
83 piłkarzy w 90 meczach uzyskało 386

bramek. Na jeden mecz wypada więc 4,3
bramek.

Królami strzelców w poszczególnych klu­
bach zostali: AKS. — Pion'e>- — 2 1, Ruch —
Peterek — 21, Warta — Ssherfke — 18, Wi­
ała — Gracz — 11, Warszawianka — Świec­
ki — 9, Cracovia — Korba; — 9, Polonia —
Kula—8,ŁKS. — Lewandowski — 7, Po­
goń — Wolanin — 7, Śmigtv — Marzec — 6.

li

1927 r. Wista (pierwszy rok Ligi)
1928 r. Wisła
1929 r. Warta
1930 r. Cracovia
19.łl r. Garbarnia
1932 r. Cracovia
19.U r. Rucłi
(934 r. Ruch
1938 r. Ruch
1936 r. Ruch
1937 r. Cracovia
1938 r. Ruch.
Możnaby śmiało powiedzieć, że Ruch

ustanowił tio\vv rekord, zdobył bowiem
na przestrzeni IS lat, 5 razy mistrzost­
wo. Pogoń zdobyta je 4 razy. CracovIa

4 razy. Wisła 2 razy, Warta I Garbarnia
po 1 razie.

Ruch okazał się w tegorocznych roz­
grywkach podobnie zresztą, jak dotych­
czas drużyna bardzo równa, i pewną,
choć nic zabłysnął taka. formą j,ak w la­
tach poprzednich.

Największą rewelacją mistrzostw l-y­

ła Polonia, która potrafiła z ostatniego
miejsca w tabeli wysunąć sic do czoło­
wej grupy, na czwarte miejsce.

A. K. S. w tym roku zawiódł oczek'­

wania. Po wspaniałym starcie w roku
ubiegłym chorzowianie nie odegrali w
1938 roku takiej roli, jaką powinni byli o­
degrać.

FINAŁ PUCHARU PANA PREZYDENTA
WE LWOWIE.

Finałowy mecz piłkarski o puchar Pana
Prezydenta R. P. pomiędzy d-użynami Lwo­
wa i Krakowa, rozegrany zostanie ostatecz­
nie we Lwowie w dniu 13 bm.

PŁYWACZKI HOLENDERSKIE
SA NAJLEPSZE.

Na zawodach pływackich w Kopenhadze
zawodniczka holenderska Cor Kint ustano­
wiła nowy rekord świata na 100 m dowol­
nym, mając wynik 1:13,5 sek Poprzedni re­
kord w tej konkurencji n~leza* również do
Holenderki Idy Senff i wynosił 1:13,6 sek.
ZDETRONIZOWANY MISTRZ ŚWIATA.

Bokser amerykański Al Hostak, który w
lipcu br. zdobył tytuł mistiza świata w wa­
dze średniej dzięki zwycięstwu nad Freddie
Steele'm już w pierwszej rundzie przez k. o .,
utracił wczorai tytuł.

W obronie tytułu Al Hostak stoczył wczo­
raj mecz z Amery kaniem Solly Krieger i zo­
stał pokonany na punkty w 15 rundach. Ir

Narciarze przed startem

U

Dla przypomnienia podajemy naszym
Czytelnikom listę dotychczasowych mi­
strzów Polski w piłce nożnej. Do roku
1938: Cracovia (Pogoń i Ruch były dru­
żynami, które szczyciły się 4-ro krotnym
tytułem mistrzowskim, teraz zaś Ruch
wysunął się na pierwsze miejsce, zdobył
bowiem w tym roku tytuł mistrza Pol­
ski poraź 5-ty.

Lista mistrzów przedstawia się na­
•tępująco:

1921 r. Cracovia
1922 r. Pogoń
1923 r. Pogoń
1924-25 r. Pogoń
1926 r. Pogoń

Generalna próba zawodników zako-|nę t. z . grupy olimpijskiej, obejmującej o­
piańskich przed zawodami F. I. S. odbę- becnie następujące nazwiska:
dzie się prawdopodobnie 6 stycznia 19391 , BOTM Jóief j- kon*. aorw, Berych Wiady­
rok
ni

zie się prawdopodobnie 6 stycznia 19391 Bawa Józef — komb. nerw ., Berych Wiady­
~u.. fł,x.u Ł W.J-I. .A . x• . i i *'aw — bieg., Bielatc-wicz Jerzy — kcmlb. aio,
oku. Próba ta będzie równocześnie eh- B;,chen,.k J£ _ kc„nb. .J? l7

aorWm Bc*owiki
lilincją i wpłyiwe niewątpliwie na zmia-| .I;in — kom n0rw., Chrobak Józef — kemb. ił? .,

Śląsk Górny — Śląsk Zaolzański

SZWAJCARIA — CZECHO­
SŁOWACJA

W dnia 4 grudnia br. w Zurychu odbędzie się
mi^cteypeństwowy mecz piłkarski Szwajcaria —
Czechosłowacja, a spotkanie rewanżowe nastąpi
m 5 dni później, 9 grudnie vr Pradze.

PRZYMUSOWY ODPOCZYNEK
LEKKOATLETÓW

Kierownictwo niemieckiego 9portu Ubfcotftte­
łycznego zabroniło czołowym swoimi zawodni­
kom uczestniczenia w zaw-cd*ch na helach kry­
tych do keńca arnudnia br.

Zawody te odbędą się w niedzielę, dnia
6 listopada 1938 r. o godz 14 w Katowicach
na boisku Miejskiego Komitetu W. F. i P . W .
(dawniej boisko KKS. Pogoń). — Kapitan
związkowy Śląskiego O. Z P. N ustalił na­
stępujący skład drużyny:

Zdeblok (Słowian); Michalski (Naprzód),
Kinowski (A. K S .); Bentkowski (A. K . S .),
Kuchta (A. K. S .), Szymura (Dąb); Kruk
(Ruch), Słota (Ruch), Peterek (Ruch), Grzą­
dziel (Dąb), Pochopin (A K. S .) .

Rezerwa: Tatuś (Ruch), Stolarczyk
(AKS.), Skrzypiec (Ruch).

Jak wiadomo, przed 14 dniami w Karwi­
nie z okazji wielkiego święta sportowego na
Zaolziu — repr. Śląska Zaolzańskiego mimo
wspanialej gry uległa nieznacznie Górnemu
Śląskowi w stosunku 7:5 (2:1). Nadmienić na­
leży, że zespół piłkarzy Zaolzańskich był ze­

społem zupełnie równorzędnym, demonstru­
jącym grę szybką •' skuteczną To co widzie­
liśmy na boisku w Karwinie, daje nam gwa­
rancję, że rewanżowe spotkanie będzie pier­
wszorzędnym widowiskiem.

Ponieważ będzie to pierwszy oficjalny
występ reprezentacji Zaolzia na Śląsku, —

ponadto, że w związku z tym meczem wła­
dze piłkarskie odwołały wszystkie mecze o
mistrzostwo, należy się spodziewać, że pu­
bliczność sportowa Śląska weźmie liczny u­
dział w powyższej imprezie a tym samym
godnie powita naszych rodaków z Zaolzia.

Skład reprezentacji Śląska Zaolzańskiego
podamy dodatkowo.

W przedmeczu spotkają się o godz. 13
pierwsze drużyny juniorów KKS Pogoń Ka­
towice i Policyjnego KS. Katowice.

Trener węgierski Urbari już w Katowicach
Jak nam donoszą węgierski trener

łyżwiarzy Śląskiego Towarzystwa Łyż­
wiarskiego p. Urbari rozpoczął z dniem
wczorajszym suchy trening ma Sztucz­
nym Torze w Katowicach.

Legitymacje członkowskie otrzymać
można w kasie Sztucznego Toru, i to:

dla uczestników do lat 18 wstęp zl 5

składka roczna zł 8.—; dla członków po­
wyżej lat 18: wstęp zł 10.—, składka ro­
czna zł ló.—.

Dalej dowiadujemy się, że ŚT Towa­
rzystwo Łyżwiarskie pertraktuje z mi­
strzowską parą świata Herbcr - Bayer
która ma wystąpić na katowickim lodo­
wisku.

Sędziowie na mecz Polska — Niemcy
Walki naszych pięściarzy we Wrocławiu J wodniczącego W. S. S. P. Z 1 Bielewicza —

będzie rozstrzygała międzynarodowa trójka Poznań. Jako neutralny trzeć' punktowy i
sędziów. Ze strony Niemców będzie punkto-1 równocześnie sędzia ringów będzie fungo­
wał Muller — Berlin. Polacy delegują prze-1 wał Szwajcar Konig — Zurych.

Czarniak St*n!.<law — komb. norw . i aJp, OH*
tars>ki S;<iT..sław — bosf. Dawidek Jan — be»r,
Daw <tek Tecdcr — komb. norw ., D-ziadoń Ed­
ward — bieg, (ią^onica-Mięsacz Sten. __ k<imb.
elp. Górski Michał — komb norw., Grandfcld
Anatol — komb. elp., Juhas Wojciech — koml>.
«!'P., Krysiak Tadeusz — ktmb. norw ., Karpiel
Sisn.-.-daw — bltg, Karpo] Jan — bieg, Karp:eJ
Kaz.mera — bejj, Lpowski Jan — komb. aJp.,
M.ird-ułe Franciszek — kemb. norw ., Marusarz
Stanisław — k<'mb aip . i skok, Marusarz An­
drzej — komb. norw ., Slajer Władysław — kemb
alp. i sko-k., Nowacki Edward — beg, OńewUr.
Marian — komb. norw ., Roj Władysław — komb
norw. Stop eń Stanisław — beg, Srh.ndUer Jan
bomb, alp, Wawrytko SŁan:sl«w — kr mb norw.
Wnuk Mieczysław — komb. norw ., Wowkono.
wica Tad. bieg, Zubek Józef — konub norw.
Zając Karol — kemb. alp., Zając Muren — ­
ikemb. alp.

Lista ta nic obejmuje nazwisk narcia­
rzy okręgu śląskiego, którzy narazie nie
odbywają jeszcze żadnych obozów, ani
nie przechodzą specjalnej zaprawy. Poza
tym został w Zakopanem utworzony o­
bóz treningowy kobiecy, który rozpocz­
mic oficjalne zajęcia 4 listopada. W skład
grupy kobiet wejdzie dziesięć pań. m . in.
siostry Marusarzówny Helena i Maria,
Beckerówna Maria. Gicwontówna Zo­
iia. Szczygłówna Maria, Czeehówna JV
nina i prawdopodobnie doskonała nar*
ciarka slalomistka Jadwiga Bornett.

tli
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Zawody zapaśnicze Polska
Reprezentacja polska na zawody między­

państwowe Włochy — Polska w sobotę, dn,
5 bm. w Poznaniu walczyć będzie w nastę­
pującym składzie:

w wadze koguciej: Rokita — Warszawa,
w wadze piórkowej: Marcok — Śląsk,
w wadze lekkiej: Kuligowski — Śląsk,
w wadze półśredniej: Szajewski — W -wa,
w wadze średniej: Bajorek — Kraków,
w wadze półciężkiej; Krysmalski — Śl.,
w wadze ciężkiej: Gwóźdź — Śląsk.
Drużyna włoska występuje w następują­

cym składzie:

w wadze koguciej: Gavelli Marco,
w wadze piórkowej: Romagnoli Paride,
W wadze lekkiej: Tozzi Silvio,
w wadze półśredniej: Rescioschi Oscar,
w wadze średniej: Gallegati Ercole,
w wadze półciężkiej: Silvestri Umberto,
w wadze ciężkiej: Donati Aleardo.
Kierownikiem drużyny włoskiej jest Bar­

lacchi Bruno, zaś sędzią punktowym ze stro­
ny Włoch będzie Quaglia Gerolamo. Oficjal­
nym przedstawicielem związku włoskiego
będzie prezydent tegoż związku Barisonzo

JRiccardo (Radca min, w MIL. Komunikacji.)

Drużyna wioska przyjeżdża do Poznania
(przez Berlin) dnia 4 bm. o g ,dz 0,22, gdzie
powita w imieniu P. Z . A drużynę włoską
p. dyrektor mgr Gacka.

Sędzią-arbitrem tegoż spotkania będzie
p dr Papp z Budapesztu, kilkakrotny mistrz
Europy w zapasach wagi ś-edniej, a obecnie
główny instruktor atletycznego związku wę­
gierskiego.

Dnia 7 bm. walczyć będzie drużyna wło­
ska w Łodzi z reprezentacją okręgu łódzkie­
go p. n. „Rzym — Łódź".

ODROCZONY WYJAZD SZCZYPIÓRNI­
STÓW DO WROCŁAWIA.

W dniach 5 i 6 bm projektowane były
dwa mecze drużyny szczypiórniaka warszaw­
skiego AZS. we Wrocławiu z zespołem
Deutsche Studentenschaft.

Niemcy przyjazd naszej drużyny odwołali,
gdyż oba dni mają zajęte innymi meczami.

TURNIEJ KOSZYKÓWKI W POZNANIU.
W dniach 12 \ 13 bm. w Poznaniu odbę­

dzie się ogólnopolski turniej koszykówki
panów Zawody organizuje poznańskie K.
P W. W turnieju udział wezmą najlepsze
nasze drużyny, a mianowicie. AZS Warsza­
wa i Polonia Warszawa. AZS Poznań, Cra­
covia, KPW. Pomorzanin oraz KPW. Po­
znań.

ARMSTRONG ZWICHNĄi. NOGĘ.
Dziś wieczorem w nowojorekim Madison

Square Garden odbyć się miai mecz bokser­
ski o mistrzostwo świata w wadze półcięż­
kiej, w którym ,-lenr^ Armstrong bronić miał
tytułu mistrzowskiego w walce z Garcia.

W przeddzień na treningu Armstrong u­
padł tak nieszczęśliwi- że zwichnął nogę W
biodrze, wobec czego wątpliwe jest. aby
mecz w wyznaczonym terminie doszedł dc
skutku.

EVERTON UTRACIŁ PROWA­
DZENIE

Po ostatnich r&zigrywkech p'Hkar»kich o nw­
strzos'two P".c rw*sej ligi ang'

elsikicij. dotychcfflS'
sowy leader Everto>n po przegranej do Le^desie'
City 0:S, utracił preodujjące m cjsce. Ne czoj5

i tafoefli wysunęła się drużyna Derby - County, IłW
"

*a ostatnio poikonala Ohels«« 2:0

mii
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D/iś: Karola B.

Jutro: Elżbiety
Wschód słońca: 6,17
Zachód sloiica: 15,57

Pogoda na piątek
• W dalszym «ią£t pogoda słoneczna i ciepła.
•Suki chłodne. W północnych częściach kraju
[^chmurzenie i częściowe opady. Wiatry umiar­
Kowane wschodnie i południowo-wschodnie.

komunikaty

t brania

Źycrenb.
ik) W dniu » bni. na** utaly iibonont p. Hubert Ole­
hiNtnwnlczy z Piekar S) , ObebOdSll WJ-lrcIe urodzin

tt] okiiT-JI ag^Dt „I',)Ukl SachefinUJ" I prjyjacloli
• iniil BolonUuulowI sefdsssna iycienla.

Zebranie P. Z . Z . w Chorzowie.
W piątek i t> ni. o «odz. I*J0 ...It.ijl/le eła w SilU
niujum zcfink.fgo w Ohnr7-wle priy ul. IH>Jiaini
tale nUeetaeua kola Fol, Z*. Eaen. w Cnoriowla.

'••rai p. t . ,,Warunki Kmpwiiirc/u w tyciu 1'olukuw
ii. OpoUklm1' wyglo»l |>. Kasperek.•• O

Pomoc zimowa
. W piątek, 4 listopada br. o godz. 12 w
|a!i Sejmu Śląskiego odbędzie się zebranie

,rf«anizacyjne Wojewódzkiego Obywatel­
ietffl Komitetu Zimowej Pomocy Bezrobot­

_ . nł^eTem przygotowania i zorganizowania
I. terenie Województwa Śląskiego akcji
pomocy całego społeczeństwa dla bezrobot­

,ch w czasie nadchodzącej zimy.
DEPESZA ZJAZDU MIERNICZYCH.

(_) p. Wojewoda dr Grażyński otrzymał na­
tpuJąCT telegram: „Warszawa — W doniosłej
wili złączenia prastarej ziemi śląskiej z Ma­
rzą piąty Zjazd De'egatów Stowarzyszenia

Mierniczych Przysięgłych Rzplitej obradujący w
irszawie 29 października składa na ręce pana
iewody wyrazy radości z powodu wyzwolenia
Iskiej ludności zaolzanskiego."

WPISY NA KURSY DLA DOROSŁYCH
(—) z zakresu 4-Ietniego gimnazjum zostaną

rkrótói zamknięte. Przyjmujemy codziennie od
: ił*. 1*—19 w gimnazjum, ul. Jagiellońska 28,
ala66,Ip. (o)
KEWIA MODY NA CELE HARCERSTWA.

(—) Dziś w piątek r> godzinie 16 w kawiarni
Ł.A?toria" w Katowicach odbędzie się rewa mód,
•cza.dat.na przez Koło Przyjaciół Harcerstwa
•>ny drużynie Gimnazjum Państwowego w Ka­
P^wicach. Możlncśc spędzona paru godzin przy
In.uzyce na „gilądaniu najnowszych modeli i krec­
imi nadchodzącego sezonu karne walc WOgOs zigro­

fwdizi niewątpliwie liczne rzesze publiczność*',
m
')m bardziej, iż całkowity dochód z tej iimpr&zy

Ir zeznaczony jest ma cele wyszkolenia harcer­
' ego.

W przypadkach cierpień hcmoroidnlnycta, ra­
jltotn wątrobowych, bólów w krzyżn, ncisków w
T i rsiach oraz bicia serca, szklanka naturalnej

ly gorzkiej Franciszka-Józefa na czczo sprowa­
i zawsze wyraźną ulgę. Zap. waszego lekarza.

Policjanci pod zarzutem
|bezprawnego uwięzienia i pobicia

Przed sądem okręgowym w Katowicach
• miała się odbyć wczoraj rozprawa karna prze­
lany posterunkowym z Brzęczkowic, Bernarrlo­
Iwj Rotkegelowi i Wacławowi Skowrońskiemu.
|W sierpniu br. przez ulicę w Brzęczkowicach

'izechodził niejaki Szendera i śpiewał Po­
>runkowy Rotkegel zabronił mu śpiewania.

|£a chwilę wybiegł pies Bolkegla i ugryzł Szen­
1'lerę, w rękę. Gdy Szendera oburzył si<2 na to,
• Holkege! aresztował go. Do celi w której zam­
ItaiaU) Szenderę miał przyjść posterunkowy
l^kowroński i dotkliwie go pobić.

Rozprawa przeciw policjantom nie odbyła
|*ię z powodu choroby sędziego, który miał pro­
I kadzić rozprawę.

| Chorzów
SZLACHTA ZAGRODOWA Z KRESÓW

WSCHODNICH W CHORZOWIE.
,. {—) Towarzystwo Rozwoju Ziem Wschodnich
I Organizuje wycieczkę szlachty zagrodowej z Wo­
I łynia i Chełmszczyzny na Śląsk Wycieczka w
• ''czbie około 800 osób przybędzie dnia 8 bm do
I Chorzowa, gdzie na dworcu uroczyście powitana
• 'ostanie przez władze i przedstawicieli miejsco­
l^ych organizacyj. Następne uczestnicy wy­
Icieczki zwiedzą grupami kopalnię „Mościcki",lru,y „Piłsudski' 'i „Batory1 oraz chorzowskie
I okłady Przetwórcze Wspólnoty Interesów.

Odezwa do kolejarzy
Niżej podpisane organizacje wydały następn

fącef treści odezwa.)
— Koledzy Kolejarze! W momencie donio*

słycb wydarzeń politycznych, w historycznym
okresie zmiany karty Europy przekonaliśmy się,
jak wiele może zdziałać zdecydowana wola Na­
rodu, jak wiele znaczy jednomyślność i zgoda.

Jeśli w myśl zasady „nic o nas baz nas" po
trafiliśmy zadziwić cały świat, (akie często ida
ny na łaskę zakulisowych gier politycznych,
stało się to tylko i wyłącznie dzięki temu, ia za
Wodzem Naczelnym i potężną Armię stał zwar
tym murem Naród Polski.

Dziś nasze sprawy wewnętrzna wymagają,
aby (eszczc raz zaakcentować zgodna współdzia­
łanie wszystkich obywateli, dla których dobro
Państwa i Narodu Jest moralnym wskazaniem
życia. Zbliżające się wybory nakładają na nas
obowiązek gremialnego odziała w glosowaniu.
Obowiązek ten Kolejarze Polscy muszę wypeł­
nić tak, jak nakazuj- im icb wysoki patriotyzm,
ten sam patriotyzm, dzięki któremu Kolejarz
Polski w walce o Niepodległość Ojczyzny i w
obronie Jej granic umiał chwytać za broń, a w
czasie pokoju pracować tak, że kolefnictwo pol­
skie przoduje dziś w Europie

Polski Kolejarz docenia dziejowy postulat
Ziednoczenia Narodowego — baz względu aa to,
lak'.n doktrynom hołdował wczoraf.

Pamiętajcie. Koledzy, że Kolejarza to „druga
armii" PnWkł i że do konsolidacji wezwał Naród
ten sam Wódz Naczelny, który powiększył gra­
nice Rzeczypospolitej. Wskazanie Wodza NeV
cze'nego — Jest dla nas rozkazem.

Przy urnach wyborczych żadnefto z kolejarzy
ani nikogo z ich rodzin nie zabraknie.

Niech żvfe wielka, potężna i sprawiedliwa
Rzeczpospolita Polska.

(—) Zjednoczenie Kolejowców Polskich
Z K. P., Związek Urzędników Kolejowych
Z U. K .. Związek Zaw Drużyn Konduktorskich,
Bezpartyjny Zw. Zaw. Maszynistów Kolejowych,
Zrzeszenie Pracowników Adtnin. Techn. War­
sztat, i Parowozowni. Związek Kolejowych Pra­
cowników Drogowych, Zrzeszenie Techników
Kolejowych, Federacja Kolejowców Polskich,
Związek Zwrot. Kolej, i Kandydatów.

Swiptochłnu/ice
DLA ŻOŁNIERZY

(S) Członkowie Rodziny Rezerwistów w 0­
r&egowie czarowały żołnierzom z Chorzowa 100
par cepłych rękow:czek, wykonanych pracz sie­
bie z funduszów Koła.

NAPIŁA SIĘ KARBOLU DRZEWNEGO.
(S) W ubiegły wtorek usiłowała popełnić sa­

mobójstwo przez wypicie 20C gr karbolu drzew­
nego 43-letnia mężatka Maria Kawoniowa z No­
wego Bytomia. Desperatkę przewieziono do miej­
scowego szp itala hutniczego Powodem usiło­
wanego samobójstwa było niezgodne, współżycie
małżeńskie desperatki. Stan Kawoniowej jest
groźny.

WANDALE.
(Ś) W nocy z wtorku na środę wdarli się nie­

znani sprawcy na teren ogródków działkowych
w Nowym Bytomiu, gdzie w barbarzyński sposób
zniszczyli kilka altanek. Dochodzenia za ujaw­
nieniem sprawców wandalskiego czynu są w
toku.

GŁÓD ZŁYM DORADCĄ.
(Ś) Do kupca żydowskiego Majera Bojnera w

Świętochłowicach przybył b -zrobofny Emanuel
Fogt z Świętochłowic, który oświadczył kupco­
wi, że jest głodny i domagał się bezpłatnego wy­
dania 1 śledzia i piwa, grażą- w przeciwnym ra­
zie pobiciem. Przestraszony Żyd spełnił żądanie
bezrobotnego,

Pszczvna
PSZCZYNA W HOŁDZIE CTIRYSTUSOWI

KRÓLOWI

(P) Z o^a^i święta Chrystosa Króla przeży­
ła Pszczyna nader wyniosłe chwila, które świad­
czą o żywotności i wicilkicj sile katolicyzmu w
parafii pszczyńskiej. W wigilię święta odbyła
się irnipcntująca procesja głównymi uilieamj mia­
sta pnzyozddb:omego ikwninacją o-raz flagami o
barw ach kościelnych i narodowych. Odbyła się
również u>rcczysta akademia km czci Chrystusa
Króla. Poza lwi«B zapełniag«cym dążą salę Do­
m>u Ludowego aż Po brzegi, brali w akademii u­
dział również przedstawicie wszelkich władiz i
urzędów państwc/wych i miejskich z p. starostą
Olszewskim i p. burmiatrzeirn Żmijem na czele.
Wstępne przemówień^ wygłosił fcs. Kibta. Po­
nadto wygłoszone zostały pouczające referaty
pnzez p. dr M. Dziamia-nikę oraz przez dyr. Grey
bow®kego. Akademię uroamaicily występy
vhónu, deklamacja i recytacje.

WIEŚCI Z BIERUNIA STAREGO
(:P) W ufo. niedzielę odbył s;ę bu bardzo licz.

­nie obesłany wiec OZN, na którym przemawiali
pp. poseł Kod i naucz. Gamża. Zebrani oświad­
czyli, ze gremialnie pójdą do wyberów. — Ze­
branie Koła Zw. Dzierżawców Rolnych, liczące­
go 1&5 członków, przedstawiło sprawozdanie* z
którego wynika, *e wysłano ponad 180 wniosków
© przydział gruntów dzierżawnych, których w o.
kolicy Bierunia z-najdiuje Mf, pnzes*ło 200 mórg i
stanowią własność ks. pszczyńskiego.. Pod koniec
wybrano zarząd z prezeaeim A. Gretką T» czele.
— Miejscowi mężowie katoliccy ostatnio święcili
swój sztandar zwązkowy. W rama«h uroczysto­
ści odbyła się akademia ku czci Chrystusa
Króla,

CZYJE PIENIADZET
(!P) W miejiskiim urzędzie policyunym w Mi­

kołowie, pokój lft, jest do odebrania malwiona­
portmonetka, wraz z drobną kwotą pieniężna,.

Na zdjęciu moment ślubu syna szefa rządu włoskiego, Brwno MusoUniego z % Siną J
berti, w obecności Duce.

Wylosowane książeczki
P.K.0.

91 października odbyło się w PKO 14-te pu­
iUiczne premiowanie ks ąieczek na wkłady osz­
czędnościowe premiowene serii III. W premio­
van'u brały udział ks ążeczki, n.i które wniesio­
no w«zys*kie wkładki z* ubegły kwsrtał w ter­
mnie do dnia 2 października 1938 roku.

Premie po zł 1000 psuMy na nr nr: 15<S9"2,
157 042, 186 449, 186 681, 227 292, 228 467,
249 060.

Premie po zł 500 padły na nr nr: 151 349
L519SO, 157 995, 160 542, 164 279, 169 467,
171 4S5, 177152, 177 958, 1S1 344, 181980,
184 201, 185 934, 189 620, 194 9óĄ 198 679,
199 082, 203 020, 203 138, 206 051, 210 377,
214 81.% 222 786, 223 099, 236 751, 238 678,
239 812, 245 706, 249 960.

Premie p0 zł 250 padily na nr nr: 150 167
150 3158, 150 938, 151 2G8, 153 879, 154 2>VT,
154 589, 167 241, 157 653, 157 877, 159 714,
159 959, 160 254, 160 311, 160 790, 161721,
16G570, 162 623, 164 814, 165 974, 167 018,
167 922, 168 294, 168 375, 168 468, 169 6»2,
169 702, 171 290, 171 574, 171 679, 171 973,
171985, 177 381, 177 414, 177 704, 178 268,
179 7153, 180100, 184 478, 185 840, 187 896,
188 406, 188 683, 189 050, 190 082, 191507,
192 030, 194125, 195 371, 198 290, 198 674,
201 263, 201 649, 201 954, 203 071, 203 557,
303 860, 204 922, 205 316, 205 360, 206 770,
206 073, 207 350, 207 606. 208 276\ 210 943,
210 992, 214 130, 214 777, 216 433, 220 306,
221 644, 225140, 225 686, 228 550, 229 794,
230 220, 230 22ą 230 701, 234 575, 235 967,
23 7 6(59, 240 640, 243 125, 243 250, 249 029,
251 338.

Poza tym padło 293 premnj 100-tzłotc-wycK

WAŻNE DLA OKOLICY STAREGO BIERU.
NIA I PSZCZYNY

(P) Naszym abonentom udzielimy bezpłatnej
porady w STARY BIERUNIU w poniedziałek,
7 listopada de pohwhra od godz. 9 12 w restau­
racji p. W Szendz elorza., dawniej Barua, przy
Rynku 9. a w PSZCZYNIE we wtorek, dnia 8.
listopada b* do południa od godz. 8 —11 w re­
stauracji p. St. Ćwioka w Demu Ludowym, daw­
niej Białasi, Nowy Ta'rg (etare targowisko świń­
skie),

Rybnik

TRAGICZNY ZGON ROBOTNIKA PRZY
KOPANIU DOŁU.

(R) Na podwórzu nowego domu Jana Kopca
w Rybniku przy ul Wysokiej został zasypany
zwałami ziemi, zajęty przy obmurowywaniu dołu
kloacznego, 34-letni murarz Augustyn Marcol z
Marklowic Dolnych. Nieszczęśliwca wydobyto
niezwłocznie na powierzchnię i odstawiono do
szpitala iw. Juliusza w Rybniku, gdzie zmarł
wskutek odniesionych ran.

PRZYCHWYCIŁ ZŁODZIEJA PRZED
MIESZKANIEM.

(R) Z mieszkania Jana Chwaczy w Przysłó­
wkach skradziono sakiewkę z gotówką. Gdy po­
szkodowany wracał w godzinach wieczornych do
domu, zastał na schodach swego domu znanego
złodzieja mieszkaniowego Alfreda Grajnerta.
Przytrzymany złodziej wvparł się jednak winy,

NALEŻY Ml SIĘ NAUCZKA.
(R) Emil Pampuch z 1 szowa pozwolił sobie na

niezwykły wybryk publicznei zniewagi słownej
Pana Prezydenta Rzeczyposoołitej Polskiej. Na
skutek doniesienia zostało na sprawcę sporzą­
dzone doniesienie tak, że Pampuch odpowiadał
będzie za swój wybryk przed sądem

Turnowskie G6rv
WAŻNE DLA RADZIONKOWA

I OKOLICY

(T) Naszym abonentom udzielimy bezipłabrKtf;
porady w RADZIONKOWIE w środę. 9 listo©''­
da do południa od godz 9—12 w domoetwie p.
Jakuba Ciche wskiego przy ulicy Gliwickiej 1 ko­
ło targowiska.

JF harfy Łałcbnei

WAŻNE DLA RYBNIKA I OKOLICY
(R) Naszym abonentom udzielimy bezpłatnej

porady w RYBNIKU w sobotę, 12 listopada do
południa od godz. 8—11 w restauracji p. Anto.
niego Wieczorka przy ulicy Raciborskiej 11.

W dniu 28 października odprowadzono na wie­
czny speczynek na cmentarz w Cieszynie i. p.
Władysław* Sedlaczka, nauczyciela s<zkoły pow­
niaoftliąj w Łagiewnkach Śląskich. Zmarły ur —
dził s:ę dna 3 maja 1909 roku w Starym Mieście
w powiecie frysztackim. Po ukończeniu stud ów
nauczycielskich był nauczycielem w poisk^j
szkole wydziałowej w Cieszyn'e Zachodnim, na­
stępnie kierownikiem szkeły polskiej w Witko­
wicach "bok Mor, Ostrawy, Jako gorliwy praco­
wnik społeczny naraził się Czechom, którzy wy­
dalili go w reku 1934. W tymże roku cbjął sta­
nowisko nauczyciela przy szkole powsiz. III w
Łagiewnkach śłąskich — Huta Huber-tos. Byif
waorem dobrego nauczyciela i pracownika spo­
łecznego. Zmarły był czynnym członkiem wieła

• onganizacyj, organizatorem i dyrygentem chóru
| męskiego przy K. P. H., duszą kaAdej imprezy
•narodowej w miejscu. Nadwątliwszy swe zdro­

wie., pp półrocznymi pobycie w szpitalu, uległ
chroobie płucnej*, a W dniu 25 października
zmarł, pozostawiając w smutku pogrąiżoną tonę.
Wśród wszystkich, którzy Go znali i * Nim prar
co wal i, pozostawił głęboki żal i smutek.

Gześć pceciel
— Kto mómt
— Az kim pan chciał mówióf
— Obojętnie, jest to Zachodnia?
— Tak, redakcja „Polski Zachodnie]"".
— Ja wam chce posłać wiersze, dobre,

aktualne poezje... — ale ile płacicie?

—' .. . no, jak jest? płacicie, czy nie?
— Przeważnie owszem, tylko musimy wie.

dzieć za co.
— No, przecie mówię, dobre, aktualne

wiersze!
— Proszę przysłać — o jak godność?
— E, nazwisko moje nic wam nie powie.

Jestem urzędnikiem i poetą zarazem!
— Cześć!!

• «•
W dwa dn potniej przychodzi list. Wcale

tęgi; kaligraficznie zaadresowana koperta,
wywijasy; adres zwrotny zawiera imię, na­
zwisko i zawód z dokładnym wyszczególnie­
niem stopnia służbowego.

„Widmożny Painie Rędalrtoriel
Stoaowróe do rozmowy telefoaicaMj,

praesyłiam w aatycaetóu cstery mojV

wuersza,— które według mego przekoneu­
mia są aktualne i budujące pod względem
patriotycznym, — » prośbą o umieszcze­
nie ich na łamach Polski Zachodniej. —
Wierszo te winny być u góry zaopatraow
aie w moje imię i nazwisko.

Zarazem proszę o przestemie mł na
mój adres prywatny: kwotę 60,— zł, ty­
tułem honorarium.

0 iłeby Pac Redaktor uanał aa poży­
teczmą dla Jego Poczytnego Pisma, moją
współpracę, chętnie przesyłać będę mo­
je utwory, celem skorzystania z tako­
wych

".

Jakie są takowe? Po tej afercie moi­
mi ich nie czytać, ale kusi, kusi, kusi... Więc?

Niewzruszone będą mury
Dla największych nawet prób,
A na wiroga atak z góry
Odpowiemy: „Legniesz w grób

".

Cicha, nieznana poeto cześć Ci!
P. S . Na 50 złocików trzeba będtie ina­

czej zarobić!
TETBYK.
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TEATR
KINO
I EJTRADA

TEATR IM. ST WYSPIAMSK.IEGO
W KATOWICACH.

«IHMI'»«
Sobota o godi. 1330: ..Kroi 8t*f«n" dla ukoi. — O

tićr .ii: ..Krawtrr w lamku".

Nl».l«M» o g<*)« 1»»: ..Kr..»loc w t.!inku" dla
Huty II. MM, O godi. 30: ..Krawlrc w łauiku".

Wiórek • amli. 90: „Aida".

*r(Hla u godi JO: „Krnwlrc w lamku".

Tiwarti-k .. C.HII. :l> ..Krawlp.­ w .arnku".

„Krawiec w zamku".
in'lii.1 koiurdta

ruayrrna Amonita I Mnrt-handK p i. ..Kumlrc w IHIII­
ku" w i>r»iiiii>row>) •oakMkłaJ olM»4lł*, • n-iyucrj n.
Wiktora lll«>ll«fl»kl«-*o Pr/} forlr|i«unlr kap. HorKia
T.Hna»n'«-ki. luii'iv mi łakyeU w kftat* futru. tei.
VI l*.

„Aida".
W.- atorrk łrtWttt l <kl" |.ii»d»1nwlcń >H"

odegrana l*4g«a opera •• Verdle*o p. t. ..Aida'
WetAcyjci.M ntlllłlll llll.air an-zmńly jutro. Illlety
|ul wk««l- teatru mcenie od1HdoISi).

TEATR N\ PROWINCJI.
RAC1HOKZ - (.onlednale T bm o godi. M: ..Damy

I hu.ary".
CHOMÓW - wtorek I bm.o godi. 19 30: „Kr6! Ste­

fan" dla Skarborcrmu.
MBUNIIC — ozaartek 10 bm. o god/ '.

'<>: „Jan".

KINOTEATRY w KATOWICACH:
od dnia 4 ltatopada.

CAMTOLi ..Tort ulrdmlu mon".
r\sl\t> ..Pneklcta" Andaluiyjakla or*e>.
COLOUBCM: ,.:i nici.oule".
SLORCK: ..Knlluwa snlejka".
STYLOWY: ..Kai.ttao Mol.naid"
l SION: ..Uiiaparono".%aUU RAJ! ..Pny driwiach łvnknt«tyeb" I

..Dtlrń na wyiclgach".
BAWOOtłl - ATLANTYK: „Unika' inajnowsiyfilm I
BOOUCICI - BAJKA: „Dilewcic i dalekie) i.ólno­

«)" I „tarta I »*pada".

Inne miejscowości:
IłlAI. \ - MIKJSKIK: ..Wędrowny naród".
HIKI.SKO ­ RIAI.TO: l.oka) Jasule pani". —

APOLLO: ..llohaterov ,e morza".
BIBLnOWICI — ŚLĄSKIE: „Woaota eiwórka" I

„Kłopoty mniej pani".
CHORZÓW — APOLLO: Jtwtkto piękna" i „Podwoj­

pe ttasaU". COLOMSUM: ..Ciotka marnotrawna" I
...NawriHi.tiy |H«MDla". — DE LT A: ..Za cudze winy"
I ..Fortancerkl". UOXY: ..Kadnl marynarki" I ..Ko­
biety nad proapaJclą,". — RIALTO: „Uoburt I Bertrand"
I „Zycie na ulicy".

CHUOPU7.0W ­ ŚLĄSK: ..TrteJ nicponie" oraz
..M.k»>Aan«kle nocą".

HAJDUKI W. ­ ŚLĄSKIE­ ..Kobiety nad prstpaJ.
ata" I ..Ttawnlk i Tyrolu".

JAKÓW - ILOŚCI: „Cboatwlnna" i .Siódme nie­
bo".

LITINY SL. — COL08SEPM: ..Kadeci marynarki"
ł „Wróć moja -nleńka" — :.\ 8IN O: „Władczyni
dłnalt" oraj ..Zatańeiymy".

MIKOŁÓW — ADRIA: „Pieśniarz Je) wysokości" I
nadprogram

MYSŁOWICE — ADRIA: ..Wrjnty wlńc7eKn" nadpr.
MYSŁOWICE — Ol EON: „Zycie za honor" I „Ali­

Baba i 40 rozbójników". ­ HELIOS: „Nlod odcliodi
•de mnie" I „Trrygoda w Slianghaju".
„Zaginiony horyzont".

NOWA WIK« — PIAST: ..Córka znachora" I ..Ra­
kieta na Mars".­ SIENKIEWICZ: .Szczęśliwa 13" I
..Mściciele"

PIEKARY — TJCIDCHA: „Slowlrzek" I „rremlera".
PIEKARY — APOLLO: „Motyl blaipanakl" i ..Ro­bert I Gloria".
PIOTROWICE — riAST: „Córka mnrnoirawna" I

„C/lowlek-lew".
RADZIONKÓW — CASINO: „Dziewczęta r. Nowoli­

pek" oraz „Wojna w królestwie walca".
RPDA — BAŁT.K: ..CjRnnka" I „Więzień Skazby".
RYBNIK — APOLLO: „Złotowłosa" 1 „Piętnasto­latka".­ ŚWIT: „Trzej nicponie" | „Zamknięty ńwat"

­ HELIOS: „świat mówi o nas" I „Kawiarnia na gra­
nicy".

SZOPIENICE — COLOSSE1M: „Przeor Kordecki,
obrońca Częstochowy".

ŚWIĘTOCHŁOWICE — GOL088BUM: „Alarm w In­diach" I .Wielki dzień". — APOLLO: „Wrzos" oraz
„Wró,< moja maleńka".

ŚWIĘTOCHŁOWICE — APOLLO: „Kobiety nnd
przepaścią" I „Dziewczę z dalekiej północy". — CO­
ŁOSSFIM: „Marco Polo" i „Chłopcy z Tyrolu".

TARN. OORY — ŚWIATOWID: „Clenie Poryła" I
„All-Bnba I 40 zbójców". — BUROPAj „Chicago".

CO GRAJĄ W KINACH W SOSNOWCU
BDBK: „W elenlu Krzyta".
ZAOŁEBIE: „Florian".

Wybryki Obozu Wszechpolskiego
w Chorzowie

W środę po jKitudniu pojawiła siQ na uli­
cach miasta Chorzowa pikieta członków Obo­
zu Wszechpolskiego złożona z kilkudziesięciu
młokosów Endecy wznosili okrzyki przeciw­
ko Obozowi Zjednoczenia Narodowego, wzy­
wając przy tym przechodniów do bojkotowa­
nia wyborów. Powiadomiona policja przybyła
•a miejsce i demonstrantów rozproszyła.

Zuchwały napad bandycki
na ulicach Chorzowa

W nocy z środy na czwartek Piotr Fojcik
z Chorzowa II, wracając ul. Bytomską do do­
mu napadnięty został przez nieznanych oso­
bników i pobity do krwi Bandyci zrabowali
Fojcikowi 500 zł. Rabusie zbiegli pod osłoną
nocy, zaś pobity Fojcik zdołał się jeszcze o
własnych sLłach dowlec do korytarza domu,
przy ul. Krzyżowej 8, gdzie stracił przytom­
no ść.

Oliarę napadu bandyckiego przewieziono
do szpitala. W wyniku obławy przytrzymano
jednego ze sprawców napadu.

Utworzył $;c Komitet obchodu
Święta Niepodległości

KatowicB, 3. 11.
W sali potrtdltd katowickiej rady mii-j­

>kiej odbyło i!•; itbrtDrfi prsedsttwieMI tpo­
łoivnych, na którym wyłoniono komitet ob*
chodu Swifta Niepodległości w dniu II liMo­
ptdi i ułożono program uroczystości Priewo­
daiCfącym komitetu wybrano prezydenta Ka­
lowłt dr Kocura. Poza tym wyłoń ono trzy
sekcje a to porządkowo-obchodową, rozrywko­
wą i propagandową.

Uroczystości roz|>ocziią się wieczorem w
dniu 10 listopada eapstizykiem Dla żołnierzy
urząd/i się w koszarach pogadanki, w których
podniet

1. ! się znaczenie tegorocznego Iwiatl
j:tk'> 20 rocznicy uzyskania niepodległości, jak

również u-każe MI; na ziiae/enie przyłączenia
do PoUki Zaol/i,i

W dniu II littopada o godi. 10 odbędzie
lifl w kościele katedralnym M, Piotra i Pawła
uroczyste nabożeństwo, w którym wezmą u­
d/iał delegacje wszystkich organizacji społe­
cznych. Około godz. 11 nastąpi uroczyslość
u ręczenia broni wojsku względnie odd/.ialom
obrony na rodow ej przez liczny ch ofiarodaw ­
ców porzym 0 godi 1*2 odbędzie się na placu
Marszałka Piłsudskiego wielka deflada. w
której prócz wojska i obrony narodowej wezmą
również udział orgairzacje przysposobienia
wojskowego, wszystkie związki niepodległo­
ściowe i młodzież Dalsze szczegóły obchodu
Święta Niepodległości podamy za parę dni.

Mamy silny Rząd i doskonałą armię —
potrzeba nam jeszcze karnej organizacji
politycznej narodu. Wsiyscy do urn wyborczych I

Nowy sensacyjny proces Jaworskiego
Katowice, 3. 11.

Czytelnicy nasi przypominają sobue spra­
wę sensacyjnego pn cesu sekretarza adwokac­
kiego Józefa Jawor-kiego. który sfałszował po­
stanowienia sądowe i w ten iposób idefraudo­
wal kilkanaście kaucji, złożonych w depozycie
sądowym na ogólną kwotę prawie 40 tysięcy
złotych Niedawno postępowanie karne w tej
sprawie zakończyło się wyrokiem sądu apela­
cyjnego, skazującym Jaworskiego na 4 lata
więzienia.

W maju uh. r. wys/la na jaw
JESZCZE INNA DEFRAUDACJA JAWOR­

IUEOO.

Oto w czasie przeprowadzania z ramienia Naj­
wyższej Izby Kontroli Państwa rewizji ra­
chunkowości w sądzie ..kręgowym, natrafiono
na kwit, opiewający na kwotę 307,30 zł i opa­
trzony numerem 40. podcias gdy w księdze
kaiowej pod tą poi figurowała kwota 73,50.

Stwierdzono, że duplikat tego kwitu znaj­
duje się W kancelarii adwokatów Witczaka i
Murawy, gdzie właśnie Jaworski pełnił obo­

wiązki kierownika kancelarii. Po nitce do kłęb
ka okazało >ię że ifalsiowanych kwitów jest­pora ilość, przyczyni
SUMA SPRZENIEWIERZONA SIĘGA KWO­

TY 27 TYSIĘCY ZŁOTYCH.
Orzeczenie instytutu ekspertyzy grafolog>C£­
nej w Warszawie stwierdza ponad wszelką
wątpliwość, ze kwity sfałszowane pochodzą z
reki Jaworskiego i ie pieczęcie sądowe nie są
identyczne i tymi, jakich w tym okresie w
sądzie katowickim używano.

Na podstawia wyników śledztwa prokura­
tor sporządził akt oskarżenia i 2 bm Jawor­
ski zasiadł ponownie na ławie oskarżonych
Na rozprawie przesłuchano kilkunastu św ad­
ków spośród pracowników sądu okręgowego,
którzy stwierdzili, że Jaworski sam wręczał do
kasy sądowej sfałszowane kwity. Numery tych
kwitów zgadzały się z numeracją kw tanuszy.
które w swoim czasie zginęły w sądzie grodz­
kim .

Rozprawa odroczono celem powołania do­
datkowych świadków.

Krwawa bójka na noże
w Świętochłowicach

(S) W środę w.eczorem Karol Polaczek ,
Wiktor Ilusz.au z Sw clochlowic napadli ni
ul. Długiej w Świętochłowicach na Józefi,
Kostko z Lipin Napastnicy uzbrojeni w no/i.
zadali swej ofierze cztery pcbuięca w piecj
, jedno w lewą skroń C:ężko rannego Ro«tkq
odwieziono do szpitala. Policja wszczęła po
ścig za nożowcam,. Krwawa masakra wybu­
chli na Ile osobistych porachunków.

Zaolzie

Napad rabunkowy na ulicy w Wodzisławiu
Przy ul. Dworcowej w Wodzisławiu one­

gdaj w późnych godzinach wieczornych zo­
stał napadnięty kierownik prywatnej hurtow­
ni Monopolu Spirytusowego Rudolf Zeman.
Z czterech napastników dwóch było uzbrojo­
nych, przy czym jeden doskoczył do Zemana
z tyłu i przytrzymał mu ręce na oczach a

Nikomu nic powinna być obca — troska
o los dzieci rodziców bez pracv­

drugi jakimś tępym narzędziem zadał mu
kilka ciosów w głowę. Dalszy z napastników
wyrwał Zemanowi teczkę » zawartością 758
złotych w bilonie i różną korespondencję, po
czym trzech bandytów zbiegło przez pola w
kierunku Wilczy, gdy czwart­, znikł w parku
mieiskim.

Ofiarę napadu z ciężkimi ranami na gło­
wie odstawiono do szpitala.

Powiadomiona o zuchwałym napadzie po­
licja wdrożyła energiczne śledztwo.

OBWIESZCZENIE W SPRAWIE WYPŁATY
ZALICZEK NA POCZET ZAOPATRZEŃ
EMERYTALNYCH ! INWALIDZKICH.

(Zn) Urząd Wojewódzki Ś.ask. komunikuje, t,
Pan Minister Skarbu zarządzeniem z dnia 28 pa­
ździernika br Nr D III. 15832 3 38 polecił pad
jać wypłatę zaliczek na p czet zaopatrzeń emt
rvtalnych i inwalidzkich przv przestrzeganiu n;i
stępujących zasad:

l, Wypłata nastąpić może osobom, któm
zwrócą się pisemnie i okażą dowód, stwierdziiia.­
cy przyznanie przez władze ^zesko-słowackie t:<
opatrzenia emerytalnego lub inwalidzkiego, ora*
caświadczenie władz admini tracyjnych o posii­
daniu obywatelstwa polskieg.. względnie upraw

ma do nabycia tego obvwaielslwa na zasa­
dzie ustawy z dnia 20 stycznia 1920 r o obywa
telstwie Państwa Polskiego » brzmieniu dekretu
Prezydenta R P z dnia JC października 1938 :(DzURPNr81po- 548)

2 Zasiłki należy wypłacać- a) osobom. k'r>r.­

pobierały już zaopa'rzenia czesko-slowackie od
dnia następującego po upływie okresu, za któr>
władze czesko-słowackie wvpłaciłv zaopatrze­
nie po raz ostatni: bl osobom, które ieszcze za
opatrzeń czesko-słowackich nie pobierały — od
dnia, w którym osoby te uzyskały prawo do za­
opatrzenia, iednak nie wcześniej niż od 1 paź­
dziernika 1938 r.

3 Wysokość zasiłków zależna jest od wyso­
kości przyznanego względnie ostatnio pobiera­
nego zaopatrzenia z przeliczeniem 16,— zł Dl
100 kc.

4 Przyznanie zasiłków ma charakter tymcza­
sowy i nie może byc uważan za przyznanie pra­
wa do zaopatrzenia emc-ytalncgo lub inwalidz­
kiego.

Kwoty wypłacone tytułerr zasiłków będą za­
liczone na poczet przyznanego następnie zaopa­
trzenia.

W związku z powyższym wyjaśnia się, że nu­
potrzebują ponownie zgłasza tvch praw ci eme­
ryci, inwalidzi •' wdowy, którzy iuź dokonali
zgłoszenia o wypłatę tych zaopatrzeń w admnv
stracjach podatkowych i urzędach podatkowych
w Cieszynie, Jabłonkcwie. Frvsztacic i Bogunn­
nie w miesiącu październiku br

Osoby te są obowiązane jedynie przedłożyć
dodatkowo zaświadczenie Starostw w Cieszvnir
lub we Frysztacie o posiadaniu obywatelstwa
polskiego wzgled ic o pis!adaniu uprawnienia do
nabicia tego obywatelstwa.

Sprawę emerytów kolejowych załatwiają n#
analogicznych zasadae1 władzF koleiowe.

POLSKIE TARYFY OSOBOWE
I TARYFOWE

(Za) Z dniem 1 listopada weszły w życie 3a
odzyskanych z:em'ach Białka C:oszyńsk e.go w
cal*j rozt ą,gt(}ści polskie taryfy esebewe i tnwi­
rowe, Dz:enn:.k taryf zarządzeń kolejowych "<•
50 zaw:era szczególne prsetpisy przejść'owe, wy­
ka* odllcg-lości i U'zuipelłr'en;a taryf wewnętrz­
nych, ja-ke były potrzebne w zw:ąaku z rowsią­
#n:ęc:eni ich mocy cbowaw.jącej na nowe odcin­
ki aż pod punkty granicane pod Bctgwninem
Szumiibyrkieim. Gnojnikiem oraz Mostemi.

instytut pedagogiczny na Sla.sku
Założony w skromnych początkowo wa­

runkach, w październiku 1928 r., Instytut
Pedagogiczny w Katowicach, rozwinął na
krótkim odcinku swej 10-letniej pracy sze­
roko zakrojoną działalnoś • naukową, wno­
sząc poważny wkład do skarbnicy polskiej
myśli pedagogicznej.

Uruchomiony z inicjatywy i wysiłkiem
nauczycielstwa śląskiego przy wydatnym po­
parciu władz wojewódzkich rozbudował sieć
komórek naukowych i dydaktycznych, pro­
mieniujących od Kilku lat również na inne
ośrodkj pedagogiczne w Polsce.

Głównym trzonem organizacyjnym In­
stytutu Pedagogicznego jest

TRZYLETNIE STUDIUM O POZIOMIE
AKADEMICKIM,

doskonalące czynnych nauczycieli w pracy
nad zagadnieniami z zakresu psychologii,
pedagogiki i pokrewnych przedmiotów, Z u­
znaniem podkreślić należv przy tej sposob­
ności wysiłek poważnego odłamu nauczy­
cielstwa śląskiego, które mimo znacznego
obarczenia pracą zawodową i społeczną wy­
kazuje duże ambicje naukowe. Przez saie
wykładowe Instytutu Pedagogicznego prze­
wija się bowiem rocznie przeszło 900 słu­
chaczy, co stanowi około siódmą czaić ślą­
skiego nauczycielstwa.

Nie mniejsze zainteresowanie budzą rów­
nież lektoraty języków obcych oraz 2-letni
kurs psychologii szkolnej, przygotowujący
kadry specjalistów niezbędnych dziś na te­
renie kaidej większej szkoły.

Poważnym ośrodkiem pracy naukowej
jest zasobna

BIBLIOTEKA INSTYTUTU
PEDAGOGICZNEGO,

która ze skromnych początkowo warunków
rozrosła się do poważnych rozmiarów, li­
cząc dziś przeszło 10.000 tomów.

Znane w świecie naukowym nazwiska
docentów i profesorów uniwersytetów są
rękojmią wysokiego poziomu wykładów i
prac badawczych słuchaczy, którzy zdołali
w ciągu 10-letniego okresu wyświetlić i prze­
pracować szereg aktualnych problemów wy­
chowawczych.

Organem naukowym Instytutu Pedago­
gicznego jest

MIESIĘCZNIK „CHOWANNA"
,

znane na terenie całego kraju czasopismo
pedagogiczne, zaliczające do grona swych
współpracowników najtęższe pióra polskiej
myśli wychowawczej.

Jeden z najbliższych numerów „Chowan­
ny" zobrazuje w przekroju z okazji 10-lecia
stan współczesne) wiedzy pedagogicznej.

Specyficzne potrzeby terenu śląskiego u­
względnia zorganizowanie przed rokiem stu­
dium regionalne, które w ramach trzyletnie­
go kursu daje przegląd głównych zagadnień
z przeszłości Śląska, zapoznaje słuchaczy z
zabytkami jego kultury duchowej i material­
nej na tle splotu problemów społecznych
i gospodarczych regionu śląskiego.

Do pogłębienia poszczególnych działów

pracy przyczyniają się planowo organizowa­
ne wycieczki naukowe i krajoznawcze pod
fachowym kierownictwem docentów I. P.

W ciągu ostatnich kilku lat mieli stu­
denci możność zetknięcia się z głównymi
ośrodkami myśli pedagogicznej w Anglii.
Danii, Belgii, Niemczech i Wiedniu. Poza
tym goszczą rokrocznie nasze województwa
wschodnie przez kilka tygodni letnich liczne
grupy słuchaczy, prowadzących tam swe ba­
dania i obserwacje naukowe.

Nie można pominąć też działalności re­
prezentacyjnego

CHÓRU NAUCZYCIELSKIEGO PRZY
INSTYTUCIE PEDAGOGICZNYM,

który na występach estradowych i przed mi­
krofonem katowickiej rozgłośni zaprezento­
wał swe nieprzeciętne walory artystyczne,
otwierające szerokie pole krzewienia pieśni
śląskiej.

Podkreślić należy w końcu z uznaniem
projekt uruchomienia przy Instytucie Peda­
gogicznym muzeum twórczości dziecka i na­
uczyciela, które będzie pierwszą polską in­
stytucją tego typu.

Wobec rozrastających się z roku na rok
agend i komórek pracy naukowej Instytut"
Pedagogicznego wyłania się sprawa przy­
dzielenia tak pożytecznie prat-ującej placów­
ce naukowej odpowiedniego pomieszczenia

Rozwiązanie to nastąpi już w najbliższe)
przyszłości. Projektowane ostatnio powiąza­
nie sprawy lokalu Instytutu Pedagogicznego
z budową nowego gmachu dla Państwowego
Pedagogium przyjęły kota nauczycielskie tf­
szczerym zadowoleniem.
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j/y na łonie ma rady?
>tMam lat 55 — zdrowia nieświetnego, a

gf/j ustawicznie jeździć na linii Katowice
Warszawa i to trzecią klasą — gdyż na

•ni/ą nie stać. Na szlaku tym — może naj­
nUicj w Polsce ożywionym — kursują tyl.
dwie pary pociągów pośpiesznych i natru

[lnic stale są przepełnione. Skład pociągu
,/ taki, że jedna tizecia miejsc przezwczo­
jest dla pasażerów trzeciej klasy a reszta
icozy pierwszej i drugiej klasy oraz wóz
inuracyjny. Ntttomia.it ilość pasażerów w1

•unku do miejsc wręcz odwrotna. Można
,V wyobrazić ścisk w przedziałach trzeciej
•y, Nie znam statystyki, lecz z obseriaacji
tna wnioskować, że właśnie trzecia klasa
to główny dochód dla PKP w obrocie pa­

li rskim i przeto sama kurtuazja nukazuje
najważniejszej klienteli poświęcić nieco

fC$f uwagi i zapewnić znośne warunki po­
Utf.
Kiedy pomyślę, ie muszę znów jecliać do
. szauy lub do Katowic — chory jestem na

mą myśl, bo naprawdę jestem słaby, kiedy
vont wychodzę. W przedziale . klatce sie­
atloczonych ośmiu pasażerów. Jednym M

ino, drugiemu za gorąco. Temu za widno
fmtemu za ciemno. Wyciągnąć nóg nie
l/W, bo natkniesz się na „przeciu-nika".
•ychasz zatrutym powietrzem ośmiu osób

portt zimowej — przy temperaturze od 25
90 stopni. Gdybym był członkiem policji"tarnej, wysadziłbym w powietrze taki
• dział. Jeżeli konstruktor takiego wozu

ic.ścil 8 tabliczek znamionujących osiem
i jsc — to przypuszczalnie miał na myśli
tpadkt nadzwyczajne, przy których na

rtego osiem osób w takiej skrzynce może
pomieścić na przeciąg jednej godziny bez"iwienia 3ię choroby.

I tak trzeba się mordoicać pięć godzin. O
lejkolwiek pracy mowy nie ma — a prze­
i pracownik umysłowy — mając znośne
runki podróży, mógłby właśnie te 5 go­

itin wykorzystać czy to dla siebie, czy dla in­
ursu. Dla tego, który jeździ w tych warun.
taeJi raz na kilka lat, czy natręt kilka miesic­
­, to może jeszcze nie tragedia, lecz dla ta­
li wiernych abonentów jak ia — to ka­

• pa!
Czy nie ma na to rady? Gdybym był mia.•'Injnym referentem w DKP, zarządziłbym

ji nchomienic jeszcze jednej pary dz..nnych
iągów. Pociąg taki składałby się z 5—6

hnanów trzeciej klasy i bufetu (urządzo­
no w jednym z przedziałów). Zatrzyma­

li łby się na stacjach: Koluszki (połączenie
\i Łodzią), Częstochowa, Sosnowiec, Katowi­
fi, Dziedzice (połączenie z Bielskiem i Cie.
^unem). Szybkość 90 kl/godz. Przestrzeń
Wantami — Katowice przeleciałby w trzy i
pół godziny — zamiast 4%­

Chciałbym się przekonać, czy takim pocią­
m nie jeździłoby się wygodnie i czy nie

byłby on opłacalny.
Niekoniecznie musimy myśleć tylko o tcu­

<j>dach dla turystów zagranicznych i dbać o
h opinię. Pomyślmy i o tych pasażerach,

l'órzy stale podróżują, a którym nie
vino ani zdrowia, ani czasu tmcić.

Jeden ze stałych klientów PKP.

Odpowiedzi redakcji
P, W. PIEKARY SL. — Uez podania nnin daty uro­

<(• .nią. I daty wniesienia odwołania do Wyzazego t/rze­'li Ubezpieczeń w Katowicach oraz ozy Pan pobiera
rentł wypadkowa nic ole możemy stwierdzili ani Inter­
polować w miarodajnych urzędach.

K. K. CHORZÓW I. — 1. Ubezpieczenie obowiązuje
»' ty mwypadku na okres, na który zostało zawarte,
'• ino te nastąpiła zmiana właściciela. — Z. Zmn.ejeze­
•' <• sumy ubezpieczeniowej jest możliwe ta zgodą to­
* Krzyntwa ubezpieczeniowego.

U. B. F. — 1. Omlny nie motna nmmlf dn zakuple­
019 terenu pod boisko. Wobec togo klub sportowy musi
»': um postarać o fundusz na zakupienie odpowie­
O' lego gruntu pod boisko. Sa wprawdzie gminy, które'"'zadznja oraz utrzymują, boisko, lecz są to gminy ma­
i' tne, które stać na tego rodzaju wydatki. Sadzimy je­
(luik, że tamtejsza gmina do takich nie należy. — 2.1'<:ść renty wojennej, która i powodu dochodu została
Potrącona, Wydział Skarbowy, oddział Emerytur I Rent
Xv"lewrtdzklego Urzędu Śląskiego w Katowicach nie wy­
płaci, chociaż obecnie poszkodowany inwalida wojen­
ny jeat bez pracy.

U. 20. S. Z. — 1. Jeśell brat rsozył, to nie może wy­
stać podpisu ewojego, aż do zupełnego uregulowania
I"*yczkl. chyba że dłużnik postara SIĘ O Innych rcczy­
Clalt, Wobec tego kasa oszozednośco nie potrzebuje sl<;'lodzić na wycofanie podpisu. — 2. Na nam podany
inmer obligacji pożyczki dolarowej nie padła Joezoze
* > grana.

O. 3 . TYCHY. — 1. Koszta sprowadzenia korniej!•'ncunkowe) dla ustalenia wysokości podstawowego ko­
•horaege ponosi strona zainteresowana. Przepisy ustaw

postępowaniu cywilnym, dotyczące obowiązku zwrotu"ziów postępowania I opłat przez stronę przegrywa­
li ą stronie wygrywającej spfir, mają rOwnleł zastoso­
wanie w tym wypadku (w sprawach komornego). — 2.
«m podany numar ooi. konsolidacyjnej nie soetał Jo­
**«»• , wylo so wany .

0 Imiona polskie dla dzieci polskich
w Niemczech

W „Ministeriałblatt des Reichs- und
Preussischen Ministeriums des Innern" zo­
stał ogłoszony okólnik Ministra Spraw We
wnętrznych z dnia 18, 8. 1938. W ustępie
czwartym okólnika tego Minister stwierdza:

„Dla dzieci obywateli niemieckich nie­
niemieckle imiona dopuszczalne są tylko
wtedy, jeżeli uzasadnia to specjalny powód
(na przykład przynależność do narodowości
nie-niemieckiej..,)

'
W oparciu o powyższy okólnik rodzice

polscy w Niemczech mają prawo nadawania
dzieciom swoim imion polskich.

Jak wiadomo jednak, przed pojawieniem
się okólnika Polacy w Niemczech natrafiali
na trudności w nadawaniu imion polskich
dzieciom swoim i zaszły liczne wypadki, że,
mimo życzenia radziców, dzieciom ich zo­
stały wpisane imiona niepolskie albo imiona
polskie w brzmieniu niemieckim.

Dziś o godz. 16­teJ
Wielka rewia mód

w „Astorll" firmy Maison Czerwińska

Nasuwało się więc obecnie przypuszcze­
nie, ie wszystkie te imiona mogłyby na pod­
stawie cytowanego okólnika ministra spraw
wewnętrznych być poprawione

Skłoniło to Polaków do wniesienia do
ministra spraw wewnętrznych Rzeszy i Prus
zapytania, czy na podstawie okólnika dopu­
szczalna jest także poprawka imion zapisa­
nych przed pojawieniem się okólnika.

W odpowiedzi na interwencję minister
spraw wewnętrznych Rzeszy i Prus doniósł
co następuje:

„Według okólnika z dnia 18. 8. 1938 r.
(RMBI i V. S. 1345) mogą obywatele nie­
mieccy, narodowości nie-niemieckiej, wpi­
sać dla dzieci swoich w księgach urodzenia
imiona we własnym języku ojczystym. O ile
według dawniejszego stanu prawnego wpisa­
ni* takie było niedopuszczalne, wpisy prze­
prowadzone w języku niemieckim nie są nie­
słuszne, tak, że sprostowania ich nie może
nastąpić.

"
Jak wynika z powyższej odpowiedzi, ro*

dzice polscy nie mogą domagać się sprosto­
wania imion zapisanych przed dn. 18 sierp­
nia 1938 r.

Aresztowanie renegata
w hucie „Piłsudski"

Chorzów, 3. 11,
(~) Na polecenie prokuratora aresztowała

policja w Chorzowie, robotnika huty ,,Piłsuds­
ki" Alfreda Slerrzyka, członka ..Jiingdeiitsche
Partei" i „(iewerkschaft DeuNcher Arbeiter in
Polen". Aresztowany Sterczyk dopuścił się w
ostatnich dniach kilku bezczelnych prowoka­
cyj. Wobec kolegów robotników zachowywał
sit; niezwykle wyzywająco, prawiąc im bajk'
o rychłym wkroczeniu Hitlera na Górny Śląsk.

Sam ostentacyjnie czytał przy pracy gazetę
niemiecką „Aufbrueh". W ostatnich dniach
renegat spostrzegłszy pewnego robotnika czy­
tającego gazetę polską „Wzajemna pomoc'
wyrwał mu ją z ręki i zauważywszy na czo­
łowej stronie portrety Pana Prezydenta Rze­
czypospolitej i Marszałka Smiptego Rydza do­
puścił się obra/fy ich, po czym gazetę podarł
i podeptał Oburreni robotnicy sporządzili do
policji doniesienie na prowokatora.

Znowu wielkie przestępstwo dewizowe
Chorzów, 3. 11.

Sąd okręgowy w Chorzowie rozpatrywał
wczoraj sensacyjną sprawę przeciwko Żydowi
86-lotniemh Maurycemu Kratkę, urzędnikowi
prywatnemu z Chorzowa, oskarżonemu o prze­
stępstwa dewizowe Osk. Kratkę wszedłszy w
porozumienie ze swoim współwyznawcą Ka­
rolem Waniewiczem. obywatelem polskim sta­
le zamieszkałym w Rerlinie, podjął z.Komu­
nalnej Kasy Oszczędności w Chorzowie z kon­
ta Simon Detty kwotę 41.500 zł. Z pieniędzy

tych 30.000 zł wymycił za pośrednictwem bli­
żej nieznanej osoby do Czechosłowacji, gdzie
w dawniejszym Czeskim Cieszynie odebrał te
pieniądze i wysiał pocztą pod adresem Jelty
Judelman do Franzensbadu w Czechosłowa­
cji. Resztę kwoty, to jest 5.500 zł przemycił
do Niemiec. Na rozprawie Kratkę nie przyznał
się do winy. Sąd jednak na podstawie obcią­
żających zeznań świadków, skazał przestęp­
cę dewizowego na pół roku bezwzględnego wię
zienia i 600 zł grzywny.

Zbrodnia obłąkańca
Pod Brzeskiem dokonano strasznej zbro­

dni. Mianowicie niejaki Jan Maciołck z za­
wodu fornal, napadł na drodze spieszącego
do domu wieśniaka, Jana Bąka. Po ogłusze­
niu nieszczęśliwego, dokonał na nim sady­
stycznego mordu. Nożem wypuścił nieszczę­
śliwemu człowiekowi wnętrzności z brzu­
cha, a widząc, iż dogorywający nie zamyka
oczu, wydłubał mu je scyzorykiem. Po tych
makabrycznych czynach ściął w pobliskim

Po raz dragi
dojrzały śliwki

W ogrodzie p. Wilmańskiego w Zamost­
nem pod Wejherowem, ku zrozumiałej sen­
sacji mieszkańców dojrzały po raz drugi śliw­
ki. Owoce kolorem i smakiem niczym się
nie różnią od pierwszego zbioru. Śliwki je­
dnak są nieco mniejsze.

Osobliwy ten wybryk przyrody żywo jest
komentowany, gdy 9lę zważy, ie nad brze­
gami morza w ogrodach, gdzie rosną maliny
również dokonano drugiego zbioru malin, a
w Jastrzębiej Górze rozkwitły róże, gdy nad
Puckiem w ogrodzie p. Ceynowy po raz dru­
gi kwitną jabłonie.

lasku dwa spore krzewy i pod nimi ufoźył
zwłoki denata. Następnie ukląkł przy tym
prowizorycznym „grobie" i zmówił pacierz
za zmarłych.

Łupem niesamowitego przestępcy padł
rower oraz kwota 50 zł, którą Bąk wiózł
swym córkom, uczęszczającym do szkół w
Brzesku. Przyłapany przyznał się do zbrodni.

Sprawa straszliwego zbrodniarza po wie­
lu perypetiach przekazana została psychia­
trom, na zasadzie których orzeczenia w dniu
wczorajszym obłąkany sadysta oddany zo­
stał do szpitala wariatów.

W drodze do ślubu
zamordował narzeczona
Z Manderscheid w Niemczech nadchodzi

wiadomość o potwornym mordzie, dokona­
nym przed trzema tygodniami na 22-letniej
Annie Steffes przez jej o dwa lata młodsze­
go narzeczonego Bernarda Leitgesa. Obaj
przez dłuższy czas utrzymywali ze sobą sto­
sunki, które nie pozostały bez następstw.
Dlatego dziewczyna nalegała na rychłe za­
warcie ślubu. Ogłoszono też rzeczywiście
zapowiedzi i w dniu wyznaczonym oboje
udali się do urzędu stanu cywilnego. W dro­
dze jednak Bernard Leitges w ustronnym
miejscu niespodziewanie zadał cios kamie­
niem w głowę narzeczonej po czym nożem
przeciął jej gardło a ciałc zakopał w lesie,
rabując przy tym swej ofierze 15 marek. Po
tym ohydnym mordzie zbrodniarz spokojnie
udał się na kiermasz do sąsiedniej miejsco­
wości, gdzie bawił się do rana. W ogniu
krzyżowych pytań teraz dopiero ostatecz­
nie przyznał się morderca do ohydnego czy­
nu i wskazał miejsce pogrzebania zwłok
swej ofiary.

W Inowłodzu obok Spały odbyło tię uroczyste
poświęcenie odrestaurowanego, zabytkowego
kościoła, wzniesionego przez króla Władysła­
ica Hermana. — Na zdjęciu: rzut oka na
odnowiony kościół pod wezw. ś-w. Idziego

w Inowłodzu,

RADIO
Piątek 4 listopada.

KATOWICB. — aods. 5.90—7« Audjrcja poranna. —
8.00 I 11.00 Audycjo .U mkól. 11.25 MutykR I płyt ll.r.7
8ygn»l c«»su. 12.03 -13.00 Audycja polUiti'OWH. H.00
„Jealeń na dDle wftd" — pogadanka. 14.10 Koncert ty­
creft. 14 50 Radlofonl».HcJa kraju 4.95 Wltdomotcl ble­
źące I gtolds. 15.00 Na aderoklm Świecie — audycja dla
młodzieży. 15.20 Poradnik Bportowy. 1630 Muzyka obia­
dowa. 18.00 Dilenn k popołudniowy. 16.05 Wiadomofoi
goapnrtaron. 16.15 Ilonnowa r. chorymi ka. kapelana
Michała Rękasa. . 30 r.eoltal sknypcowy. 17.05 Litwa
wapriłciesna" — reportflt. 17.20 Recital Śpiewaccy 17.45
„O pochodzeniu nazwy Sln«k" ~ pogadanka. 17 65
Otwarcie świetlicy mle.dzyorgan acyjnej w Chorzowie.
18.15 „Dlaczego hodiHemy owce" IŚ.a WladomoScI
sportowe. 18 .80 Oryginalny laatr Wyobratnl: „Srebrne
• ichtnrst" — premiera ełuohowiaka Jerzego Szaniaw­
skiego. 10 .00 Koncert rotrywkowy 20.36 Dilennik wie­
czorny, wiadomości meteorologiczne, wiadomości spor­
towe. 21.00 ('hor Polskiego Raala. 2) 16 Koncert eymfo­
nicany. 22.S0 „Czy ludtkoSć ulega degeneracji" — od­
cayt. 22.40 Muzyka t płyt. 31 .6* Komunikat btetąey
2.1.0 —23.05 Ostatnia wiadomości dziennik., wieczorne­
go, komunikat meteorologiczny.

Sobota 5 listopada.
KATOWICB. — (Mdl. 5.90—7.4« Audycja poranna. —

8.00 I 11.00 Audycje dla Mk6ł. 11.26 Muzyka i płyt. 11 .57
Sygnał ozami. 12.03—13.00 Audycja potuJnlnwa. 14.00
Muiyka obiadowa orkiestry rozgłośni katowickiej 14.30
Wladomoael bleia.ee 1 giełda, lt.00 Teatr Wyobraźni dla

dzieci: „Tomcio Paluch Da dnie morza" — iluehowl­
pko. 1-5.30 Muzyka obiadowa. 16.00 Dziennik popołu­
dniowy. 1(1.05 Wiadomości gospodarese. 16,15 Kronika li­
teracka. 10.30 7. zapomnianych naazych pleśni. 17.00
Transmisja nabożeństwa z OetreJ Bramy w Wilnie. —
18.00 apltWa chór mlejaklego gimnazjum żeńskiego W
Katowicach. 18.1S Pogadanka aktualna. 18.26 Wiado­
mości aportowe. 18.30 Aud-cla dla Polaków za granica­
lO.lfi Koncert rozrywkowy. 20.36 Dzlenulk wieciorny,
wiadomości mcteorologlcane, wiad om ości aportowe.
21.00 „Wieczna tejsknotu" — operetka W 5-clu obrazach
Prania Orothcgo. 11.55 "

omuniknt bletncy. 23.00 do 28.05
Ostatnie wiadomości dziennika wieczornego, komunikat
m otc or ologletuy.

Kronika radiowa
Najnowsza operetka dla radiosłuchaczy.

­ W soboto o godz. 21.00 • daje Polskie Radio Jedna
1 Oajnoweaych operetek p. t. „Wieczna tęsknota" —
Franciszka Orothego, •/ radlotonliacjl I rełyeeril Sy­
gletyAsklego. Operetka ta wystawiona po rai pierwszy
przed rokiem na scenach niemieckich, (dobyła sztur­
mem publiczność 1 prasę. Operetkę, te, usłyszą radio­
ełuchaeze w wykonaniu Małej Orkiestry Polskiego Ra­
dia oraz solistów: llrochwlczfiwny. Marli Kaupe, Ste­
fana Witasa, Fellktm Bzetepanskleto 1 Innych. W prze­
rwie operetki uatyaan, radlneluchaoM monolog Kon­
stantego Ildefonsa flaiczyfteklago V wykonaniu autora,
p. t. „Redaktor ulic".
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Obwieszczenie o licytacji nieruchomości
Komornik s>au Orodłkłoao w T«rn»«­

au.h Osraek, rawtru II. KatltnUri łubr,
lu»J«rv gaBOatarł*] B) Tum (Mrtck, Bllra
Opolska nr 17. im BOaatawla art. illii I git
kpa. •. iinn> rto BBklieaaaJ x ladamoael, lo
Unit 1T ar:li!»la (M r. • patii l» w x1.1/t
Cirodrklm w Tum. (lam. li. aala ur M <<1
kasata ata. f mm pstsasai a afsalaa pa
Bllesaeaja prsatam BalaSącaJ Aa dlułiii
ki.w 1) JerKfO, ;*) Arnolda. I) WJIK.T* I41 IlItthnM ŁUaalttf w "Urn. Oom.-h ­

aitaaająooj m.; , budynku BltaaakałBeajO
lr.iiiin»in.i ll>B4ttroW*fa, l>Ud>'llku BUM­
kałaaaja piasta, ,hir*iK.iw iokatoraklch,
•UJM orki gruntu 0 ogolnoj powlaribai
4 .11 ni:'. iMiloiuni-j w T»riniw«knh Oormli
przy ul. tliirulczt-j a>, » ItMIMJ w I. uk­
az* w ^czyntcj 8i(du Oraasklaaja w Tur­
Mwaitea Odruch — Tiirn.iw.kie (lory. tom
V,wykazUM

KiaruaaoowM o .rowimu saataia n» mi­n*»lM
.OOO, eaaa M« »>«iiiani:, arwaoal

•i MMa, i'rf>»i,.,,ii1i(,v uo araatarga oao­
wląjmiy j.>t tłoijrl r.:kojini,: » wyaaanaH
*< Law.liKmHI• ­ dnia IT araaala MM r.
o ginlz va.il w tajista Orod/kim w Tan'.
Oaraakn »«ia ur :«*. attajtsta tła pisrwsss
aprseaaa » sradsa pakUssasga praatar­
BU B**łaa«aaJ do dljttilka .Innu Ul.tii­
«y. maloiriti. a .a*ataaji i Anny dianu " a.
raatoaMaal: akładałMasjo ała > kudyaku
zBiasakalBato. maayarota WyfeadAWaBasja
partarowago. hud>nku toapodarotago, »io­
doiy or.n gruntu o ogólnej powtarackal —te NO ni.'

, połoaooaj w Truaaciyaacn pow.
Laallntac, » »m>l»an<i) » kalaSaa wtaeay­
atr) Sadu Oraaaklaga w l.ubliniu — Tru»z­
ciyry. tum 1. wykaz L. T.

Miru. łiomoi.. u»im-o«ana roatula n*
eum.; ii >««). r*aa tai arjrwoMola wynosi
»ł ?i mm. Prayałapajjąej do prz.­ti.rnu obo­
wiązany Jot iloiyr rakojmia. w wj zokoaelvii n

IIMn••I• dum U grudnia 1!VI* r.aB.'.l • |o »i w S;|dn* lirod. kim w Tum.
Oor*.h. aala ur M, ndn.id/i.' Ma aprsadai
w iraaaa pablleiaaas nrzrtargu aalatącaj
do dh.Miik..w innłoletn. JOjffii K.iikwi I
J»nn Kt'llk«a. /ml. pr<-'/. nj.» nlflinho­
•aeial: aktatła}ą >-\ MC » bn.lynkn mifor­
kalnrKo, masywnie nybuiiowainnu, pHrl«-­
rowftu, budynku lOapOdarciafO, ModolTi
oraj ariintu o oaolnrj po*l<'rrrlinl IJW
m'. ' . połoBoaa] w it>bur), pow. Tarno*akla
Oory. « Mptaaea] • k» .;djc wloriyat*] Sa­du arodsklaaa w Taraoaraklah Ooraeta —
K>|.n» tom VII. wykiu I.. łU.

NiTurhomoM1 oaiaeowana aoataia na »u­
tni; rl IM0O, nn.i / i- wywołania wy mmltl i: MB. — Prajrattpojącj do priatanu
obowia/uny J«^l zlołyii rękojmie w wynii­
ktwi-l ii 16fl0.

II bm USlflt - dnl» U armlntu 1!>.V! i.
• aodr. rO-4B w Bądtla Orod/kim w Tar: .
Oi.r.i.li. aala nr a, odliedilr tle druaa
•IT/. <l.i» w drod/c puhlU/noKO pr/ctiir*u
aalatącaj do dlutnik^w Rraaarda i Bltbla­
ty Gnida w Or/e.hu nti-rm homo*.- : ukła­
dającej ti( t budynku nilf»«knln<>go, ma­
tywnie w > hudowaneno. pnrterowc-an, bu­
dynku •aapodaretaco orar aruniu n ottdlB*]
powierzchni MM ni.', ajoloaona] w Oraaeba,
pow. Tariiowuklc 0«rT, a zapinane] w kile­
dzle wleczyMeJ s-ndu GradłklłBO w Tar­
BOWitłck Oórach — Orzech tom X. wykazUW.

Nimi. kOOtoad OUZMCOWHIIII , ..„tal.i i
Minio ..| IT ino. cann zaC, wywnlnnla w:
aoal t> n k»i iHayatuuląay do praati
ni. Dbewiąiany i«»t ziozyc rtkojmla w wiaokad ai »i l.Ti o.

II Km }HHjM ~ dniu 17 arudula I9;tf r.o HIKW II w Madzie Urmliklm w Tai
lim ai h. aala ur :v*, odbadtl* ..ic. aprtadal
drodM P iiiiu-rniipo priatatgu D»l»»ąoaJ do
dliitnlk.lw Kdwaida I A«uleii«kl BWtaray
lneowicnch iiieiuchoiiii.sci: ikladająsaj alt.
r 1'iiilynku n.n •• i *in. *.. l-p ątrowagO, bu
dynku loapodaruacOi oruz trustu o O«ÓI­
ni.) powlanahot Ilia ml, polcdosaj w i.a­
•awiaaahi pow. Tatpowakla Oi.ry, * (»p»»­
nej w kMed/e wliczy mej Si,du OrodaklBM
w Tarnowaktcb Odctck - Luowta* ton x.
wyka. U MB,

ItllTUOkninM oara.owana zontala lin
eiiinc M H.OO0, ca«l za* wywolnnla wyno­
el tl ID^OtO, 1'rzyntcpuJncy do przctaiKU
obowlmany |c.t ilozyc rękojmii; w wyso­
ki..-. i «l IJOM

II Kin. IN) '.7 -- dnia 17 Krudnla MM ».
ogoda. III'. W Saitzle Grodzkim w Tam.
Górach, aala nr 3S. odl>i;itzl« ale drunn
»|.rz.>.laZ w drodłe puhlU zue«n pi zctartoi
aalaiącaj d» dlutn czkl Paullny liyniar/
w Wielkich II.. , .|:.k . . li BlattłOtatnOtet! akia
dająca] atk t ezopy draWBIas*], altanki
oraz Kilimu u ojntuej powierzchni 41.'

.

''KI
m.'. położonej w Opatowi, ael', miedzy w»la
U 8owlc a 1'ulerkl, pow. laruowmie C.ó
ry, a aapMana] w katedaa arlaoiyita] lądu
GnxlzkleKo w Tar.tmwKk eh UOrach — Opa­
towiec to I. wykaz I. 21.

NlaruehomoM •aaacowBBji zontaia aauma li f«»'. cena mit wywołania wyno­
zl S.BI. ­ rrzyMenuJacy do prattarp
obowiązany 1c»t zloZyc mkojmtę w w yao
ko.irl zl son.

Mi-riichoninicl te pntoznne H w slrefl
•adaraateabrj. Nabywaa wlulen prze­
priTItBJleniem do licytacji przedłożyć! ze
zwolenle władzy adiiillitMra. yjne) na na
byil* nleriichoino.ścl.

RakaJBlIk nale«y iłolyć w aotowi«ni
albo w taklcb papierach war t ościowych
t.ildl kmazeezkach wkladuw>eh lustyturyj
w ktrtrych wolno umieizczae tundiuze ma
toletnlek 1'aplery wartościowo przyjeti
buda w 4»i.rtrd*l trzech czwartych czeSci
ceny I cłdnwej

l'rry Icytacjl bcd.t zachowane ustawo
we warunki licytacyjne, o ile dodatkowym
publicznym oLwIeazcz.M.lein nie bada P"^'
ne ilu wi.idi.ii.o«c warunki odmienna

1'ruwa oi.ńb trzecich nie będą przeazko
dn do li cytacji i przynadzenia artaanotel na
rzecz na„>wty bei zaslrzeteft. Jetell oa.l.y
te przeo rozrocztciim przetargu nie zło
*1 dowodu, »e wnlneły powództwo o zwol
nlcnle nie: uchnmo*ci lub Je) czcCd of
cgzkucjl I to uzynkiily poetanowlenie
waaelWtgl m&u, nakazująco zawieszenie
egzekucji

W altan nzeatnteh d-.eh tygodni prtad
licytacja wolno ogłuchli' nieruchomości w
dni powszednie od godziny 8 do 18, akta tal
postępowania egzekucyjnego można pr."1­
BlądtC w Bądłta Grodzkim w Tarnowskich
Odrach, ul. Opuleka nr 17, aala nr fil.

Dnia SI pnidzlemlka IMS r.
f:sr,.1l (_j 2VDR, komornik

Hf. AfICT
Wtruawt, Naw, i.i .t u

IlKZIM-Al .Mi: WYSYŁA
DLA DIIBC1
I DOROSŁYCH

llmtr. k .nio,
•tirkriych kil«ttkller I itktwek

• 2DZ9SL9BIEktEEIgg

R. Fassel i Ska
Cienyn Wschodni, pi. Sobieskiego 1

riima Istneje T5 lat.
Bielizna własnego wyrobu 1 towary

motlne. (3387

.. Km. UH. MM M.

Obwieszczenie o licytacji
ruchomości

Komom k S,|du Grrilzkiego w Katowi­
•aeh rewiru V. Tawcl Nawral. majucy
kancelarię w Katowicach przy ul. Kocka­
Dowskiego 14. na podaUWlt art. t»rj k. p. c.
podaje do publicznej wiadomości:

li u dnia 7 IIMopada m.18 r. o godzinie
B-te; w Katowlrncb przy ul. Jagiellon­
•klej nr .

"> odbiHlzIe się planraaa licytacja
rarbotBOael aktadającyck aię z:

10 komoilek z luetrami, 1 biurka dębo­
wego, 1 azaly do knia^k za »7klem.

oezacowanych na łączno. Minię .'>40,— zl.
­
,
'j iż dnia 10 listopada IMS r. o godzinie

*-tej w Katowicach przy ul. Kochimow­
aklego nr Ifi odbędzie się pierwsza llcytn­
aja ruchomości składajucych się z:

J radioaparatu do alec.l marki Ph:lips
4-lampowego, 1 pianina marki Korst, -T.
Molńw I KM krzesełek nwtauracyjnyeh,
1 bll:trdu nutomatyczJiego, 1 biurka IIICKI­
nego. 1 biblioteczki oe/klone), t liłtelu
do biurka. 1 radioaparatu do sieci, 1 dy­
wanu 2.5x3 m, 1 szafy do ubrań 3-czę­

Polaka musi być
silna t iodnoliial
To hasło Naczelnoao

Wodta reediaujo ZWIĄZEKREZERWISTÓW

Do poważnego przedsiębiorstwa
kamlenlołomowej^o na kresach

postukulemy

sztygara
z ukończ oną szkołą górniczą­
R flektujemy tylko na pa-iwszo­
rzt;dną sile. Kandydaci winni
składać podania z źycioiysem i od­
pisami świadectw tudzież releren­
cjami podając żądane warunki
p.acy do Admin .Holskl /.acliod­
ni ej* Katowice pod ,Szt\naf.

• «85

SPROSTOWANIE
Komornik Sudu Grodzkiego w Chorzown

rewiru IV prostuje ogłowonc obwiesicie
nie o licytacji nieruchomości Kroi. Hut:
tom NI wykaz I.. 844», nalężaci do dłużni
ka Aleksandra Oloblai, mającej się odby­
wa dniu 3 griidnln MM r o god/. 10.M w tyn
k eriuiku, IZ. cena wywołania wyn"s
H.0M .M zl. a ule Juk mylnie podam
3e;tfl.03 zl.

Chorzów, dniu ! listopada MM r.
(MM) WISTIIIA, Komornik.

Elektryka­
akwizytora

pMłutouJe powita'
pracHis'cib!opstwc e­
li^iriiUchn.czno­

bajwMow*. Zgiotu
na p:se<m-ne: ^ar'

Katowice j>i ii ,.K­

lekhryik". (tó:«)

Tanie dywany • iheomki
MENCZEL, Katowice. PI. M .Piłsudskiego ?

PodSUlkUJ* się od
za.r;iz młodej, W»>
ISgaobnaJ

wychowawczyni
z wyższ. wykształ­
ceń, em do lu-ktn e
ijo chl(p:o i G-let­
nej widwesyjiki.
Oferty z odp sam
św:;ictectw, życ:o­
rysem i żu.i;inem
wjinajrrcrdz. kiero­
waćdoP.Z.pednr.'5391..

od 4 XI. 1938

KINO CAPITOI
ll Pltihian- łowi. 3

KINO CASINC
Pierackieot 17 19

KINO COLOSSEUM
aliMała7

KINO .SŁ ONC E'
dawn Rialie

KINC 8TYL0WT
Stawowa 19

KINO UPION
3 Hain 25

POBT SIEDMIU MÓRZ
w roi; głównej WtUlM Bt'f«ry

RRZEKLSTA (Andaluzyjskie noc
Inupcro z\rgent na

3 NICPONIE
Hans Rhmian, llorbcgcr, Holt

KRÓLOWA ŚNIEŻKA
NaJ«udown, flm wny»bk, vi

KAPITAN MOLENARD
w roli głównej HdWy Bjur

GASPARONE
J(h. Hesslers, Mar oe RriWc

Przetarg 34 38.
Centralne Bure Zhkupów P. K . P

w Warszaw c ud, Boi. Pru.­.a 1, zwra­
ca DWaffi) na <gł's/tii:e o przetargu
w d:i u 11 listopada 1938 r. r .a do­
stawę 1OC00 ton klocków rwniulco­

wych i 8O0 ten rusztów parowozo­
wych, zamieszczone w Monitorze Pcl
skni z dnia 28 października 1938 r.
n r. 24S. (2538)

Przetarg Nr 33 38.
Camtrałns Buro Zakupów P. K . P .

zwraca OW|djfl na ogłoszony W Mon ­
t0rze Pclslcm nr 250 z dnai 31 paź­
dzernika 19-38 r. przetarg na dostawa
slupów teletechnicznych dla potrzebP.K.P.iv1933r. (2537)

'J.
i lucznt ziume 3.nno.— zł.

ir*.-! powyteze oElądać moiua w
czaule wyje] oznnczor.ym.
•e, dnia 3 llutopada 1P3S r.

Obwieszczenie o licytacji
riKlaszam. ze w Środę dnia 9 lUtopada

193* r. o godz. 10-teJ nprzedam publicznie
w t hor/owle przy ul. Opolskiej nr 19 na­
atepyjace ruchomości:

1 radioaparat Thlllp", 40 tysięcy regiel,
o«z.a. ow;.uo na liczną aurae zl 1100.—.

Ruchomości powyzeze ogli\diić moina na
Wlejseu sprzedaży 1/4 godz. przed rozpo­
asaalaaa licytacji.

Chorzów, dnia 2 listopada 163-S r.
(MM) STAWECKI, komornik.

Nowy sztandar Harcerstwa Polskiego
w Niemczech

Uezcliwy i trzeźwy
woźnica

z kair.­.ją na roz.
wożeń e piwa bu­
uikowtgo może sc
głcsć od zaraz

Of. do P. 7, Cho­
zów pod 3813.

POSAD
POSZUKUJĄ
Krawcowa

perwszorzędn krój
•icwoczcsny. poszu­
kuje szycia po tlo
mach. Oferty do[
P Z pod „Krew
wa".

Sad
najdoehodowszy

wkład gosipcdar.
czy. Urzewka owo­
cowc, doborowe

sprzedaje: Zakład
Sadowniczy „Glin­
ka" (własn. Kra'k
Tow. Ogrodrreze­
gO. Kraków, Prą­
dnk Czerwcny

(2460)

Futra
tanio w solidnym
wykorien u w w e;­
km wyborze sta
le nowe modele —
zakup.sz debrze w
fTin e M. Baumm.
ger. Katowice. Ko.
chanowa* ego 2, 1.
p Chorzów I,
Wolność 37

Pieski
cocer spanie] czy­
stej rasy sprzedwm
Czarnockia Katowi
ce, Sienkiewicza 5

3. (3392)

Bechstein
fortcipian kró-jk­
koncerto-wy spr-^f
dam tanio. Kwa:­
kowsiki, Ka'ow ce
3 Maja 13.

Accordeony
iaxafony. Dl-kro.
fr ny oraz W4Z'1* e
nne uiatruttionty

muzyczne, spri3
daje r.ajtane.i t r.
ma chrzęść iań^u

', Flarmonia" Kściu<t
wa Hala Targów:
skład nr 5. Toie­
fon 322 44

Sprzedam z prjrWO.
<lu wyjaŁtlu
budowisko

w Kolonii Wojcw
w Lgocie. Równez
ZEOTiie-rzam sprze­
dać newą wi'lę dile
d.wó;-h ror'z:n Ol".
d0 P. Z. pod 3814

Kupimy mało uży­
wane cztero-osobo­
we

auto
Oferty z podaniem
marki i ceny do P
Z. ped „Gotówka".

Kupuję stera
maską

garderobę
place najwyższe ce
ny, Katowice, te­
lefon 353-42 .

Trzypokojowe
miesiZikan!ewn.i­

wym domu, naj­

ebftiv«j w okolicy
ul. Kość uszki po­
sz.uk wane. Zgins'/.
do P- Z. pnd 2010

POKOJE*
UMIIIKIWAN

Pokoi
umeblowany dużyi,
słoneczny, zaraz do
wynajęć a. Katowi,
co, Plac Wolne* "

Oo 16 listopada
przedłużono zapisy
na stud a muzycz­
ne w Śtyskiej Szko
le Muzycznej Ka­
towice. Szopena 18.
Tarnowskie Góry.
Zannkowa 3, So­
snowiec, Żytnia 10.

(3224)

Unieważniam zgu­
bioną

przepustkę
wystawieni} przez
Hutę Ba'ldon na
nazw:sko Zając Sta
fan, Katowice.

Unieważniam zagu
biony

dowód osobisty
B. nr. 022.367 wy­
stawiony przez Ma
gistrat Lublin ec 3.10. 1034. Paweł
Michalik, LuIWli-niec

Un eważniumy ze.
guib e-ną

prze ustką
wystaw cną pi-zn
Hu!c Baidcn ns
r...zw <k0 'nż. W.,
dysław Biho^..
w.cz. (3394]

ITHERRIMM)

Zcinął Edzio
'

Sympatyczny i fi­
brze ułożony, Un
ciwy znalazca Z"
chce odn cść go rl«
df '111 'U poszukują 'fi­

go zgu.by przy i
cela, Katów ce, K
Ińsk ego 19 8.

PENSJONAl

. .$LA7ACZKA,
WISŁA
Otwarty

przez cały rnk.
Ceny przystępne.

DRUKARNIA ŚLĄSKA
Spółka t ogran. odpow.

KATOWICE, BATOREGO 2 i KOŚCIUSZK115
TELEFON 308-78 I 304­26

wykonuje wszelkiego ro­
dzaju druki, jak bilety wi­
zytowe, zawiadomienia ślu­
bne, klepsydry, programy,
afisze, prospekty handlowe,
formularze, broszurki,
książki, czasopisma, listy,
pocztówki, kopeity, ł t. p.
szybko, solidnie, po

MMMMMMJMHMMMJffcenftch umiarkownnyrhasBBaaBBBjaBBaBBBBaaajaBi

Redakcj a:
Katowiea, ai, Batorage a, I. p.

Telefony: do godz. 18-tej 337 67 i 350-86
po godz. 18-tej 304 26 i 308-78

Rękopisów nie zwraca się.

Ailm ni stracji:
Kałowioa, al. Koieiaaski 15, ofio. IŁ p.

Telaton: 337-67, 350-85.
PKO. Katowice 303.651 .

Przyjmowanie abonamentu i ogłoszeń.

Reprezentacje:
Choraów: ul Pocztowa 2, tel 411 33.
Bielaket Nad Niprem 2, tel 36-57.
Lubliniec: ul Ogrodowa 3.
Cienyn: Stary Targ 4, II p., tel. 13-24 .
Rybnik: ul. Gimnazjalna 8, tel. 11­37.

Abonament z odnoszeniem do domu
lub z przesyłką pocztową

mtestamt*i« 2 Si 50 9r
Przyjmują: Administracja, Reprezentacje,

Poczta, (listowi) Agenci i Kioski

OOŁOISKinA W TEKŚCIE Cl Jam = 70 mm)
aa 1 mi im j«tnoiuaowr u Mronl* tytułowe] ai l.oo
aa 1 n rat ]«łt«ioł»mnw7 » t»k«r.U »» aal­
B«T«fe afe rotiMt) al a.w.

W MIAU 0OŁO8EEMK)WTM (1 Iam<=28 mm)
aa 1 mm jaAoołaanowr al S^6

KoMnlar atrony: wyaokoe* *I0 man, ałeroltoM 290 m./ai.
— "trona trkritow* ma 4 ttuny (1 lam — 70 m/m\

aarooa c«roa««Dlowa ma W lam«w (1 lam _ 31 m/m).

CENNIK OGŁOSZEŃ
DROBNE OGŁOSZENIA płaci st« aa alowo 30 gr

«ta aoa<«kiija<y«ti ar*«y «.Hir
matrymonialna

••••••••
M* ft

ttuatya arakiaat . ,.,,,,,a.«f
Nujaltma etea arobnetra acteazeala rf ł.W — ata po­

aaakulacycb armey al 1J».

NEKROLOGI
w Mkaeu do MS mim Mlafa l««aołamow/ *.SD ar
• takłcla poaa4 Sao m/m aa 1 m/m jodnołam «,m gr
w aałala attoeamtowyai aa 1 m/m ładnolam. «.» ar

Ogłosienla przyjmujemy do godziny 16-te| dnia poprzedza ącego

WARUNKI OUOLNE:
Omyłki • agiuMMiiiMb al* apowatalaja Sa ładanla
iwrota (ot6wkl ani tr« al* obowtąiuja AdmiuiBtracJt
do b«?.|ilni4i*KO pomorienla OKkiaiaDla a U* tre«ć I •'•ni
ogłoszenia al* tantal; wjpaczon* Zutrirteni* mtejaot
•>»"» awigladninn* o tyla, a U* ••zwalają aa lo wzgla

ty r~t»*r»)n, . tftrhnlRma
Nia prayjmaismy nttpowiedaialnotci aa omylW

powitała prses aadanta takata taleloneib.


